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Budżet komisji atomomej m USA zredukowany

Ekstrawagancje atomowe
przedmiotem krytyki w izbie Reprezentantów

W ASZYNG TO N, 9.6 (API.). Sensacyjna dyskusja, rzuca­
jąca nowe św iatło  na amerykańską p o litykę  atomową oraz na 
h is terię  wojenną, rozw inęła się wczoraj w  kom is ji budżeto­
wej Izby Reprezentantów w  czasie debaty nad budżetem ame­
rykańsk ie j kom is ji energii atomowej. W  w y n ik u  te j dyskusji, 
kom isja  budżetowa zi edukowała p re lim inarz  o 48 m ilionów  
dolarów.

K u lm in a c y jn y m  punktem  dysku 
Sji by ło  przem ów ien ie  członka ko 
m.is ji budżetowej Crepsona, k tó ry  
oświadczył, że lw ia część amerykan 
skiej propagandy o nowych, rzeko 
rayeh zdobyczach atomowych jest 
*Wyk!yjn bluffem. „Nie będę za 
brzęczał —  powiedział Crepson, —  

wynaleźliśmy bombę atomową, 
®!e n ie  mogę nie u ja w n ić  godnych po 
żałowania w ypadków , k tó re  dosta

ły  się do m o je j w iadom ości. W ięk  
sość sam, przyznanych komisji e- 
nergii atomowej zostaje w ydatko  
wana nie na badania a na koszty 
administracyjne. Olbrzymią część 
szczególnie pochłania policja, kió 
ra pilnuje laboratoriów w  Oak Rid 
ge i Los Alamos. W roku  ub ieg łym  
wydano na te cele ponad 40 proc. 
ogólnej sumy, przyznanej k o m is ji e- 
n e rg ii atomowej przez kom is ję  bud

Obfite zbiory
z a p o w i a d a j ą  s i ę  w  Z S R R

M O SKW A, 9. 6, (PAP). Tegoroczne ;w  tym  ro ku  zmechanizowane. Na po
oroslsopy rolnictwa radzieckiego lach kubańskich  ustaw iono s iln ik i,  I torom artykułów wstępnych w  dzień

żetową. Wiele sprawozdań o „re­
welacyjnych“ wynikach atomowych 

jest naciągniętych w  wysokim stop 
niu. Ponieważ kom isja  en e rg ii ato 
m ow ej ma „stra teg iczne“  znaczenie, 
w ie le  je j rap o rtów  albo wcale n ie  
przedostaje się do w iadom ości pu­
b liczne j, ’ a lbo też zostają one opu 
b likow ane w  bardzo ogóln ikow ej 
fo rm ie “ .

K om is ja  budżetowa w  swym  spra 
w ozdaniu oskarżyła kom is ję  enęr 
g ii atomowej o ogólną „ekstraw agan 
cję“  w  w ydatkach.

Crepson ośw iadczył dalej, że na 
leżałoby przeprowadzić dokładną 
kon tro lę  dz ia ła lnośc i., „Do te j pory 
■— pow iedz ia ł on —  n ie  można się 
było  zorientować w  je j działalnoś 
ci, ponieważ prasa otoczyła korni 
s ję  sw oją specjalną „op ieką“ . Po 
wodem te j „o p ie k i“ b y ł fa k t, że 
wszystkie „o d k ry c ia “ atomowe pa 
sow ały do ogólnej, tendenc ji w o 
jenne j panu jące j na łam ach naszej 
prasy. Jednakże nadszedł już czas, 
by pieniądze obywateli nie szły je 
dynie na dostarczanie tematów au

, . ; 

i t

k tó re  w p raw ia ją  w  ruch m łockarnie, j nikach amerykańskich“Zapowiadają się doskonale. W  roku 
bieżącym po raz pierwszy w  Z w ią - 
*kn Radzieckim w  większości obwo­
dów- zakończono siewy w  maju, rea­
g u ją c  tym  samym zadanie, o które 
bauka radziecka walczyła w  ciągu 
"fugich lat.. Siew y w ie lu  k u ltu r  r o l­
niczych m. in. buraka cukrowego i 
bawełny, zakończono jeszcze w  kw ie  
miu_ N iek tó re  kołchozy zasia ły zbo- 

ja re  w  eiągu k i lk u  dni. O rka  i 
ku ltyw a c ja  pó l w  ZSRR odbyła się 
^  ty m  ro k u  na bardzo w ysok im  po­
ziom ie p rzy  m asowym  zastosowaniu 
Nawozów sztucznych. Tegoroczna 
Niezwykle ciepła pogoda spowoduje :
N iew ą tp liw ie  wczesne żniwa. W ia ­
domości, k tó re  nadchodzą z różnych 
°bszarów Z w ią zku  Radzieckiego, i 
^ska zu ją  na doskonały stan zasie- j
"ów  oraz na masowe przygotowania planu M arshalla“ . I
"o żniw. j -

Tak np. na K uban iu , k tó ry  jes t je - ! Działacze p o lityczn i W ie lk ie j B ry  
dhym z na jw iększych producentów ta n ii oraz większe dz ien n ik i lon 
Pszenicy w  ZSRR, już  na początku dyńskie  w yraża ją  opin ię, że Stany 
?*erwca oz im iny  osiągnęły wysokość ' Zjednoczone usiłują zlikwidować 
lędnego m etra  K o łchoźn icy  s z y k u ją : brytyjski system taryf j przywile 
siĘ n iezw yk le  'in tensyw n ie  do zb io - j iów  imperialnych i że polityka a- 
i ^w. Jeszcze przed rozpoczęciem ma *wery kańska niewątpliw ie odbije

się zgubnie na współpracy państw 
europejskich w  ramach U nii Za 
chodniej.

IA W
u m c -s m m i-w m s m  / <1 'm

P atrz a r ty k u ł na str. 3-ej.

Hr. Bernadotte chce stałego pokoju

W  piątek ma nastąpić
rozijm w Palestynie

LO N DYN, 9.6 (API). Wczoraj wie 
czorem, Żydzi i Arabowie rozpatry 
w ali propozycje rozjemcy z ramie

Poiuażne zaniepokojenie m W . Brytanii
—_—-   r y   nmn riinwiiiiun m w ii m— —  —     ■■■■■ mmmmmm

USA chcą zlikwidować
angielski system grzywilefów imperialnych

nia Narodów Zjednoczonych hr. 
Bernadotte ustalając rozpoczęcie 
rczejrau na piątek godzinę 8 rano 
czasu polskiego. Rozejm ten, jak  
wiadomo, ma obowiązywać przez 
cztery tygodnie. Odpowiedź Żydów  
i Arabów ma być doręczona dziś 
w  południe.

W czoraj wieczorem, kom isja  po 
lityczna  L ig i A rab sk ie j ogłosiła, 
że p rem ier eg ipski Nokraszy zbie 
rze odpow iedzi wszystkich państw  
arabskich i  doręczy je  rozjemcy.

(Dokończenie ze str. 2-ej)

LO N D YN , 9.6 (BS.). B ry ty jska  opin ia publiczna w yka ­
zuje poważne zaniepokojenie z powodu wiadomości dotyczą­
cych p ro jek tu  umowy, k tó ra  ma być zawarta w  ramach p la­
nu Marshalla m iędzy W ie lką B ry tan ią  i  USA. Wiadomości 
podane w  te j sprawie zostały p rzy ję te  jako  „da lszy kryzys

®owych żn iw  p rzy pomocy „kom ba j 
Now‘‘, ioo tys ięcy  kosiarzy zbierze 
Mony z na jw cześnie j do jrzewających 
odcinków na pow ie rzchn i około pól
Niiliona hekta rów . M łócenie ma być w a run k iem  A m eryk i, postaw io

„Sunday C hron ic ie “  tw ie rdz i, że
nym

Zapotuiedź gwałtownej batalii w Senacie

Państwa marshallowskie zastanawiają się
czy winią w ogóle korzyslnć z „ftamacf”  OSA

coraz ba rdz ie j iluzoryczną, zdra 
dza istotne swe cele, ja k im i są — 
zahamowanie procesu nacjonaliza­
c ji w  Europie Zachodniej i  og ran i­
czenie suwerenności państw, porno 
cą tą objętych, na korzyść W a ll 
S treet i  pryw atnego k a p ita łu  USA.

Z d ru g ie j strony, uchwała Izby 
Reprezentantów po tw ie rdz iła  słusz 
ność zastrzeżeń Z w iązku  Radziec­
kiego i  państw  dem okracji ludow e j, 
wobec p lanu  M arshalla , k tó rych  
argum entów  nie  będzie już  można 
obecnie zbijać jednym  słowem „p ro  
paganda“ .

Zdając sobie sprawę z następstw, 
ja k ie  uchwała Izby  Reprezentan­
tów  może m ieć dla p o lity k i zagra 
nicznej USA, Vandenberg i  M a r 
s h a ll, zdecydowani są uczynić wszy 
stko, by doprowadzić do je j uchylę 
nia N ie w ą tp liw ie  jednak napotka 
ją  oni na rów n ie  zdecydowany opór 
pewnej g rupy senatorów.

Jedno w  każdym  razie jest pew 
ne — co podkreśla ją  zgodnie ob 
serwatorzy po lityczn i. — że nawet 
gdyby senat poparł stanowisko 
Vandenberga, n ie  zdoła on p rzyw ro  
cić zachwianego zaufania do po li 
ty k i USA.

W a s z y n g t o n , 9.6 (p a p ), jesz 
**e w  bieżącym  tygodn iu , senat a- 
N fry k a ń s k i stanie się w idow n ią  
*aciekłej b a ta li i i  m iędzy przec iw n i 
^ ah ii i  zw o lenn ikam i ograniczenia 
bonaocy w  ram ach p lanu  M arsha l-

Na czele p ierwsze j grupy, k tó ra  
®?ftiagać się będzie przyw rócen ia 
m erw otn ie  usta lonej sum y pomocy 
h ierykańsk ie j, stanął senator Van- 
ehberg, k tó ry / zam ierza rzucić na 

ca ły swój au toryte t, by obalić 
.ecyzję iz b y  Reprezentantów. V sn - 
enberg, podobnie ja k  M arsha ll i 

yN ffrnan zdaje sobie doskonale 
brawę z tego, ja k im  ciosem dla 

po lityk i am erykańsk ie j w  Europie 
yła uchwała Izby  Reprezentantów.

jednej bow iem  strony zachwiała 
Na zaufanie do stałości p o lity k i
afrykańskie j w śr ód państw  m ar

jN sllow skich , k tó re  i  ta k  zaczęły 
Za*ra dzać oznaki wyraźnego nie 

Zadowolenia i zaniepokojenia z 
.°Wodu zbyt. wygórow anych ż.ą 
ah USA w  zamian, za udzielaną 
othoc. Doszło nawet do tego, że 
®dawno — ja k  doniosła prasa — 
sW naw ia ly sw one nad tym  ozyw —

w  ogóle 
^ ry k a ń s k ie j,

avzystaé z pomocy 
która , stając siĘ

w  um ow ie ,, jes t m. in. udzielenie 
Stanom Zjednoczonym prawa \e ta  
w  kwestii taryf imperialnych. Umoż 
Uwiłoby to Amerykanom zniesie 
nie pewnych przywilejów imperial 
nych na czas funkcjonowania po 
mocy amerykańskiej. Pismo stwier 
dza, że nowe w arunki przekracza 
ją  o wiele początkowe klauzule pro 
jektów, dotyczących współpracy go 
spodarczej USA i W ielk ie j liry ta  
n il w  ramach planu Marshalla.

Jednocześnie „Sunday Chronicie“ 
zwraca uwagę na to, że Stany Żjed 
noezone zażądały od Francji stwo 
rżenia dla dostawców am erykań­
skich korzystnych warunków han 
dlowych. Dziennik zaznacza, że 
rządy brytyjski i  francuski stanów 
czo uważają, iż warunki amerykań 
skie są nie do przyjęcia.

Francuski korespondent „Sunday 
Chronicie“ pisze, że projekt umowy 
między Francją i USA nie tylko  
potwierdza prawo Amerykanów do 
kontrolowania gospodarki francus

Rada Republiki ratyfikuje
uMatS z PafsM

kiej, ale przewiduje nawet, że kon 
trcla ta ma być sprawowana przez 
oficjalnych przedstawicieli rządu 
amerykańskiego i  Kongresu, któ­
rzy w  tym celu przybędą do Frań  
Cjl.

Sprawa re d u k c ji , sum przeznaczo 
nych na pomoc dla Europy jest 
przedm iotem  dalszych 
prasowych.

D z ie n n ik i s tw ie rdza ją , że o fic ja ł 
ne ko ła  b ry ty js k ie  w  dalszym  cią­
gu odm aw ia ją  w sze lk ich kom enta­
rz y  na ten  temat, licząc na to, • że 
rząd am erykański p o tra f i p rzec iw  tw ierdzenie, 
staw ić się tendencjom  panu jącym  
w  K ongresie i  jeś li redukc ja  nastą 
p i w  rzeczyw istości, to ty lk o  w  
n ie w ie lk ich  rozm iarach.

Większość pism  n ie  uk ryw a ,1 że 
ja ka ko lw ie k  redukc ja  przew idzianej 
sum y pomocy am erykańskie j będzie że rząd ZSRR na prośbę rząd iU w ę- 
c iężk im  ciosem gospodarczym dla g ierskiego postanow ił zredukować 
W ie lk ie j B ry tan !:. Pociągnie to  za o 50 proc. sumę długów  wojennych 
sobą zm niejszenie im p o rtu  i  obni- Węgier. Postanow ienie to wchodzi

PARYŻ, 9. 8. (PAP) We w to rek  
Rada R e pu b lik i u ch w a liła  p ro je k t 
ustawy p rzy ję ty  już  przez Zgrom a­
dzenie Narodowe, a upow ażnia jący 
preydenjta re p u b lik i do ra ty f ik a c ji 

kom entarzy ¡uk ładu ekonomiczno -  finansowego, 
¡zawartego 19 marca z Polską.

M in is te r spraw zagranicznych B i­
dau lt w yg ło s ił przemówienie, w  k tó ­
rym  po dkreś lił doniosłość tego u k ła ­
du dla F ra n c ji i  p ro s ił o jego za-

ZSRR lednkuie
osfszkoekwa^i a lę s je n  Rumunii

BUDAPESZT, 9. 8. (AP I). Agencja 
France Presse donosi z Budapesztu,

zenie ooziomu życia ludzkości.
Rząd b ry ty js k i p rzys tą p ił już do

w  życie z dn iem  1 lipca  b r 
B U KAR ESZT, 9. 6. (SAP).' Na proś

pośpiesznej re w iz ji program u im - , bę rządu rum uńskiego Związek Ra­
po rtu . P rzyczyn ia  się do tego rów  dziecki zgodził się zredukować ru -  
n ież w zrost cen tow arów  im porto- m uńskie odszkodowania wojenne o 
w anych oraz wyczerpanie się b ry - ' “  
ty js k ic h  reze rw  złota, k tó re  doszły ' 
obecnie do c y fry  500 m ilio n ó w  fu ń  
łó w  szterlingów.

Kurczenie się handln między państwami
zachodniej Europy

W ASZYNGTO N, 9. 6. (PAP). S ta­
łe zm niejszanie się obrotów  hand lo­
w ych  m iędzy państwam i Europy Za­
chodn ie j w yw o łu je  poważny niepo­
k ó j wśród czynn ików  am erykań­
skich, k ie ru jących  planem  M arshal­
la

Rząd am erykański k tó ry  w ys ia ł 
ostatnio do_ Paryża dwóch swych 
rzeczoznawców finansowych, w y jaś­
n ił, że z jaw isku  tem u należy n ie­
zwłocznie położyć kres, gdyż w  prze­
c iw nym  razie p lan M arsha lla  może 
być narażony na znaczne niebezpie­
czeństwa Ożywiona w ym iana  han­
dlowa m iędzy 16 państwam i ob ję ty  
m i planem pomocy am erykańskie j 
jes t r-s zdaniem rządu U SA — je d -

50 procent.

J a k u b  Kaiser
d z  e ^ u ie  p a p ie ż o w i

B E R LIN , 9. 8. (PAP). P rzywódca 
p a r t i i chrześcijańsko-dem okratycz- 
nej (CDU) Jakub K a i ser w yg ło s ił na 
kongresie CDU w  E rynburgu  (strefa 

nym  z na jważnie jszych w arunków  ■ francuska) przem ówienie, w  k tó ry m  
powodzenia p lanu M arshalla. | oświadczył, że cały naród n iem iecki

Rzeczoznawcy amerykańscy w y ra  wdzięczny papieżow i za popar- 
żają pogląd, że kurczenie się hand lu  cie spraw y n iem ieckie j i  potępienie

______. - ' a lrn ii tttttc-; ̂ Kll i „  __- A... __europejskiego spowodowane zostało:
1) D rastycznym  ograniczeniem  im ­

p o rtu  przez poszczególne państwa, 
celem zaoszczędzenia szczupłych za­
pasów dolarowych.

2) Odmową udzie lania przez pew ­
ne państwa ja k  Belgia. Szwecja i 
Szwajcaria, k red y tu  państwom  pra­
gnącym zakupić ich tow ary, po­
nieważ nie  o trz y m u ją . one wzamian 
potrzebnych im  a rtyku łów .

3) Zagm atwaną sytuacją w a lu to ­
wą w  Europie, powodującą, że w ię ­
kszość państw  zbyt wysoko szacuje 
swe towary.

a k c ji w ys ied len ia  N iem ców ze 
Wschodu. C ytu jąc znany lis t  paster­
ski papieża K a iser domagał się re­
w iz ji g ran icy po lsko-fl!em icekicj.

Lekarz wioski odkrył
m m z e k  f  n k n

RZYM , 9. 8. (SAP). D z ienn ik i w ło ­
skie przynoszą in fo rm ac je  o odkry ­
ciu  zarazka raka przez pewnego le­
karza włoskiego. Lekarz ten miesz­
ka jący w  M edio lan ie badania swe 
uwieńczone obecnie w yn ik iem  po­
m yślnym  rozpoczął w roku  1932.
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Logiczna konsekwencja
(rz) Konferencja londyńska w  

sprawie zachodnich Niemiec trw a­
ła k ilka miesięcy. Mimo, że obra­
dy konferencji były tajne, od dłuż 
szego czasu powszechnie było wia 
domo, że delegaci francuscy stanę­
l i  przed bardzo trudnym zadaniem. 
Polegało ono nie tyle na przeforso 
waniu poprzedniego stanowiska 
francuskiego w  sprawie Niemiec—

niejszym partnerem. Godne uwagi 
jest również, że komunikat w  spra 
w ie konferencji londyńskiej nie 
wspomina o tak szeroko reklamo­
wanej dawniej przez rząd angiel­
ski nacjonalizacji czy „socjaliza­
c ji“ przemysłu Zagłębia Ruhry. 
Komunikat nawet słowem nie wspo 
mina o denazyfikacji i o rew izjo- 
niźmie niemieckim. Trudno przy-

z tego Bidault dawno już zrezygno puścić, żeby o tym po prostu za- 
. ~  a*e przeforsowaniu nie- pomniano. Sądzić raczej należy, że 

których modyfikacji w projektach uczestnicy konferencji pamiętali o
anglosaskich,

Trzeba przy tym przyznać, że 
sytuacja przedstawicieli francus­
kich była dosyć ciężka. Zaakcepto­
wawszy plan Marshalla, rząd fran  
cuski zaakceptował siłą rzeczy kon 
sekwencje tego planu. Korespon­
dent „Monde“ w Londynie sformu­
łował nasze twierdzenie w  prawie 
identycznych słowach: „Jasne jest, 
że Francja musi poczynić koncesje, 
ale czy może ona postąpić inaczej, 
trzymając się jednocześnie planu 
M arshalla i efektywnej przyjaźni 
ze St. Zjednoczonymi?“

W  komunikacie ogłoszonym 7 
bm. jednocześnie przez wszystkich 
uczestników konferencji związek 
planu Marshalla z zaleceniami lon 
dyńskimi sformułowany jest jak  
następuje: „Zgodnie z tym, co zo­
stało już powiedziane w  komuni­
kacie z dnia 6 marca, uzgodniono, 
że dla politycznego i  gospodarcze­
go dobrobytu krajów  zachodnio­
europejskich i demokratycznych 
Niem iec musi nastąpić bliskie zwią 
zanie życia gospodarczego tych 
krajów . Związanie to, które umoż­
liw i Niemcom danie swego w kła­
du i  wzięcie udziału w  odbudowie 
Europy, zostało zapewnione przez 
włączenie dnia 16 kw ietnia obu 
stref (anglosaskich, przyp. redak­
cji) i strefy francuskiej do organi­
zacji europejskiej współpracy go­
spodarczej na pełnych prawach u- 
czestników".

Tak więc zgoda Francji na zale­
cenia londyńskie została już fak­
tycznie zadecydowana o wiele daw 
niej. Trzćba przy tym  podkreślić, 
że udział francuski w  kontroli nad 
Zagłębiem Ruhry W praktyce mo­
że się okazać zwykłą fikcją. Kon­
trola nie obejmuje produkcji Zagłę 
bia Ruhry, ale tylko dystrybucję 
niektórych surowców i produktów. 
Przy tym  w  wielu wypadkach mo­
że powstać sytuacja, w której głos 
przedstawicieli Niemiec będzie de 
cydujący. Nie wiadomo, jaka proce 
dura będzie stosowana w  organi

tym, żeby sprawę pominąć. Że nie 
leży to w interesie Francji nie ma 
potrzeby dowodzić.

Był czas, kiedy Bidault oburzał 
się bardzo na „oszczercze“ tw ie r­
dzenia, że plan Marshalla fawory­
zuje Niemcy. Obecnie nikt już nie 
zaprzecza temu —  poza, być może, 
rzecznikami Departamentu Stanu. 
Nic też dziwnego, że jeden z w ib it 
niejszych francuskich marshallow- 
ców, przywódca M R P  Maurice 
Schuman pisze smętnie w  L ‘Aube: 
„Narody europejskie a przede wszy 
stkim  Francja... nie zgadzają się, 
że gospodarka niemiecka powinna 
mieć pierwszeństwo w  odbudowie, 
ani też że je j odbudowa powinna 
pociągać za sobą restaurację potę 
gi niemieckiej“. Ale kto zgadza się 
na plan Marshalla, musi się pogo­
dzić i z tym.

Tajne aneksy d o  układu londyńskiego

Schuman zażąda votum zaufania
Intensywne narady rządu francuskiego
PAR YŻ, 9.6 (PAP.). Jak donosi agencja France Presse, 

Rada M in is trów , po w ysłuchan iu  sprawozdania m in is tra  spraw 
zagranicznych B idau lt, przystąp iła  we w torek rano do do­
kładnego zbadania uchwał konferencji londyńsk ie j i  postano­
w iła  przekazać je  do rozpatrzenia Zgromadzeniu Narodowemu.

Po tym  posiedzeniu rzecznik rzą 
du ośw iadczył, że B id a u lt złoży 
przed kom is ją  spraw zagranicznych 
i  przed Zgrom adzeniem  Narodow ym  
dekla rac ję  na tem at życzeń rządu 
francuskiego co do w a run ków  za 
stosowania uchw a ł londyńskich . W 
środę rano odbędzie się nowe po 
siedzenie Rady M in is tró w , by kon 
tynuować dyskusję nad sytuacją 
m iędzynarodową.

W rozm ow ie z przedstaw icie lam i 
prasy rzeczn ik rządu francuskiego 
A b e lin  w y ja ś n ił, że porozum ienie 
londyńsk ie  nie stanow i form alnego 
układu, k tó ry  należałoby przedsta 
w ić  Zgrom adzeniu Narodowem u 
przed zatw ierdzeniem  go przez pre 
zydenta R e p u b lik i. Rząd po in fo rm u 
je  jednak Zgrom adzenie o tym  po 
rozum ien iu  na posiedzeniu p ią tko  
w ym  i  na zakończenie zw róc i się 
do Zgrom adzenia o przeprowadzę 
n ie  glosowania nad rezolucją, w y

Gen. Narteos ponawia
prepozycie pokojowe

W ASZYN G TO N, 9. 8. (PAP). W po lic ja  m ordu je  ich  masowo. W jed

rażającą zaufanie wobec p o lity k i 
rządu.

Na w to rko w ym  posiedzeniu Zgro 
m adzenia Narodowego deputowany 
kom unistyczny B iilo u x  złożył in te r  
pelację w  spraw ie uchw a l konfe 
re n c ji londyńskie j.

Debata w  spraw ie kon fe ren c ji 
lo ndyńsk ie j odbędzie się prawdopo 
dobnie w  pią tek.

W  ku lua rach  Zgrom adzenia Na 
rodowego toczą się gorączkowe na 
rady k lu bó w  poselskich w  spraw ie 
uchw a ł kon fe ren c ji londyńskie j.

S ekre tarz generalny Labour Par 
ty  P h ilip s  i  je j przewodniczący G r if  
f i t h  k o n fe ro w a li z Leonem  B lum em  
i  z sekretarzem  generalnym  SFIO  
M olletem , żądając od n ich  poparcia 
zaleceń kon fe ren c ji londyńsk ie j. 
We w to re k  odbyło się posiedzenie 
ko m ite tu  naczelnego, kom ite tu  w y ­
konawczego i  g rupy  pa rlam en ta r­
nej SFIO.

LO N D Y N , 9.6 (PAP.). O bserwato­
rzy  p o lity c z n i zw racają uwagę na 
n iekom ple tną i  m ie jscam i n ie jasną 
treść k o m u n ika tu  w  spraw ie u- 
chw al londyńsk ich . P rob lem  ustro  
ju  po litycznego N iem iec został po 
tra k to w a n y  bardzo pow ierzchow nie. 
Zagadnienie up raw n ień  k o m is ji kon 

. . . , . . , tro ln e j Zagłęb id R u h ry  zostało
sto licy  USA odbyła się dw udniow a nej ty lk o  m iejscowości znaleziono p rzedstaw ione w  sposób n iew ycze r

osta tn io z w ło k i 20-tu zb ieg łych żo ł- p u j ący. N iek tó re  isto tne p rob lem y 
n ie rzy  g w a rd ii narodowej, zam or- ogłoszone zostały w  sposób dw u- 
dowanych przez po lic ję . ! znaczny. Dotyczy to  w  szczególnoś

konferencja, zwołana przez am ery­
kańską radę dla  dem okratycznej 
G recji, w 'k tó re j w z ię ło  ud z ia ł ponad 
200 delegatów organ izacyj społecz­
nych, naukowych, kobiecych i  zw ią ­
zkowych.

W  przesłanej na ręce uczestników 
kon fe ren c ji depeszy, generał M a r-
kos s tw ie rdz ił, iż  rząd jego „go tów  ,, , , , ■ .
jest uczynić wszystko, by położyć R ZY M , 9. 8. (PAP). Tutejsze po- i O trzym u jąc  m andat, W łochy musia- dowe u tra c iły  w idoczn ie  P-- - jy  
kres roz lew ow i k rw i w  G rec ji • pod I selstwo jugosłow iańskie  o p u b lik o - ły b y  jednak zaciągnąć konkre tne  zo- lu b  co n a jm n ie j um yś lc ie  w y r  

- ■ -■ . . .  .. i ...—l i m  ... _*— i... i. .x — .««i i s ię ' pam ięci“ . Obecna p o lity k a  «

Stanowisko Jugosławii
w  s p m w t e  b y ł y c h  k o î o n i i  w ł o s k i c h

c i zagadnienia, czy kom is ja  kon­
tro li Zagłębia R u h ry  będzie mia* 
p raw o  domagać się in fo rm a c ji o 
stawach węgla, koksu  i  s ta li, P”  
nących z  in n ych  te renów  n iż  Zagw 
bie  R uhry . , ^ .

Rów nież zagadnienie bezpiecze 
stw a zostało ograniczone do k u k  
zdaw kow ych de k la rac ji. , .

Obserwatorzy polityczni uważają 
że treść komunikatu została dosto* 
sowana do potrzeb rządu frf nĈ * 
skiego, który stoi wobec trudneg 
zadania przekonania Zgromadzeni 
Narodowego, że układ londynsi^ 
nie jest sprzeczny z interesem Fra 
cji. W  istocie rzeczy jednak zawa 
to w Londynie szereg tajnych P°r “  
zumień. Dotyczą one m. in. ten” 1" 
nu zwołania konstytuanty, u tw ó r 
nia rządu niemieckiego, p rzy ł3 cz .' 
nia strefy francuskiej do Bizo111̂  
oraz procedury tworzenia państw 
zachodnio - niemieckiego.

Poufny list do Trumana
N O W Y  JO RK, 9.6 (PAP.).

spondent waszyngtoński dziennik 
„N e w  Y o rk  Post“  C o ffin  donosi, z 

p rzy ja c ie le  T rum ana  w  Kongres* 
p rzekaza li n iedaw no prezydentów 
obszerny, po u fn y  lis t, zredagowany 
przez k i lk u  rzeczoznawców D 6P 
la m en tu  Stanu. A u to rzy  lis tu , oP . 
w ia ją c  się następstw  obecnej P 
t y k i am erykańsk ie j w  Niemczeć < 
w zyw a ją  U S A  do niezw łocznej 
n y  te j p o lity k i i  do zniweczę® 
w p ły w u  h itle ro w sk ich  przem ysł0 ^ 
eów sta lowych, w in n y c h  —  ja k  111 
w i się w  liśc ie  —  wzmecen 
dwóch osta tn ich w o jen  św iatowy 
i przygotow ań do nowej w o jny .

K om en tu jąc  in fo rm ac je  C o ffi11 ! 
„N e w  Y o rk  Post“  oskarża USA 
A ng lię  o ponowne przekształceń 
N iem iec Zachodnich w  „pan®* - 
h itle ro w s k ie “ . D z ienn ik  oświadc ’ 
że „am erykańsk ie  osobistości u12',

oarni^c

w a ru n k ie m  zagw arantow ania G rec ji wa ło treść no ty  w  spraw ie b y łych
niepodległości i  dem okrac ji“ .

W  uchw alonej rezo luc ji prze­
słanej T rum anow i, M a rsh a llow i i 
członkom  Kongresu, uczestnicy kon ­
fe re n c ji w ezw a li do p rzy jęc ia  poko­
jow e j o fe rty  generała M arkosa i 
przyw rócen ia  poko ju  w  G recji.

Radio W olnej G re c ji stw ierdza, że

k o lo n ii i w łosk ich , jaką  rząd jugo 
s łow iańsk i w ystosow ał do Rady M i­
n is tró w  Spraw  Zagranicznych,

Rząd jugos łow iańsk i proponuje

pow iązania w  stosunku do. ludności 
te ry to r ió w  ko lon ia lnych .

Co się tyczy n ie k tó rych  spośród 
om aw ianych te ry to rió w , rząd ju go ­
s łow iańsk i uważa, że należy uwzglę-

zacji kontroli przy podejmowaniu | rzs!d ateński, nie zważając na obu- 
decyzji. N ie ulega jednak w ą tp li - | rzenie św ia tow e j o p in ii pub liczne j, 
wcści, że gdyby powstałe różnice ,rnn+vn," ' ie swa nWete terrm-vstvoz-
zdań między przedstawicielami St. 
Zjednoczonych a przedstawicielami 
Francji, to St. Zjednoczone będą 
m iały za sobą poparcie niemieckie.

Z  chwilą, gdy rząd francuski 
przez poparcie planu Marshalla zgo 
dził się na rozbicie Europy —  po­
zycja jego wobec St. Zjednoczo­
nych osłabia. Francja znalazła się 
bowiem sam na sam z o wiele sil-

kon tynuu je  swą akcję  te rro rys tycz ­
ną. Sąd w o jskow y  w  H e ra k lio n  
(Kreta) skazał osta tn io  na śm ierć 4 
żo łn ierzy a rm ii m onarcho -  faszy­
stow skie j, k tó rych  oskarżono o p ró ­
bę bun tu  p rzec iw ko  oficerom . W  K i 
l ik is  skazano na śm ierć 12-tu p a tr io ­
tów , w  tym  3 kob ie ty. Z d rug ie j 
strony żołnierze tzw . g w a rd ii na ro ­
dowej S ofu lisa coraz częściej rzuca­
ją  broń i  w raca ją  do domów. Tajna

by  w iększą część by łych  w łosk ich  dn ić życzenia ludności tuby lcze j lub  
te ry to r ió w  * ko lon ia lnych  oddać pod k ra jó w  sąsiednich, ja k  np. A b isyn ii, 
po w ie rn ic tw o  O NZ z tym , że k ra -  j k tó ra  zgłasza roszczenia w  stosunku 
jem  m anda tow ym  b y ły b y  W łochy, do części E ry tre i.

----------- .... ... 1

W plątali mm nastąpi®
rozeim w Palestynie

W  kilku irierszaefa
— We w to re k  p re m ie r G o ttw a ld  od- ck im  doniosło, że k o m u n ika t o przepro- 

W iedził prezydenta dra Benesza w  jego wadzeniu odrębnej re fo rm y  w a lu to w e j 
s iedzib ie w ie js k ie j Sezimove U s ti oraz w  N iem czech zachodnich w ydan y  _ zosta- 
p o in fo rm o w a ł go o decyzjach rządu, n ie  w  sobotę 12 bm . U chw ałę w  te j spra- 
zw iązanych z ustąp ien iem  prezydenta. Po w ie  powzię to na ko n fe re n c ji, odbyte j 
om ów ien iu  spraw  urzędow ych, pre/.y- ; n iedaw no w  K o lo n ii, z udzia łem  przed- 
dent Benesz o d by ł z  p rem ierem  dłuższą s taw ic ie la  am erykańskiego B anku M ię- 
rozm ow ę p ryw a tną . dzynarodowego oraz przedstaw ic ie la  Ban

— B ry ty js c y  pracodaw cy o d rzu c ili żą­
danie podwyższenia płac, postaw ione 
przez 37 zw iązków  zaw odow ych, rep re -

ku  A n g lii.

— E lm o R opper zam ieścił na łam ach
zen tu jących  2.750.000 ro b o tn ikó w  fab rycz  I „N ew  Y o rk  H era ld  T r ib u n e “ , w y n ik i
n ych  i  doków  po rtow ych .

— W w yborach  do izby  p racy w  Sie­
nie kom un iśc i odn ieś li ogrom ne zw yc ię ­
stw o. P rzedstaw ia się ono cy fro w o  na­
stępująco: kom un iśc i 51.318, soc ja liśc i 
9.200, chrześcijańska dem okracja  2.722, 
trzec ia  s iła  (saragatowcy i  repub lika n ie ) 
700, n ieza leżni 187. W ten sposób p a rtia  
kom unistyczna; zdobyła w ięce j, n iż  80% 
głosów.

*
— Rząd ira ń sk i podał się w e w to re k  

do d y m is ji w  w y n ik u  głosowania nad 
Votum  zaufania, Za rządem w yp o w ie ­
dzia ło  się ty lk o  38 spośród 101 posłów  
do pa rlam en tu  irańskiego.

*
— W  m ia roda jnych  ko lach  londyńskich  

po tw ie rdzono  w czora j wiadomość, iż b. 
kanc le rz  re p u b lik i w e im a rsk ie j, H e in rich  
B rue n ing . o trzym a ł zezwolenie na w jazd  
do W ie lk ie j B ry ta n ii rzekom o celem za­
ła tw ie n ia  sw ych spraw osobistych.

•h
— Podczas k rw a w y c h  zajść w  Oudja 

i  Dżerada (M arokko francusk ie ) m iędzy 
A rab am i i Żydam i zg inę ły  ogółem  42 o- 
soby, w  ty m  10 dzieci. W tłu m ie n iu  
rozruchów  b ra ło  udzia ł, prócz p o lic ji,  
rów n ież  w o jsko  z . czołgam i. R ozruchy 
zosta ły sprow okow ane przez tłum  A ra ­
bów, k tó ry  ob rzuc ił kam ie n iam i i  zaata­
ko w a ł nożam i grupę Żydów .

— Radio be rlińsk ie  w sektorze radzie-

przeprow adzonej an k ie ty , z k tó re j w y ­
n ika , że genera ł E isenhow er, ja ko  ka n ­
dyda t na prezydenta USA uzyska łby  zde 
cydowane poparcie w iększości w ybo rców  
zarów no re pub lika ńsk ich , ja k  i  demo­
k ra tycznych .

*
— W  B ru kse li toczą się w  na jściś le jsze j 

ta je m n icy  rozm ow y m in is tró w  B ene luxu. 
■S*

— G łów na kw a te ra  generała Mac A r ­
th u ra  donosi, że b a nk i am erykańskie  u- 
dzielą k re d y tu  Japon ii w  w ysokości 60 
m ilio n ó w  do la rów  na zakup 300.000 b a li 
surow e j baw e łny.

— Am basador fra n cu sk i w  Rzym ie, 
du P arć, zażądał od W łoch przekazania 
F ra n c ji reszty, p rzew idz ianych w  tra k ­
tacie poko jow ym , o k rę tów  w o jen nych  z 
ty tu łu  na leżnych je j odszkodowań.

*
— W  w y n ik u  w ie lk ic h  opadów s iln ie  

w ezb ra ły  w ody rzek s łow ackich . Powódź 
spowodowała ju ż  s tra ty  idące w m il io ­
n y  ko ron  i  pociągnęła za sobą p rze rw y  
w  ko m u n ika c ji.

«
— Egipska Izba D eputow anych na

w niosek prem iera N okrash i Pasza za­
tw ie rd z iła  dodatkowe k re d y ty  w  w yso­
kości 21 m ilion ów  fu n tó w  eg ipskich na 
prowadzenie w o jn y  w  Palestyn ie . Usta­
wa wymaga jeszcze zgody senatu.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Jednym z warunków rozejmu usta 
lonych przez rozjemcę jest, by w  
czasie trw ania zawieszenia broni 
ani armie arabskie, ani żydowskie 
nie były zasilane ludźmi w  wieku  
poborowym oraz żołnierzami. Pod 
ty m  kątem  w idzen ia  będzie kon tro  
low ana im ig ra c ja  przez obse;war.o 
ró w  N arodów  Zjednoczonych. M ło  
dzi ludz ie  w  w ie k u  poborowym , k tó  
rzy w  ram ach im ig ra c ji dostaną się 
do Falestyny, zostaną ugrupowani 
w  specja lnych obozach pod ko n tro  
lą  obserw atorów  neu tra lnych . Za 
kazanę będą, ruchy wojsk z jak ie  
gokolwiek i do jakiegokolwiek ?.a 
interesowanego kraju. W szystkie  
fronty zostaną bez zmiany. Fonsos 
dla ludności w  takich miejscach 
jak  Jerozolima i Jaffa będzie się 
znajdowała pod administracją M ię  
dzynarodowego Czerwonego Krzy  
ża.

Hr. Bernadotte ośw iadczył, że 
w  razie przyjęcia jego warunków, 
uda się natychmiast na wyspę Eho 
dos, gdzie rozpocznie, pe rtra k tac je  
o zawarcie pokoju między Araba 
mi a Żydami. W  raz ie  p rzy jęc ia  
ty lk o  części w a ru n kó w  Berna dotta 
przez k tó rą k o lw ie k  ze stron, me 
będzie on dale j p ro w a d z ił swej me 
d ia c ji lecz złoży sprawozdanie Ra 
dzie Bezpieczeństwa.

Reuter donosi, że w kołach ży 
dowskich uważa się rozejm za nie 
korzystny jednakże minister Szer 
tok oświadczył, że rząd prawdopo 
dobnie zgodzi się nań chcąc okazać 
swą dobrą wolę pogodzenia.

LO N D Y N , 9.6 (PAP.). Jak donosi 
agencja Reutera, we w to rek  prze r 
w ana została na 50 m in u t b itw a  o 
Jerozolim ę. Podczas tej p rze rw y  
opuścił zajętą przez Arabów  dziel 
n icę  przewodniczący gm iny żydow ­
skie j w  Jerozolim ie M ordechai 
Weingarten z żoną, trzem a córkam i

dw o jg iem  sierot żydowskich pod i nych.

ochroną f la g i Czerwonego Krzyża. 
Przeszedł on do cen tra lne j części' 
m iasta, pozostającej w , ręku  Ż y ­
dów.

W ojska arabskie w z n o w iły  ostrze 
liw a n ie  cen tra lne j Je rozo lim y o 8 
m in u t wcześnie j n iż  ustalono w  po 
rozum ien iu  z Czerwonym . K rzyżem .

O plszn®  wynurzenia Abduliaiia
LO N D Y N , 9.6 (PAP.). Korespon­

dent agencji Reutera w  A m m an ie  
od b y ł rozm owę z k ró lem  T rans jo r  
d a n ii A bdu llahem . K ró l o zn a jm ił 
na  wstępie, że „zam ieszk i“  w  Pale 
styn ie  n ie  są w łaśc iw ie  w o jn ą “ . Na 
zapytan ie korespondenta, czy .jest 
zadowolony z  postępu „sprzym ierzo 
nych  s ił a rabskich“ , k ró l p o w ie ­
dział, że „Leg ion  A rabsk i, w yszko lo  
ny  przez na jlepszych nauczycie li — 
B ry ty jc z y k ó w  — zdobył S tare M ia ­
sto Jerozo lim y i  o ch ro n ił je  przed 
Ż ydam i“ .

Z  podobnym  entuzjazm em  k ró l 
w y ra ża ł się o operacjach in nych  s ił 
arabskich, podkreśla jąc m .in  udz ia ł 
lo tn ic tw a  w  tych  operacjach. W ynu 
rżen ia  swe A bd u lla h  zakończył o- 
świadczeniem, że cieszy się, iż  jest 
ta k  b lis k im  p rzy jac ie lem  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

Tnrr&yptyezay nalot 
na Tel-Aviv

PARYŻ, 9.6 (PAP.). Agencja F ran 
ce Presse w  depeszy z T e l-A v iv u  
podaje szczegóły w torkow ego ranne 
go na lo tu  sam olotów arabskich 
na T e l-A v iv . Bom by pada ły na u li 
ce i  na p lac ryn k o w y , przepe łn ione 
tłum em . O fia rą  bom bardow ania pa 
d iy , kob ie ty  i dzieci. Na zakończe­
n ie  sam oloty arabskie typ u  „S p itf i-  
re “  ostrzela ły u lice T e k A v iv u  z ka 
ra b in ó w  m aszynowych, zab ija jąc  i 
ran iąc szereg m ieszkańców cyw il-

rykańska  w  Niemczech — P1" '  
dz ien n ik  —  sprowadza się do z 
pew n ien ia  w iększych zysków  W  
w ow ym  koncernom  przem ysłowy 
i  finansow ym  USA. <

M o w a t ila  trzech w sprawie 
repataeii

N O W Y  JO RK, 9.10 (PAP)- 
l iń s k i korespondent dzienni 
„N e w  Y o rk  H e ra ld  T ribu ne “  d°” e 
si, pow o łu jąc się na in fo rm acjo  
źródeł w iarogodnych, że aniba 
dor U S A  w  Londyn ie  D ouglas, P 
w adzi obecnie pe rtra k tac je  z
basadorem francu sk im  Massigd ^  
raz przedstaw ic ie lem  Fore ign ,g 
fice  S trang ‘em w  spraw ie wzn0pjie 
n ia  dostaw reparacy jnych  z 
mieć. Jak  w y n ik a  ze s łów  k ° reSP a 
denta W ie lka  B ry ta n ia  a zW*aSZepa 
F ranc ja  pragną, by dostawy, r  
racy jne  rozpoczęły się możliw i® i ^  
na jprędze j. Frzedstaw icie le^ u  beC 
m ocarstw  zachodnich szukają 
n ie  sposobu, k tó ry b y  pozwoW 0 
pom inąć Sojuszniczą Radę K °  
l i  w  B e r lin ie  i  u m o ż liw ił 'trzernj ;!ia 
m endantom  s tre f zachodnich j, 
łać sam odzieln ie w  swych s. f veln 
lu b  też zbiorow o za pośrednio^ ^  
K o m ite tu  d la  spraw  N iem iec 
chodnich! _ . p0d

Korespondent am erykańską 
Ipreśla, że zwłaszcza F ra n c ji ' 
ży na szybkim  o trzym an iu  _ u aj,y 
dzeń przem ysłow ych z Niemiec, ^ .a 
w  ten sposób zm usić do w
p rze c iw n ikó w  p o lity k i B idąu l ^  
parlam encie, k tó rzy  zarzucają 
iż F ranc ja  na kon fe ren c ji, 10 tĘp 
sk ie j poszła na zbyt w ie lk ie  
stwa.

Nfeitiieeha Bada ludową 
o uchwałach konferencji

B E R L IN , 9.6 (PAP.). W P^gja ie
od by ło  się uroczyste posie 
prezyd ium  Rady Ludow e j, na 
ry m  przedysku tow ano s*'an° j 0 
Rady Ludow e j w  stosunku 
chw a ł ko n fe re n c ji sześciu 
dynie. P rzem aw ia li m .in. w  0|.e. 
P ieck, O tto  Nuschke, Otto ^ ¡ f -  
w o h l, pro fesor K astner, E ric ij 
fk e  i  Georg D e rting e r — seK 
generalny CDU. ,,

W  uchw a lonej rezo luc ii 
d ium  n iem ieck ie j Rady ggóin0'  
oświadcza, że będąc jed r  ' L.gge*’ 
n iem iecką dem okratyczna iePzeci'v 
tac ją  narodu, pro testu je  P 
zaleceniom kon fe renc ji,
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W  iralce o pokój, dobrobyt, postęp i socjalizm

Rezolucje Konferencji Socjalistycznej
no obradach w Warszawie

O bradująca w' W arszaw ie m iędzynarodowa kon ferenc ja  lew icow ych  
Par t y j  soc ja lis tycznych 6-ciu k ra jó w , s tw ierdzając, że „m u ry  W arsza­
w y  są pom nik iem  przestrogi przed w  ojną i  bestialstwem  faszyzmu, a od­
budowa po lsk ie j s to licy  — sym bolem  pokojowej i  dem okratycznej odno­
w y“  u ch w a liła  szereg rezo luc ji, k tó  re w  streszczeniu brzm ią:

P o zaznajom ieniu kon fe renc ji przez 
Przedstaw icie li po lskich, w ęg ie rsk ich  
1 czechosłowackich z organizacjam i 
gospodarczymi i  społecznymi swo- 
ich  k ra jó w  Konferencja  doszło do 
"T iiosku, że

w  krajach demokracji ludowej
wyzwolonych z ja rzm a m iędzynaro­
dowego kap ita lizm u  dokonano w ie l-. 
k lęgo postępu, ,m im o  straszliw ych 
^niszczeń, p rodukc ja  przem ysłowa w  
k ra jach  dem okracji ludowej przekro 
czyła poziom przedwojetm y p rzy  je 
dnoczesnym wzroście stopy lve io w e j 
lnas pracujących, K ra je  D em okra- 

Ludo w e j nadrab ia ją  w łasnym i 
»uami zacofanie gospodarcze, r ry n i-  
kające z przestarza łe j s tru k tu ry  go 
^Podarczej i  społecznej, sztucznie 
Podtrzym ywanej przez międzynarodo 
" 'y  im peria lizm . Osiągnięcia te umo 
Oliwione zosta ły  wyłącznie przez 
Przeprowadzenie w ie lk ich  re fo rm  spo 
łecznych —  unarodowienie w ie lk ie  

przem ysłu i  re form ę ro lną, dzię- 
Kl gospodarce planowej, współpracy 
gospodarczej ze Zw. Radzieckim  o- 
*az z in nym i k ra ja m i D em okracji Łu  
bowej, a. wreszcie dzięki zbiorowe 
Ulu w y s iłk o w i narodu, jedności k lasy 
robotniczej i  je j sojuszowi z masa. 
ju i ch łopsk im i oraz postępowym od 
an»em w a rs tw  pośrednich.

W  IN N Y C H  K R A JA C H  
w Również i  inne k ra je  poszłyby dro 

Wiodącą k u  socja lizm ow i poprzez 
emokrację ludową, gdyby zostały 

Zabezpieczone przed naciskiem  im - 
Peria lizm u  i  m og ły budować bazy 
Państwa ludowego na szczątkach u - 
k tro iu  kapita listycznego, osłabionego 
'v°.iną.

A m erykańsk i sztab ofensywy im  
P®rialistycznej na Europę sprzenle 
^yiei’zy} k rw a w y  w ys iłek  europej- 
k ich bo jo w n ików  przeciw  fąszyzmo 
’> żołn ierzy i partyzantów , przepro 
adzając ściślelsze niż k ie dyko lw ie k  

ęspolenie s ił m iędzynarodowego ka 
P itału i  rea kc ji.

„T R Z E C IA  S IŁ A “  
Im peria lizm  znalazł sojuszników 

^  P raw icowych k ie row n ictw ach wię 
y^zości p a r ti i socja listycznych E u - 

zachodniej, k tó re  un iem ożliw i- 
zwarcie szeregów robotniczych, za

gospodarczego Europy, k tó re j po­
dzia ł na dwa b lok i geograficzne ma 
na celu zamaskowanie prawdziwego 
podziału społecznego a także zm obili 
zowanie k las pracujących Europy 
Zachodniej przeciwko braciom  ze 
Wschodu, w b re w  w łasnym  in te re ­
som, tendencjom  i  ideałom  mas ro ­
botniczych zachodnio-europejskich.

T y lk o  w  in teresie  im p e ria lizm u  !e 
ży podział Europy na 2 w rogie blo 
k i, gdyż sztuczne ograniczenia w y ­
m iany gospodarczej są wyłącznie 
w yn ik iem  p o lity k i im peria listcznej. 
Zdrowa w ym iana gospodarcza wew- 
nętrzno -  europejska nie s to i na prze 
szkodzie in tensyw nym  stosunkom 
gospodarczym am erykańsko - euro 
pejskim . W ręcz przeciwnie, w łaśnie 
Europa niepodzielona będzie m ogła 
u trzym yw ać zdrowe stosunki gospo 
darcze z A m eryką, w yko rzys tu jąc  
racjonaln ie k re d y ty  am erykańskie, 
przyznane bez w arunków  narusza­
jących suwerenność i  niezależność 
narodową, korzysta jących z nich k ra

botniczego.
K on fe renc ja  wezwała do jedności 

masy pracujące m iast i  wsi — wszy 
s tk ich  ludzi dobrej w o li i  zdrowego 
rozsądku. Socjaliści obradując V?
W arszaw ie s tw ie rdz ili, że św ia t k a ­
p ita lis tyczn y  w ykaza ł swą niezdol­
ność do _ w yko rzystan ia  w span ia łych 
m ożliwości technicznych ja k ie  daje 
nauka współczesna.

Jedynie socjalistyczna organizacja PKW N , a następnie Rząd Tym cza- 
św ia ta  rozw iąże sprzeczności m iędzzy j sowy przy obe jm ow aniu  spadku po 
narodowe i  pozw oli na un ikn ięc ie  sanacji i okupac ji oraz przeprow a- 
wojen. T y lk o  socja lizm  doprowadzi ózeniu doniosłych przem ian gospo­
do pełnego rozw o ju  jednostk i w  spo- j darczych i  społecznych, re ferent, 
leczności w o lne j i  b ra te rsk ie j, po i cha rakte ryzu jąc spraw y ju ż  omó- 
prze łam aniu osta tn ich oporów' i  w ionę tych okresów, wskazał na za

PKWN dobrze zasłużył się Ojczyźnie

A bsolutorium  d la  Rzqdu
za gospodarkę finansową od 22.V1I.44 do 3I.III 43

W  dn iu  8 bm. obradow a ły polączo 
ne kom is je  sejmowe skarbow o-bu­
dżetowa i  organ izacyjno - samorzą­
dowe nad sprawozdaniem  B iu ra  Kon 
'tre li o zam knięciu  rachunków  pań­
stw ow ych za okres od 22 lipca 1944 
roku  do 31 m arca 1945.

Obszerny re fe ra t o dzia ła lności 
p ierw szych w ładz ' odrodzonego pań­
stwa złożył poseł P op ie l (PPR) w  
zastępstwie chorego re fe ren ta  posła 
B linow skiego.

W skazując na trudności, ja k ie  m ia ł

zgnieceniu ostatn ich śladów dawne­
go porządku rzeczy. Znakiem  pelne-

s ług i tw ó rcó w  nowej państwowości, 
k tó rzy  p rze p ro w ad z iii w ie lk ie  re fo r 

go i  ostatecznego t r iu m fu  p raw dzi- j m y> u n ik n ę li in f la c ji i  s tw o rzy li moc 
w e j dem okrac ji bedzie koniec tysiąc J podstaw y do rów now ag i budże 
le tn iego eksploatowania c z ło w ie k a 1 inw e j, przekroczenia przedwojenne 
przez człow ieka. § ° Poziomu p ro d u k c ji przem ysłowej,

N A S T Ę P N A  S tab ilizac ji życia gospodarczego i  cen
R E ZO LU C JA  Z A W IE R A  P fzy system atycznym  wzroście płac, 

pozdrow ienia d la  mas pracujących ró w n !oleg!e do w zrostu  w y d a jn o ś c i' n ie  może w p łynąć: na odpow iedzia ł 
G recji. S łowa bra terskiego pozdro- p racy- ność poszczególnych p ra cow n ikó w
w ie n ia  przesła li socjaliści i d la  in - .1 W  'okres ie  tw orzen ia  nowego apa , państwowych za s tra ty  S karbu  Pań 
nych bo io w n ików  całego św iata, k tó  ra tu  Państwowego m og ły się zda- \ stwa w  okresie 1944/45. ja k ie  w  p rzy  
rz y  zwycięsko staw ia ia  opór w spó ł- rzac Pewne niedociągnięcia n a tu ry  szłości mogą w yjść  oraz na bieg
nem u w rogow i __ m iędzynarodowe- fo rm a lne j w  gospodarce państw ow ej spraw  co do„ pozycji zakw estionow a-

1ów“ “św iT tm v7  w ^ ó lD r lc o “  g ó ^ o d a r m u im peria lizm ow i, a m ianow ic ie  re  ‘ ~  re ferent, jednak B iu ro  nych, czy to przez K o n tro lę  państwo
J W’ . oub likanom  hiszpańskim , b o jo w n i- K ?n f r?1.1 docen ia jąc należycie o lb rzy  wą czy tez przez inne  powołane do

W  sumach obrotow ych przychód 
w yn ió s ł 14.204.504.673,35 zł, a roz­
chód 10.207 640.214,03 zł. Pozostałość 
zatem na 31.I I I  45 r. w yn ios ła  
3.996.864.459,32 zł. .

W sumach niebudżetowanych do­
chody op iew ają  na 629,609.523,80 zł, 
podczas gdy rozchody —  na 
502,342,660 61 zł, pozostałość na 31. 
I I I . 45 r. wyniesi 127.266.863.19 z ł. 
Różnica tych  trzech sald —  sum  bu 
dżetowych, obro tow ych i  niebudże­
tow anych — daje w  w y n ik u  w y m ię  
n ioną pozostałość go tow izny  w  k a ­
sach i  bankach.

O pracowanie zam knięcia rachunko  
wego za okres 1944/45 — podkreśla 
m ówca —  jest os iągnięciem  n iem a­
łym . W skazuje ono na to, że już. w  
owych ciężkich początkow ych m ie ­
siącach po tra fiono  położyć zręby 
pod uporządkowaną rachunkowość 
w ładz i  urzędów.

Prosząc K om is ję  o za tw ie rdzen ie  
w n iosku  B iu ra  K o n tro li u  u dziele 
n ie  Rządow i abso lu to rium  za oma­
w ia n y  okres, m ówca zastrzega się, 
że udzie lenie Rządowi absolutorium .

' v ierai;
lit;

a jąc sojusz z ugrupow aniam i po
Wcznymi burżuazji. skie row anym i 

Przeciwko p a r ti i kom unistycznej.
rzywódcy ci zrezygnowali tym  sa- 

?.yrn z niezależności klasow ej ich 
s fasnej p a rtii, przechodząc przez fa ł 
zJhvą ,,teorię trzecie j s iły “  aż do 
z®czywistej zdrady pro le ta ria tu .

Rozbicie klasy robotniczej jest na 
zędziem rozbicia politycznego i

cza w yzw olona z tendencji im peria  
lis tycznych może rozw ijać  się bez 
względu na różnice ustro jow e mię 
dzy państwam i, ja kko lw ie k  pełną 
skuteczność m ogłaby uzyskać dopie 
ro  w  oparciu o socja listyczną gospo 
darkę planową w  ska li narodowej i  
m iędzynarodowej.
JEDNOŚĆ K L A S Y  RO B O TN IC ZE J 

Jedność k lasy robotniczej jes t k lu  
czowym problemem przyszłości świta
ta  i  naczelnym zadaniem sto jącym  . . . ____ _
przed socja listam i i  kom unistam i "  SPRAHL«, W ŁO S K IE J  P A R T II

na ca łym  świecie. Rozm aite są fo r  i w  osobnej ̂ I S ^ ł a  kon -

kom  Chin, Izraela, oraz ludom  kolo- m i w k ła d  ? K W N  w  odbudowę k ra .te g o  władze. . .
n iń lnym . p u  oraz doniosły w p ły w  jego na póz j Po dyskussji w  którę? za b ie ra li

Rezolucja kończy się w ezw an iem . uiejsze osiągnięcia, uznało b ra k i fo r  głos posłow ie S trza łkow sk i (S.D).
do p racy nad jednością E uropy  i 
w ita  z radością pokojową . in ic ja ty  
wę Zw iązku Radzieckiego, k tó ra  na 
tchnęła nadzie ją w szystkie  na rody i 
w zyw a do wytężenia w szystk ich  s ił 
dla poparcia tych  propozycji, zm ie­
rzających do wyzw olenia ludzkości 
od koszm aru w o jny.

m alne za uspraw ied liw ione. Toteż Załęski (PSL). K ie rn ik  (PSL), K r y -  
sprawozdawca przyłączając się do j g ie r (PPS) i  Langer (SL), p rzy ję to  
w n iosku  B iu ra  K o n tro li,  w n ió s ł o I jednom yśln i»  szereg w n iosków , 
udzie len ie Rządow i abso lu torium  za j P ie rw szy w n iosek zatw ierdza zam 
gospodarkę finansow ą w  okresie kn ięc ie  rachunków  Państwa za okres

my tej jedności i drogi które ku niej 
prowadzą. ferencia  stanow isko w  spraw ie W ło-

1944 — 45 r.
Następnie przewodniczący udzie­

l i ł  głosu przedstaw ic ie low i B iu ra  
K o n tro li p rzy  Radzie Państwa pos. 
G rubeckiem u (SL).

od 22 lipca  1944 do 31 m arca 1945 
oraz udzie la Rządow i abso lu torium .

D ru g i —  stw ierdza, że P o lsk i K o ­
m ite t W yzw olenia Narodowego, k tó  

i r y  po łoży ł pierwsze fundam enty  pod
Po k ró tk im  naśw ie tlen iu  podstaw j budowę państwa dem okrac ji ludo -

praw nych, na k tó rych  oparło  swe 
i prace B iü ro  K o n tro li,  mówca s tw ie r

W  kra jach  dem okracji ludowej ^ ei P a rtii Socja listycznej, potępia- : dził) że 0gólnopanstwoWe zam knięcie 
współpraca obu odłamów ruchu ro -  | J?® z oburzeniem  ro le  oseudosocja- j kasowe- w ykazu je  :po stron ie  przy-
botniczego doprowadziła do stopnio 
wego zbliżenia ideologicznego i  po 
litycznego, a w  końcu do połączenia 
ruchu  robotniczego we wspólnych 
partiach.

W  kra jach , gdzie ka p ita lizm  spra 
w u je  władzę polityczną, socjaliści 
muszą kontynuować bra te rską jed 
ność a k c ji z p a rtia m i kom unistycz 
nym i, m ającą na celu skupienie k ia  
sy robotniczej i  w a rs tw  pośrednich 
dla zdobycia w ładzy.

Konferencja  wezwała wszystk ich 
praw dziw ych socja listów  do nieu­
stannej w a lk i o jedność k lasy ro ­
botniczej p rzeciw ko oportun izm ow i 
kap itu lan tów , przeciwko zdradzie 
rzeczyw iste j i  św iadomej oraz prze 
c iw ko  w szystk im  w pływ om , w rog im  
interesom  k la sy  robotniczej, k tó re  
mogą rozw inąć się w  łonie ruchu ro

lis tyczne j p ra w icy  nuedzynarodw ej, 
k tó ra  poniera dyw ersy jną  grupę Sa- 
ragata i Lom bardo i  zacheeajac W ło 
ską P a rtie  Socjalistyczna do tw arde  
go i  bezkom prom isowego u trzym a ­
nia  dotychczasowej postawy.

W  SPR AW IE  P A LE S T Y N Y  
Konferencja  uznaje słuszna spra­

wę narodu żydowskiego, k tó ry  ty le  
w yc ierp ia ł, od zbrodni h itle row sk ie j, 
w yraża  sym oatię d la  jego w a lk i o 
niepodległość i  uważa ją  za część 
w ie lk ie j w a lk i wyzwoleńczej mas o ra  
cujp.cych w szystk ich  k ra jó w  B lisk ie  
go Wschodu, przesyła jąc pozdrowię 
n i-  masom nraeujaeym  Iz rae la  i w y  
rażająe nadzieję, że ostateczne roz 
w iązanie spraw y pa lestyńskie j na 
stąp i w  zgodzie z interesem ży­
dowskich i  arabskich  mas lu do ­
wych.

chodu 15.481.659.083,53 zł, po stronie 
rozchodów — 13.028.419.644,35 zł. po­

zostałość go tow izny w  dn iu  31.III.45 
w ynosi —  2.453.239,439,18 zł.

W  sumach tych  mieszczą się: do­
chody budżetowe w  wysokości 
626.098.730 62 zł; w y d a tk i budżetowe

w e j i  jego gospodarki, dobrze się za 
s łuży ł O jczyźnie.

. wyraża, użhanie p ra cow n i­
kom  feiura K o n tro li oraz D y r. B iu  
ra inż. G rubęekj ępiU-Zą,, ł f ig ł^ i  w k ła d  
prący, Ayykazanęj w  zbadaniu zam 
knięć rachunków  państw a’ za czas 
22.VII.1944 — 31.III.1945.

C zw arty  podkreśla w k ła d  p racy  
M in is te rs tw a  Skarbu w  zestaw ienie 
zam knięć rachunkow ych  i  w yraża

(faktyczne) w  wysokości uznanie M in is tro w i Skarbu za tru d
2,296.990.613,95 zł. D e ficy t budżeto- i zestawienia rachunków  za p ierw szy 
w y  zatem w yn iós ł 1.870.891.883,33 zł. ' okres gospodarki Państwa.

Prezydent Rzeczypospolite]
na Im dr we Muzyka w Warszawie

Przed k ilk u  dn iam i Prezydent Rze I go przeznaczenia, 
czypospolite j Bolesław  B ie ru t p rzy- Po w p isan iu  się do .ks ięg i pam ią t- 
ją ł delegację Zw. Zaw. M uzyków  | kow e j Z w iązku  M uzyków , P rezydent 
O kręgu W arszawskiego, k tó ra  przed i Rzeczypospolitej w yasygnow ał na bu 
s taw iła  M u p lany i p ro je k t budow y j dowę Dom u M uzyka W arszawskiego 
Dom u M uzyka W arszawskiego i  je -  kw o tę  pó ł m iliona  złotych.

}^ }k to r Kościńshi-- ----------- -----------
^sekretarz Stanu, Komisaiz Rządu do spraiu W jjstau iy Z, O.

Wystawa Ziem Odzyskanych
dztołesii architektów ! plastyków

j . y s t a w a  Z iem  O dzyskanych bę- 
j^.le im prezą wysoce artystyczną, 
¿'"gdy jeszcze dotychczas w  Polsce | 
j  ^szechne w ys taw y nie korzysta  
- w  ta k im  s topn iu  ze w spółpracy 
„  ystów -n lastyków . T ym  razem 
ły  H e sf ery  artystyczne otrzym a- 

w ie lk ie  zam ówienie te j m ia ry , 
i j , . Możemy je  śm iało nazwać za- 

o\vien i em społecznym dla poi
°«iej - -

t6! k ^ n c j ą problem owego charak-
„  u W ystaw y Z iem  O dzyskanych 

.yr

sztuki. Jest to n ie  ty lk o  kon

^yń sga jące go  przedstaw ien ia za 
to r fo rm  gra ficznych i  innych 
^  ńi P lastycznych, ale jest przede 
li  ? fs tk im  wyrazem  św iadom ej wo 

° ządu udostępnienia masom lu -d0-
y yrń dzieł sz tuk i i zb liżen ia

To
y stów do tych mas.

też część problem owa W ysta
- korzysta z dzie ł sztuki plastycz- 

W bardzó szerokim
hę;
1̂ ' W bardzo szerokim  zakresie, 
ęw ^ys ta  też ze w spółp racy pol- 

techn ik i, stosując w  szero­
ką Zakresie nowoczesne fo rm y

QbSf.;
tig samym wstępie, na dzie

- 'fu k c y in e .

cen tra lnym  w id z im y  sze_- 
5 ’  dzieł iz tu k i w ysok ie j wartości. 

r7eżhv profesora D u n iko w -

«zti
ego
alugoWl

oraz tem atowe
profesorów

m alarstw o
Cybisa i

W olfa. Jedna z rzeźb przedstaw ia 
pełne w yrazu popiersie polskiego 
robotn ika, cz te ry  pozostałe —  to 
cztery postacie z pom nika powstań 
ców na górze św. Anny. O brazy 
p ro f. Cybisa p rzedstaw ia ją : pracę 
ro ln ikó w , p o rty  oraz odbudowę do 
m u i rodziny, zaś obrazy pro f. 
W olfa  —  objęcie g ran icy nad N y ­
są przez W ojsko Polskie, w yzw olo  
nego w ięźnia obozów koncen tracy j 
nych oraz przem ysł Z iem  O dzy­
skanych. O brazy te, w ie lk ic h  roz 
m iarów , będą umieszczone w  spe 
c ja ln ie  zbudowanych ram ach na 
w o lnym  pow ie trzu . Tuż za obraza 
m i, przed wejściem  do P aw ilonu  
Zw ycięstw a stan ie sześć c ieka­
w ych nowoczesnych kom pozyc ji 
m a larsk ich  na szkle nrzedstaw iaią 
cych: zwycięstwo, pracę ro ln ika , 

przem ysł, p o rty  i wczasy pracow ­
nicze.

Sam P aw ilon  Zw ycięstw a ma 
form ę ro tun dy  o czterech niszach 
n a k ry te j kopułą. W tych czterech 
niszach umieszczone są cztery mo 
num enta lne płaskorzeźby laureata 
Polskiego K on ku rsu  O lim p ijs k ie ­
go, p ro f. B andury , p rzedstaw ia ją ­
ce: po!sko-radz:eckie b ra te rs tw o
bron i, odrodzone W ojsko Polskie, 
po lską a rm ię  podziemną, wreszcie

ro k  1939. Na w prost wchodzącego 
w idza sto ją  dwa o lb rzym ie  miecze 
na tle  szeregu lanc bo jow ych — 
sym bol zwycięstwa g ru nw a ld zk ie ­
go sprzed 538 la t. P raw a ściana 
w yb rukow ana  n iem ie ck im i he łm a­
m i bo jo w ym i nosi napis: „1945“ .

Poniżej napisu obszerne wejście 
p row adzi nas do dzia łu  zniszczeń. 
Ściany u trzym ane w  ko lorze ciem 
no o łow ianym  sym bo lizu ją  bezna­
dziejność w egetacji na zgliszczach. 
W śród n ich o lb rzym i, p łom ienno 
czerwony, fa lis ty  ekran ma w y ra ­
zić grozę w o jny . Za ekranem  — 
p lan y  zniszczonych m iast i  os ied li 
oraz zdjęcia i w ykresy, trak tu ją ce  
o ich odbudow ie. Naprzeciwko 
ekranu w  czterech wnękach m a­
k ie ty  w  pom ysłow y sposób przed­
staw iające zniszczenia m iast, wsi, 
ko m u n ikac ji i przem ysłu. Bezpo­
średnio w  sąsiednie j sali na w ie ł 
k ie j b ia łe j ścianie — kom pozycja 
m alarska przedstaw iająca czterech 
jeźdźców apoka lipsy na t le  ko n ­
s tru k c ji sym bo lizu jące j zniszcze­
nie.

Inna  kom pozycja m alarska sym 
bo lizu jąca opuszczone ziem ie p ro ­
w adzi nas do dz ia łu  prob lem ów  
ludnościowych. Tu wśród licznych 
eksponatów ^w sposób n iezm ie rn ie  
pom ysłow y i p rzy  użyciu e fektów  
św ietlne - ruchom ych przedstaw ia 
się podstawowe prob lem y demo­
graficzne. Całość zdobią liczne 
rzeźby i  kom pozycje  m alarskie .

Bardzo estetycznie opracowany 
fest dział dochodu społecznego. Na 
tle  k ra jobrazu Z iem  Odzyskanych, 
na w r,ro~t nar»--»-»,, -poszczegól­

nych m iejscowości na specja lnych

postum entach umieszczone będą 
w y ro b y  tam  w ytw arzane. Na ścia­
nach rzeźby alegoryczne, przedsta 
w ia jące  różne rodzaje za trud n ie ­
nia. N iezm ie rn ie  pom ysłow y i  a rty  
styczny sposób porów nania docho­
du społecznego P o lsk i i  N iem iec 
stanow i specjalne urządzenie e lek- 
ti-o -hyd iau liczne  rów n ież  ozdobio- 

| ne a legorycznym i rzeźbami W tej 
[ sal: p la fon  składa się z kasetonów, 

w  k tó rych  elementem dekoracy j­
nym  są he rby m iast Ziem  Odzy­
skanych. W  siąsiedniej sali p ięk­
na płaskorzeźba w  oostaci złote j 
jab łon i, sym bolu bogactwa, przed­
staw ia nam jedność oląska.

D z ia ł p rzedstaw ia jący zagadnie­
n ia  kom u n ika cy jn e  na czele z pro 
błem em  O dry  jako głównej a rte r ii 
kom u n ikacy jn e j szeroko stosują 
artystyczne fo rm y  plastyczne.

Przez środek sali n łyn ie  tu  
sztucznym ko ry tem  woda, sym boli 
żująca Odrę. Na n ie j staną m odele 
po rtó w  rzecznych, e le k tro w n i wod 
nyCh, śluz itd . U  źród ła s tru s i wod 
ne j — posąg ko b ie ty  z dzbankiem  
na tlp  ściany w ęglow ej sym bo lizu ją ­
cy Odrę.

P iękn ie  i wysoce a rtystyczn ie  
udekorowana będzie sala W roc ła ­
w ia, a nowoczesne fo rm y  użyte' są 
p rzy  p ro jek tow an iu  i  rea lizac ji m a­
k ie ty  ziem nadodrzańskich. będącej 
jednocześnie ekranem  k in ow ym  i 
m iejscem p rzep ływ u w odne j strus i.

Rzeźba i  m alars tw o są też b a r­
dzo s iln ie  reprezentowane w  są­
siednim  paw ilon ie , k tó ry  przedsta­
w ia  nam zagadnienia wvbfzpża. 
żeglugi m orsk ie j i eksportu. T u  
w id z im y  rzeźby p ro f. M asiaka, ma

la rs tw o  pro f. Sokołowskiego, e fe k ­
towne kom pozycje p lastyczne z  
daw nych monet gdańskich. Inn e  
znów sym bo lizu ją  eksport, ry b o ­
łów stw o m orskie  i  żeglugę, a r u ­
chome m ak ie ty  pokazu ją nar» p ra  
cę po rtó w  p o ls k ic h ' na Z iem iach  
O dzyskanych. 1

W  następnym  bardzo, obszernymi 
dziale przedstaw ia jącym  znaczenie 
ro ln ic tw a  Z iem  Zachodnich dla w y ­
żyw ien ia  k ra ju , podstaw ow ym  ele 
m entem  dekoracy jnym  je s t o l­
b rzym ia  mapa plastyczna daw nych 
i  odzyskanych ziem, pochyło u - 
mieszczona na środku sa li przed 
oczyma w idza i  wyposażona w  
e fe k ty  św ietlne. Nad n ią  le k k o  za 
wieszono w  pow ie trzu  ażurową m a 
pe Polski. Na n ie j oparta  unosi się 
ponad mapą plastyczna sym bolicz­
na postać s iew cy na tle  '"alującego 
łanu zboża. N aprzeciw ko — rzeźba' 
przedstaw iająca prehistorycznego ro i 
n ik a  s łow iańskiego z sochą W 
ręku D z ia ł ten  może w  n a jw y ż ­
szym stopn iu  o b fitu je  w  ogrom ną 
ilość n iezm ie rn ie  pom ysłowych' 
eksponatów, opartych  na m echani­
ce, optyce i e lektryczności. A b y  
un iknąć zakłócenia jedn ok ie run ko  
wego ruchu, przerzucono z pa w ilo  
nu ro ln ic tw a  do paw ilonu  przem y­
słu na po w ie trzn y  m ostek łu k o w y  
le k k ie j d rew n iane j k o n s tru k c ji o roz 
piętości b lisko  40 m etrów . Most 
ten k o n s tru k c ji p ro f. Hem pla w y ­
konany będzie w  drzew ie przez 
’f irm e  ..M ostostal“ .

Wchodząc do paw ilonu  przem y­
słowego. zna jdu iem y sie na ob- 
szernvm balkonie, z którego otwo* 

(Dokończenie na str. 4-e j)
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Nowe elektrownie wodne w Związku Radzieckim
W  górach A rm en ii, na wysokości 1925 m. nad poziomem 

morza leży jezioro Sewan, zajm ujące obszar przeszło 
1 400 km. kw . Jest to jedno z najw iększych jez io r wysokogór­
skich w  Z.S.R.R. Do Sewanu wpada 28 rzek górskich dostar­
czając m u rocznie 770 m ilionów  m etrów  sześciennych wody. 
Deszcz i  tające śniegi przysparzają dalsze 550 m ilionów . W  
ten sposób corocznie p rzybyw a do jeziora 1 m ilia rd  320 m ilio ­
nów  m etrów  sześciennych wody.

Z  Sewanu w y p ły w a  ty lk o  jedna 
rzeka Zanga, k tó ra  zabiera z  n ie  
go za ledw ie 50 m ilio n ó w  m3 wo 
dy, T y leż  w  p rzyb liże n iu  w ody 
przesącza się przez g ru n t. Cała 
zaś pozostała ilość w ody w yparo  
w u je . W ilgoc i t< j w ys ta rczy łoby  
d la  naw odn ien ia  o lb rzym ich  ob­
szarów  wysuszonej ziem i. W  ja k i 
sposób jednak zm niejszyć parowa 
nie, żeby następn ie można było  
rac jon a ln ie  wyzyskać na dm ia r wo 
d y  sewańskiej?

K A S K A D A  SEW AŃSKA
M ło d y  uczony o rm iańsk i S. M a 

m aserian zaproponow ał z m n ie j­
szenie w  tym  celu pow ie rzchn i 
jez iora . P rak tyczn ie  można było  

to osiągnąć przez zwiększenie od 
p ły w u  w ody i  stopniowe obniże­
n ie  poziom u jez io ra  o 55 —  65 
tn. D z ięk i tem u zostałaby ca łko­
w ic ie  osuszona cała po łu dn iow a  
t j.  najszersza część basenu, zaś 
pow ie rzchn ia  g łębokie j części pól 
nocnej zm nie jszy łaby się d w u k ro t 
n ie.

U m o ż liw iło b y  to zmniejszenie pa 
jo w a n la  ó  m il ia rd  m tr. sześć, i  
w yko rzys ta n ia  masy w ody dla  zra­
szania pó l i  p rodukow an ia  prądu 
elektrycznego. N a  ty m  polega o l­
b rzym ia  w artość gospodarcza pro 
b lem u sewańskiego, którego roz­
s trzygn ięc ia  p o d ję ły  s b  w ładze 

radzieckie .
W  pob liżu  samego Sewanu i  

w zd łuż  rzek i Zang i prowadzone są 
ju ż  obecnie w ie lk ie  robo ty  budow la 
ne. Nad samym jeziorem  pow sta­
je  w ie lk i zb io rn ik , do którego bę 
dzie ■ sp ływ a ła  woda Sewanu i 
stąd, specja lnym  tune lem  m etalo 
Wym, ru n ie  na ko ła  tu rb in y  pod­
z iem nej e le k tro w n i w odne j. N a ­
stępnie'■woda t ra f i do tune lu  pod­
ziemnego, k tó ry m  dotrze do Z an­
g i i  pop łyn ie  je j ko rytem .

D la  regu low an ia  spadku w ody 
ł  dostarczania je j w ięce j jesienią 
k ie d y  p łyc ie ją  rzek i, zaś m n ie j 
w iosną —  urządzono specja lne za 
po ry . D z ięk i tem u człow iek, regu 
lu ją c y  spadek w ody, może je j w y  
dać ty le , ile  je j w  danej c h w ili 
po trzeba d la  e le k tro w n i zbudowa 
nych  na  Zandze i  d la  zraszania 
d o lin y  A ra radu .

W A L K A  Z  N A TU R Ą
Woda, wypuszczona z tune lu  do 

Zang i, zostanie zatrzym ana tam ą i  
sk ie row ana da le j kana łem  dery- 
w a cy jn ym  o m nie jsz jon pochylen iu  
n iż  na tu ra ln e  k o ry to  Zangi. Jest 
to  m etoda swoiste j koncen trac ji, 
ene rg ii d la  uzyskania s iln ie jszego

spadku wody. K a n a ł de ryw acy jny 
zna jdzie  się bow iem  znacznie w y  
żej n iż  ko ry to  Zang i i  poniesie 
w ody Sewanu do now e j e lek trow  
n i. Różnica w  poziom ie s tw orzy 
w łaśn ie  tę s iłę ,. k tó ra  u ru cho m i 
tu rb in y  e le k tro w n i K araw ensera j 
sk ie j.

Po p rze p łyn ię c iu  przez tu rb in y  
woda, k tó ra  dała energię e lek trycz ­
ną, pobiegnie da le j. T ym  razem tra  
f i  ona do dop ływ u Z ang i —  rze k i 
M am an, podniesie je j poziom  i  po 
p ły n ie  do dużej do liny . T u ta j znów 
ją  za trzym a druga tam a . i  woda 
roz le je  się po do lin ie , tworząc tzw . 
z b io rn ik  A ehparińsk l.

Część w ody odejdzie stąd kana­
ła m i naw adn ia jącym i, zaś druga 
część pop łyn ie  w  dalszą drogę, do 
nowej e le k tro w n i w odne j ko ło  osa 
dy G iumusz. P raw ie  dwadzieścia 
k ilo m e tró w  woda będzie p łynąć 
sztucznym  ko ry tem  —  to o tw a rtym  
kana łem  de ryw a cy jnym  na stokach 
gór, to  akw eduktem  nad przepaś­
cią, to wreszcie tune lem  górskim . 
Różnica poziom ów pom iędzy n a tu ­
ra ln y m  ko ry tem  rze k i a je j sztucz 
n ym  betonow ym  łożyskiem  w ynos i 
tu  300 m etrów . Z  te j ogrom nej w y  
sokości woda spadnie na ko ła  po­
tężnej tu rb in y  G ium uszskie j e lek­
tro w n i w odnej. „G ium uszges“  —  to 
na jw iększa e lek trow n ia  kaskady se 
w ańsk ie j. Do budowy je j już  p rz y ­
stąpiono.

Po opuszczeniu tu rb in  G ium usz- 
gesu' woda sewańska t r a f i  do k o ry  
ta Zang i, k tó ra  będzie się znajdo 
w a ła  w  pob liżu  uzdrow iska A ran i.

Dalsza droga po toku  sewańskiego 
przebiega także częściowo kana ła ­
m i, dochodzi do tam y e lek trow n i 
kanake rsk ie j, is tn ie jące j ju ż  dzie­
sięć la t.
W ZR A S TA  DO BROBYT A R M E N II

Pod względem  ilośc i uzyskiw anej 
energ ii e lektryczne j ca ła  kaskada 
sewańsko - zangińskich e le k tro w n i 
w odnych  będzie p ra w ie  do rów ny­
w a ła  na jw iększe j w  ZSRR e lek trow  
n i tego typu  na Dnieprze. A le  Dn ie 
iproges w yzysku je  n a tu ra ln y  spa­
dek rz e k i i  d latego w iosną daje 
w ięce j ene rg ii e lektryczne j n k  je 
s ienią, zaś kaskada sewańska zaw 
sze będzie dawać ty le  energ ii ile  
potrzeba o każdej porze roku . Na 
ty m  polega je j wyższość nad in n y ­
m i e lek trow n iam i.

System w ie lk ic h  i  m ałych kana­
łó w  po tn ie  k o tlin ę  A ra ra du  wzdłuż 
i  wszerz, ożyw i nowe dz ies ią tk i ty  
sięcy h e k ta ró w  pustynne j ziem i. 
Bogactwa rea lne A rm e n ii wzrosną 
przeszło p ięc iokro tn ie , zaś p roduk 
c ja  fa b ry k  i zakładów , prze tw arza 
jących owoce i  k u ltu ry  techniczne 
—• dziesięciokrotn ie .

E le k tro w n ie  kaskady Sewańskiej 
p rzyczyn ią  się do rozw o ju  przem y 
s iu  re p u b lik i, pochłaniającego w ie ­
le  energ ii e lek tryczne j, ja k  p roduk  
c ja  kauczuku syntetycznego, a lu m i­
n ium , szkła, ka rborundu , m iedzi e- 
le k tro lity c z n e j, m a te ria łó w  ognio­
trw a ły c h  Ud.

T ak  u rzeczyw istn ia  się m arzenie 
na rodu  orm iańskiego: bogactwa wod 
ńe Sewanu, k tó re  drzem ały w  cią 
gu w ieków , budzą się dziś do ży­
cia.

M . M ERŻAN O W

Problem Niemiec nie zastał rozw ązany 
W Bułgarii o układzie z Polska

»Manchester Guardian«

Motoryzacja w Czechosłowacji
(hr) W  ciągu ro ku  1947 wzrosła 

liczba po jazdów m otorow ych w  Cze 
chosłowacji o 30 tys. z tego przypa­
da około 20 tys. na m otocykle, 3.200 
na samochody osobowe, 230 na ’ek- 
k ie  samochody towarow e, 1,840 na sa 
m ochody ciężarowe, 460 na autobusy. 
Prócz tego w yprodukow ano dla  po­
trzeb k ra jo w y c h  3.800 tra k to ró w  i 
200 różnych innych  m otorow ych 
środków  kom un ikacy jnych . Z pośród 
nowych m o tocyk li przeszło połowa 
posiada pojemność do 125 ccm, 40 
proc. do 250 ccm, 10 proc. przypada 
na m otocykle  o wyższej kubaturze. 
Samochodów osobowych p rzyby ło  
na jw ięce j w  klasie od 1.000 do 1.250 
ccm, (60 proc.) następnie w  klasie 
najn iższej do 750 ccm (20 p roc). Z 
g rupy  samochodów ciężarowych jest 
około 49 proc. o nośności 3.000 do 
3.500 kg.

O koło 60 proc. m o tocyk li pochodzi 
z Z akładów  „Ceska Z b ro jo vka “  w  
Strakonicaeh, 20 proc. jes t p ro du k­

c ji p rask ie j fa b ry k i „Jaw a “ , należą­
cej. do Z akładów  ,,Z bro jevka“  w  
B rn ie . Z przyrostu  samochodów oso­
bow ych przypada 40 proc. na Z a k ła ­
dy „T a tra “  i  36 proc na Z akłady 
„Skoda“ . T ra k to ró w  w yprodukow a ła  
„Z b ro jo v k a “  50 proc., „S koda“  43 
proc.

to a rtyku le  o uchwałach londyn- 
skich  stw ierdza: >

„P rob lem  n iem ieck i n ie  został 
rozw iązany. W zw iązku z ty m  n a ­
leży oczekiwać poważnych trudnoś 
Ci p rzy  rea lizac ji tych uchwal. N ie 
należy zataić, że państwa zachodnio­
europejskie  uzgodn iły  swe poglądy 
W spraw ie us tro ju  politycznego N ie 
m ieć i Zagłębia R uhry . Postanow ię 
n ia  dotyczące k o n tro li R u h ry  są 
nierealne. N ic dziwnego, że uchwa 
ły  londyńsk ie  w y w o ła ły  ty le  rozgo 
ry c z e n ia ' n ie  ty lk o  w  Niemczech, 
lecz rów nież w e F ra n c ji i  w  k ra ­
jach B eneluxu. Zastrzeżenia fra n ­
cuskie są powszechnie znane. K ra  
je B ene luxu  są niezadowolone z 
k o n fe te n c ji lo nd yńsk ie j, ponieważ 
ich  roszczenia te ry to ria ln e  i gospo. 
darcze n ie  zostały, uw zględnione.“

„D a ily  W orker“
pisze: I

„Ogłoszone uch w a ły  ko n fe re n c ji 
londyńsk ie j w skazują na to, że za­
m ia r S tanów Zjednoczonych rozb i­
cia N iem iec — osiągnął obecnie sta 
d ium  ■ konkre tne . Koncesje, udzielo 
ne F ra n c ji są pozorne i  m a ją  na 
ce)u w prow adzenie w  b łąd fra n c u ­
sk ie j o p in ii pub liczne j. F ranc ja  nie 
o trzym ała  bow iem  żadnych gw aran 
c ji w  spraw ie dostaw' węgla i koksu 
z Zagłębia R uhry. N ic  dziwnego, że 
F rancuzi są przekonani, że B id a u lt 
wciąga naród francu sk i w  p o lity k ę  
sprzeczną z in te resam i k ra ju . A - 
la rm  francusk ie j o p in ii publiczne j 
rozszerza się na inne k ra je  europej 
skie, gdzie k ry s ta liz u je  się coraz 
bardzie j przekonanie, że uchw a ły  
londyńsk ie  anu lu ją  bezpieczeństwo 
i  żyw otne in teresy k ra jó w  europej 
skich. U chw a ły  k o n fe re n c ji londyń 
skie j n ie  w spom ina ją  w  ogóle o 
planach nac jona lizac ji, czy soc ja li­
zac ji p rzem ysłu  R uhry . W ie lk ie  nie 
m ieckie  zakłady przem ysłowe m ają  
w ięc nada l pozostać w  rękach prze 
m ysłow ców  h itle row sk ich , choć Be 
v in  ta k  często zapew nia ł b ry ty js k ą , 
op in ię  publiczną, że c iężki p rze ­
mysł. n iem ieck i zostanie znacjonali 
zowany.

„ l iu m a n ile “
cy tu je  w y ją tk i z oświadczenia ^
B idau lt, zna jdujące się w  ' ^
w e j sprzeczności z prowa  
przez niego p o lity k ą :  g i

W  dn iu  20 g rudn ia  1947 m  • ■ g 
da u lt ośw iadczył: „Żądam y k a ern 
m iędzynarodowe) nad ¿.ag k 
R uhry . N ik t  n ie  może nam  ° °  
w ie praw a do reparacji, Z- t 
re a liz a c ji uchw a ł poczdams 
6 m iesięcy późnie j B id a u lt . „ „ nvVią 
swój podpis pod układem , sta" °  ,aj 
cym  jaskraw e pogwałcenie ucn w 
poczdamskich. — pod układ® , 
k tó ry m  a n i jednym  słowem
wspom niano o odszkodowamacn 
jennych. 0.

W  gru dn iu  1947 m in . B idauu 
św iadczył, że poziom p ro du kc ii 

głębia R u h ry  w in ie n  być zal ® .  
od eksportu koksu i  węgla z , j  
h ry . W  6 m iesięcy późnie j B iaa 
zgodził się, aby eksport ten byj■ 
leżny od potrzeb przem ysłu niem 
kiego. M ożna będzie w  odpoW Q 

m om encie okreś lić  zapotrz W
nie

Obroty handlowe Czechosłowacji
W  okresie  przedw ojennym , a ści 

śle m ów iąc w  r. 1937, p rzy  ogól­
n ym  obrocie hand low ym  Czecho­
s ło w a c ji z zagranicą wynoszącym  
23 m ld . koron czeskich, ob ro ty  
hand low e ze Z w iązk iem  Radziec­
k im , Jugosław ią, Polską, W ęgram i 
i B u łga rią  w yn o s iły  bez m ała 2.5 
m ld . ko ron  czeskich, czy li okrągło 
15 proc., ob ro ty  zaś ze Z w iązk iem  
R adzieck im  za ledw ie 1 proc. W

(Dokończenie ze str. 3-ej)
irzy nam  się. w id o k  na w ie lo b ra n ­
żową ha lę  fabryczną, zastaw ioną 
m aszynam i w  ruchu. Na ba lkon ie  
s tan ie  w ie lk a  rzeźba p ro f. P otra - 
w ia ka , w yobrażająca rob o tn ika  
p rzy  pracy, na przec iw leg łe j ba lkono 
iw i ścianie —  kom pozycja  rzeźb iar 
ska tegoż autora, wyobrażająca ro 
bo tn ika  dźw igającego sym bol p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej —  ko lo  zęba 
te. Nad ba lkonem  kom pozycja  
rzeźb ia rsko-m alarska, w yobraża ją ­
ca w ys iłe k  ro b o tn ika  przem ysło­
wego.

Poprzez podwórze paw ilonu  prze 
m yślowego, gdzie znajdą się cięż 
k ie  eksponaty, n iew ra ż liw e  na 
w p ły w y  atm osferyczne (wagony, 
k o t ły  itp .) dochodzim y do os ta tn ie ­
go dz ia łu  w y s ta w y  problem ow ej, 
k tó ry  m ów i nam  o cz łow ieku w  
życ iu  zb io row ym . T u  m ieści się 
h is to r ia  od czasów n a jd a w n ie j­
szych, o k tó rych  m ów ią  nam  za­
b y tk i archeologiczne, aż do os ta t­
n ich  w a lk  wyzw oleńczych. T u  — 
da le j —  w id z im y  naszą dzisiejszą 
m łodzież, nasze organizacje spo­
łeczne i  po lityczne, zawodowe i 
sportowe, ochronę zdrow ia , wcza­
sy, ubezpieczenie społeczne, op ie­
kę społeczną, szko ln ic tw o ogólno­
kształcące i zawodowe, f ilm , rad io , 
w spó łzaw odn ictw o p racy —  sło­
w em  to wszystko, co w  dziedzin ie  
życ ia  człow ieka pow sta ło  na Z ie ­
m iach O dzyskanych.

I  tu  w id z im y  znaczny udz ia ł pla 
s ty k i, w yraża jący sic p rzede1 wszy 
• tk im  w  p racy gra fików , aczko l­
w ie k  nie b ra k  będzie i  rzeźby oraz 
malarstwa. Z wybitnych dziel pro­

je k tu je  się w ys taw ien ie  rzeźb j 
p ro f. D u n ikow sk iego  oraz ,,H o łdu  
P ruskiego“  M a te jk i, Tub „G ru n w a l * 
du“  Kossaka, ponieważ p ie rw o tn ie  
zam ierzone w ys taw ien ie  „B itw y  
pod G runw a ldem “  M a te jk i n ie  mo 
że być zrea lizow ane w sku tek tak  
znacznego zniszczenia tego obrazu 
w  czasie okupac ji, że odnow ien ie  
jego nie  m o le  być ukończone 
przed późną jesien ią rb .

Jak  w iadom o, na sąsiednim  te ­
ren ie  k ie rm aszow ym  pow stan ie 
k ilkadz ies ią t p a w ilon ów  i  k iosków , 
w  k tó ry c h  będą w ystaw ione na 
sprzedaż w y ro b y  Z iem  O dzyska­
nych. M im o , że p a w ilo n y  te  m a ją  
cha rak te r czysto użytkow y, w ie le  
z n ich  będzie m ia ło  wysoce a rty ­
styczny poziom. Is tn ie je  do pew ­
nego stopnia cicha ryw a liza c ja  po ­
m iędzy a rch ite k ta m i i  p lastykam i, 
rea lizu ją cym i dzia ł p rob lem ow y, a 
tym i, k tó rzy  p racu ją  przy. paw ilo  
nacb i  k ioskach kie rm aszow ych, 
ryw a liza c ja  pogłębionb jeszcze 

'p rzez  to. że pierwsza grupa re k ru  
tu je  się z na jw yb itn ie jszych  s ił 
stołecznych pod k ie ro w n ic tw e m  
p ro f. i .  H ryn iew ieck iego , druga 
zaś — z s ił w roc ław sk ich  pod k ie ­
row n ic tw em  inż. T. Ptaszyckiego. 
k tó ry  w  ciągu swego k ilko le tn ie go  
pobytu  we W rac ław iu  stał się zna­
nym  i zapalonym  pa trio tą  tego 
m iasta. Ta ryw a liza c ja  może w yjść  
w ystaw ie  ty lk o  na dobre, ponieważ 
ob ie s trony prześcigają się w  po­
mysłach. i  w  sposobach ich re a li­
zacji.

W ten sposób W ystawa Z iem  
, O dzyskanych dała n ie  ty lk o  za­

tru d n ie n ie  na jlepszym  a rc h ite k ­
tom  i  p lastykom , ale będzie w ie l­
k im  i  don ios łym  aktem  po p u la ry ­
zac ji w śród po lsk ich  mas p racu ją  
cych, sz tuk i plastycznej. t

Poza ty m  organizow ane będą 
w ys tęp y  na jlepszych zespołów 
tea tra lnych  k ra jo w y c h  i  zagranicz 
nych, zostanie zorgan izow any trw a  
ły  k o n ku rs  reg ionalnych zespołów 
św ie tlicow ych  d ludow ych , zapo­
w iedz iane  są w ieczory  lite ra c k ie  
n a jw y b itn ie js z y c h  po lsk ich  lu d z i 
p ió ra .

W  ten sposób W ystawa Z iem  Od 
zyskanych stanie się w ażnym  w y ­
darzeniem  rów n ież  w  naszym ży­
c iu  k u ltu ra ln y m .

Sym bolem  gra ficznym  W ystaw y 
Z iem  O dzyskanych, k tó ry  po w ta ­
rza się na w szystk ich  afiszach, od 
znakach, p lak ie tach, znaczkach 
pocztowych itp . jest wyobrażenie 
umieszczonej na dziedzińcu w y ­
s taw y 106-met.rowej ig lic y  na tle  
trzech obok n ie j stojących łuków . 
Z estaw ien ie  to sym bolizu je  nasze 
dążenie do podciągnięcia k ra ju  od 
w ażnie i  da leko w zw yż poprzez 
w y trw a łą  us ilną  pracę, k tó re j trzy  
m in ione  la ta  w  ciężk im  trudzie, 
podobnie, ja k  zgięte w  trudzie  po­
stacie ludzkie . sym bolizować m ają  
owe trz y  lu k i.

Zw iedzenie W ystaw y Z iem  O d­
zyskanych będzie n ie  ty lk o  w yso­
ce pouczające. Będzie nadto p e ł­
nym  treści przeżyciem  a rtys tycz­
nym - To też n ie  pow inno zab rak­
nąć żadnego człow ieka k u l tu ra l­
nego w  Polsce wśród zw iedza ją­
cych W ystawę Z:em Odzyskan-zch 

W IK T O R  K O S C łX $ IU

okresie  pow o jennym  wspom niany 
wyżej obraz zm ie n ił się zasadni­
czo. Państwa o gospodarce p lano­
w e j uczestniczyły już w  r. 1947 w  
ogólnym  eksporcie czechosłowac­
k im , wynoszącym  57 m ld . koron 
czeskich, w  20 proc., a już w  I  
k w a rta le  1948 r. udzia ł ich  w  przy 
wozie w ynos i 40, ,a w  w yw ozie  
Czechosłowacji 45 proc. U dz ia ł Zw. 
Radzieckiego w  hand lu  czechoslo 
w ack im , k tó ry  ja k  wspom niano 
przed w o jn ą  w y n o s ił zaledw ie 1 
proc., w ynos i obecnie przeszło 14 
proc.

w an ie  przem ysłu niem ieckiego 
ten sposób, że na eksport n>c 
zostanie. . ,  .¡3

U ch w a ły  londyńsk ie  przew ia ( 
kon tro lę  „dostaw  koksu, WĘglt r Ę 
sta li, pochodzących z innych  
gów niż Zagłębie R u h ry “ . Tym  ^ 
m ym  B id a u lt zgadza się na to. ^  
F ranc ja  dostarczała in fo rm a c ji 
spraw ie p ro d u k c ji Lo ta ryng ii..-

„ Parisien L ib re "
de

Rumunia zwiększa produkcję
rowy nuftowei

W  zw iązku  z tym , że w yd ob y­
cie ropy na ftow e j w  R um un ii, w y ­
noszące obecnie 4 m in . beczułek 
rocznie, ciągle jeszcze zna jdu je  się 

poniżej poziom u przedwojennego, 
czynione są duże w y s iłk i w  k ie ­
ru n k u  zwiększenia p ro d u kc ji ropy. 
Jak  w y n ik a  z b iu le tyn u  poselstwa 
rum uńskiego w  Londyn ie  rząd ru ­
m uński us tanow ił dla szeregu w ię k ­
szych tow arzystw  na fto w ych  swoich 
adm in is tra to rów . Do B ukaresztu 
p rz y b y li już daw n ie j technicy i  eks 
perc i ze Zw. Radzieckiego, celem 
udzie len ia  pom ocy w ładzom  r u ­
m uńsk im  przy  rozbudow ie rum uń 
skiego przem. naftowego. B iu le tyn  
podkreśla, że przecię tne dzienne 
w ydobycie  ropy wzrosło z 10.487 
ton w  styczniu r. b. do 11.091 ton 
w  k w ie tn iu . P rogram  w ierceń prób 
n ” ch został przekroczonw o lii.

Plan dw uletn i
!*la strefy radzieckie’ Niemiec

U stanow iona w  s tre fie  radz iec­
k ie j N iem iec kom is ja  gospodarcza 
opracowała p lan d w u le tn i dla roz­
szerzenia bazy gospodarczej wspom 
nianef strefv. P un k t ciężkości p la ­
nowania leży w w ydobyc iu  węgla, 
w  p ro d u kc ji energ ii e lek tryczne j 
oraz p ro d u kc ji m a te ria łów  budow la 
nych. nawozów sztucznych, ma- 
szvn rd n ic z jc h  1 tow arów  w łó k ie n ­
n iczych,..

zna jdu jący  się pod w p ływ em  
G aulle ’o zapytu je : . bU-

,.Dlaczego u k ła d  londyńsk i 0 e 
dz il g łębokie zaniepokojenie 
F ranc ji?  Ponieważ N iem cy wra® ^  
dz ięk i uchw a łom  londyńsk im  .g 
arenę m iędzynarodową. _ pocią°R- 
to za sobą niebezpieczeństwo P ’ 
tyczne i  gospodarcze dla ,p r .an ,¡. 
A ng lia  i S tany Zjędnoczone nie ^  
czą s ię , z tezam i francu sk im i . 
spraw ie bezpieczeństwa. Fanta»^ 
pnglo-sascy pow tarza ją, że ° ddad!a 
Niem com  pe łne j w ładzy  bedzie 
n ich  „szkołą dem okrac ji". N ie  P 
kona to  n ikogo “ .

, 'Aurore
pisze: 1 • u-

„F ranc ja  n ie  może się zrzec ^  
dz ia łu  w  skutecznej k o n tro li 
głębia R uhry . Żadna m iska s° c ?a 
w ie y  n ie  może stanow ić zapla , 
zrzeczenie się tego prawa. Uc 
ły  londyńsk ie  oznaczają Pe j¡. 
amnestię dla N iem ców. B ' dau,\,nje 
czyi, że za ustępstwa w  L o n wJ;?iV 
o trzym a w iększą pomoc amery !g 
ską. Tymczasem w  W a s z y n g .g> 
skraca sie fundusze m arsh a llo tp  „ a 
W ten sposób B id a u lt został ?s?aCh. 
ny w  sposób nieznany w  dzie)

»Novi ni« w
dziennik bułgarski zamieszcza
k u ł pod ty tu łe m  „Sojusz bulge 
p o ls k i"  w  k tó rym  pisze: 1 Í

„U m ow a o w za jem nej P011̂ ^ y ,  
p rzy jaźn i, ja k  i  podobne ur\ bjjfcí 
zaw arte przez Ludow ą pep y ip i 
Bułgarską, ma na celu powst z sji 
n ie  agresji n iem ieck ie j lu b  a” zyia 
każdego innego k ra ju , k tó ry  P 'tej 
czy łby się do N iem iec. Zaw ar ¡e 
um ow y ma na celu zabezpie® ¡¡, 
poko ju  i  w zm ocnienie dem0“ , .¿p 
słow iańskie j so lidarności i  
p racy m iędzynarodow ej. _ _ gw*8'

Jak  po p ierw sze j w o jn ie  , ^ ci  
tow e j, ta k  i  obecnie,. imper* ygb 
s tara ją  się zm ylić  lu dz i m u u) ^ 0- 

pokój, tw ie rdząc, że n ie  jest ^ gJ 
ż liw a  agresja n iem iecka. 5  apób¡® 
wzięte są wszystkie środki z { 
gawcze. Lecz na rody Bur 
Z w iązku  Radzieckiego i  spef „ arsk‘ 
naród p o lsk i ja k  i  naród ^  
w iedzą doskonale, dokąd p r°  eVvpie 
podobne im peria lis tyczne  zaP 
nía. a

D zis ia j jasne iest. że--------- , , ------  . .  , , jjfg jf li'
tuacja  w  zachodniej części ^1 
prow adzi do now e j agresji- do* 
się tam  wszystko, ażebv 0 ^ te -  
wać przem ysłow ą i m il i ta rn i 
gę N iem iec. W  te j sytuacji ^ y r l 1 
nym  iest objawem  dążenie 11 od
narodów  do zabezoieczenia -
agresji n iem ieck ie j. _ kO-P°^

„Z aw arc ie  sojuszu bu lga1’5 d° 
skiego jest now ym  w k ła d ®' 
w ie lk iego  dzieła s ił dem0* *  eCi 
nych i sk ie row anv on ies* 0 c  
ko agresji n iem ieck ie j . . ;|
drodzenia im neria liz tnu  111 dV >■- 
go, pragnącego rzuc ić  o-eto 
nową rzeź św iatowa. S iły 
t.rczne  reęna. zw vciest,w o „ j j ! 8! 

t iest ono zwycięstwem  de

p r ó b i e

c i i “
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Byli awangardą polskości
— są awangardą produkcji

PO DRÓ Ż tra m w a je m  z R yn ku  
.W rocławskiego do P aństwow ej Fa 
b ry k i W agonów n ie  należy do przy 
jem ności. T ra m w a je  są kom p le t­
n ie  ob lepione pasażerami, k tó rzy  
w iozą jakieś potężne tobo ły, pa ­
k u n k i i  w a liz k i, a z b ra ku  m iejsca 
um ieszczają je na cudzych nogach. 
„T ró jk a ' ‘posuwa się w zd łuż u lic  
ca łkow ic ie  w ym a rłych . N a p rze ­
s trze n i k i lk u  k ilo m e tró w  n ie  ma 
tu  dosłow nie an i jednego całego 
dom u. Całe b lo k i są w ypa lone lu b  
zbom bardowane. S e tk i tysięcy ton 
gruzu zalega po obydw uch s tro ­
nach to ru  tram w ajow ego.

P ierwsza oaza życia —  to fa b ry  
k a  śrub „A rch im edes“ , druga to 
Państw ow a F ab ryka  Wagonów. 
W iedzie do n ie j u lica  im . W incen­
tego Pstrowskiego, d a w n ie j P rze­
m ysłowa.

P aństwow a F ab ryka  W agonów, 
d a w n ie j L in ke -H o fm a n  założona 
została przez N iem ców  w  1871 ro ­
ku . W  okresie osta tn ie j w o jn y  słu 
ży ła  N iem com  do p ro d u k c ji poci 
sków  V 1 i  V  2 oraz urządzeń ra ­
darow ych. W ładze po lsk ie  p rze ję ­
ły  ją  17 lipca  1945 roku , zastając 
ru in y , zgliszcza o raz zam inowany 
teren , pe łen żelastwa szczątków 
czołgów i  gruzów . „P a faw ag“  ma 
68 he k ta rów  pow ie rzchn i, z czego 
b u d y n k i fabryczne za jm u ją  11 hek­
ta rów . N a jw iększa hala, gdzie od­
byw a  si'ę p ro d u kc ja  w ęg la rek, l i ­
czy 700 m 2.

PRO DUKCJA
, W ęg la rk i p ro d u ku je  się syste­
m em  taśm ow ym , na  w zór systemu 
io rdow sk iego . System ten polega 
na  dużej spec ja lizac ji robo tn ików , 
k tó rz y  w y k o n u ją  stale jedną i  tę 
samą pracę nad poszczególnym i 
e lem entam i p ro d u kcy jn ym i. P ie rw  
sze 100 w ęg la rek z m a te ria łó w  po­
n iem ie ck ich  „P a fa w ag“  w yp ro d u ­
k o w a ł n a  dzień 26 stycznia 1946 
roku . Późnie j rozpoczęła się p ro ­
du kc ja  z  m a te ria łó w  po lsk ich . W y 
dajność w zrasta ła  z  każdym  m ie ­
siącem. Do dn ia  1 lu tego 1948 ro ­
k u  „P a fa w ag“  w yp ro d u ko w a ł 10 
tys ięcy  w ęg la rek. N ie  Ulega w ą t­
p liw ośc i, że w  1948 ro k u  „P a fa ­
w a g “  w y p ro d u k u je  nowe 10 tys ię  
cy  w ęg la rek. P odkreś lić  należy, że 
N iem cy p rzy  załodze 6000 lu d z i 
os iągali m aksym a lną p rodukc ję  
■węglarek w  wysokości 400 m ie ­
sięcznie, Polacy za trud n ia ją c  w  te j 
c h w ili 5000 lu dz i p ro d u ku ją  750 
w ęg la rek  m iesięcznie, a w  n a jb liż  
szyrn czasie produkow ać będą 1000 
w ęgla rek. O kazało się więc, że sy 
stem  taśm ow y p ro d u k c ji da ł do­
b re  rezu lta ty . Z a trudn ionych  jest 
p rz y  n im  przeszło 1000 ro b o tn i­
ków . M ontaż w ęg la rek odbyw a się 
rów n ie ż  systemem taśm ow ym . Wę 
g la rk i są zasadniczo g łów nym  
ob iektem  p ro d u kcy jn ym  „P a faw a- 
gu“ . O prócz 'w ę g la re k  p ro du ku je  
Się jeszcze wagony osobowe i  ten 
d ry . O sta tn io  w y k o n u je  się oko ło 
77 tendrów  miesięcznie. Poza ty m  
„P a fa w ag “  p ro d u ku je  szereg czę­
ści do wagonów , ja k  podwozie, ścia­
n y  boczne, w id ły  itd ., k tó re  dostar­
cza się do innych fa b ry k  wagonów i  
parowozów . P afaw ag zasadniczo 
ju ż  dz is ia j jest p rzygotow any do 
podjęcia  eksportu, jednakże aż do 
c h w ili nasycenia ry n k u  kra jow ego 
spraw a ta  jest n ieaktua lna.

PR ZO D O W N IC Y  PRA CY
W  fab ryce  w ro c ła w sk ie j za trud  

n ia jące j w. te j c h w ili 5000 robo tn i 
k ó w  podjęte zostało w spółzawod­
n ic tw o  p racy i  ob ję ło  swym  zasię 
giem  już około 1000 p racow n ików . 
W  m iesiącu k w ie tn iu  na czoło 
■wszystkich p rzodow n ików  pracy 
w ysu ną ł się M rozek S tan is ław  z 
g ru p y  ślusarzy, k tó ry  w yko na ł 
norm ę w  496 procentach. P rzodow 
M ikiem  g ru py  narzędziowej jest 
D y le w s k i D yonizy, k tó ry  osiągnął 
norm ę 285 proc. oraz W ojciech 
Nędza —  267 proc.

P ros im y M rożka S tanisława, o 
k ró tk ą  rozm owę na tem at jego 
sukcesów. M rozek ma la + 35 i  pra 
cu je  w  fabryce w ro c ław sk ie j od 
14 październ ika 1946 roku . W  za­
w odzie ślusarskim  pracu je  ju ż  15 
la t. Na pytan ie , czemu zawdzięcza 
swoje sukcesy. M rozek odpow iada-

—  „N ie  opylam “  w  pracy, n ie  
gadam na darmo, ty lk o  8 godzin 
pracuję. N ie męczy m nie  wzm ożo­
na w ydajność pracy, ponieważ n a ­
leżycie  ją sobie zorganizowałem . 
Poza tym  porob iłem  sob’ s szereg 
przyrządów  wg własnego pomysłem

(Od S D e c jn ln e g o  w y s ł a n n i k a )
k tó re  m i pracę bardzo u ła tw ia ją . 
W  k w ie tn iu  zarob iłem  34 tysiące 
-zł, w  m arcu 31 tysięcy —  sądzę, że 
w  m a ju  będę m ia ł jeszcze lepsze 

j  w y n ik i i  zarobię w ięcej.
Z dalszej rozm ow y do w ia d u je ­

m y się, że M rozek ma żonę i 2- 
le tn ie  dziecko. M ieszka w  jednej

ży ł sobie na to, aby się .nim ktoś 
zają ł.

SZK O LN IC TW O  
I  SPRAW Y SO CJALNE

K ie ro w n ic tw o  fa b ry k i k ładzie  
duży nacisk na szkolenie młodego 
na rybku . W  te j c h w ili czynna jest 
tu  3-le tn ia  Szkoła Przem ysłowa z i

izb ie. Dlaczego w  jednej? Bo n ie  w yd z ia ła m i: m echanicznym , elek-
może dostać większego m ieszka­
nia... Na pytan ie , co o trzym a ł od 
D y re k c ji F a b ry k i poza zw iększo- 

i n ym  zarobkiem , M rozek m ilczy, a 
! po c h w ili m ów i, że po jecha ł na  
I T a rg i Poznańskie na koszt „Pafa- 
I w a gu“ ... I  to  wszystko. O m ieszka- 
I n iu  d la  M rożka  n ik t  n ie  m yś li, bo 

okazuje się, że oko ło  600 rob o tn i­
ków- m ieszka kątem  i m usi co­
dz ienn ie  dojeżdżać do fab ryk i...

I I  tu  w kraczam y w  poważną bo­
lączkę, na k tó rą  c ie rp i „Pafa-wag“ . 
Natychm iastow e przyznan ie  dodat 
kow ych  k re d y tó w  inw es tycy jn ych  
na budow nictw o, m ieszkaniow e d la  
.p racow ników  fa b ry k i sta je  się ko 
niecznośoią. Ciężar spraw y leży 
oczyw iście w  M in . P rzem ysłu i  
H and lu . D rugą sprawą . jest stosu­
ne k  do p rzodow n ików  . pracy. P i­
sa ł już  o tym  kiedyś Jacek W ołow  
sk i, w  „Ż yc iu  W arszaw y“ .- W ydaje 
nam  się, że ktoś m usi pom yśleć o 
M rozku  i  jem u podobnych. Jest 
ju ż  ich  tysiące w  Polsce. P rzodow  
n ic y  p racy  n ie  mogą być ty lk o  te ­
m atem  dla  pub licys tów  i  dz ien n i­
ka rzy . Muszą o n i korzystać ze spe 
c ja ln e j op ie k i swego zakładu pra 
cy. k tó ry  m usi m ięć na to jednak 
odpow iedn ie  fundusze.

M rozek, pow in ien  dostać m iesz 
kan ie  szybciej n iż  in n i i  o ty m  
ktoś m usi pam iętać. M rozek zasłu

trycznym  i s to la rsk im ; 2 le tn ie  L i 
ceum oraz ca ły szereg kursów . 
Ucząca się m łodzież odbyw a od 
razu p ra k tykę  w  poszczególnych 
dzia łach produkcyjnych..

Jeże li chodzi o urządzenia socjal 
ne, to „P a faw ag“  może poszczycić 
się. dużym i sukcesam i ,na ty m  od ­
c in ku . Prowadzona jest stołówka, 
w yda jąca bezpłatne p o s iłk i o w a r­
tośc i ka lo ryczne j od 1000 —  1200 
ka l. S to łów ka zasilana jest w  p ro ­
d u k ty  z  w łasnych m a ją tkó w  ro l­
nych, k tó re  posiada „P a faw ag“ , 
M a ją tk i te oddalone są o 32 km , 
a pow ie rzchn ia  ich  w yn os i 620 
hek ta rów . Zorganizowane jest w ła  
sne am bula torium , gab inet den ty ­
styczny, żłobek d la  dzieci, s łac jd  
op ie k i nad m a tką  i dzieckiem .

A N I JEDNEGO N IE M C A
„P a faw ag“  może poszczycić się 

¡nielada sukcesem. O d 1 m a ja  1946 
ro k u  w  fab ryce n ie  p racu je  już 
a n i jeden N iem iec. Św iadczy to  o 
w ie lk ic h  m ożliwościach techn icz­
nych  .polskiego robo tn ika , k tó ry  w  
n ie zw yk le  szybk im  czasie p o tra f i ł 
opanować trudności techniczne p ro  
d u k c ji, , i  prześcignąć w  w yd a jn o ­
ści rob o tn ika  n iem ieckiego.

„P a faw ag“  sta ł się n ie  ty lk o  n ie  
zm ie rn ie  w ażnym  ob iektem  prze ­
m ys łow ym  d la  P o lsk i, ale rów n ież 
kuźn ią  w ie lk ic h  a m b ic ji narodo­
w ych. (U)

Gotowe wagony w  h a li mo ntażowej „P afaw agu1

Wicemin. Szyr powrócił z Czechosłowacji
Do W arszawy po w ró c ił w ic e m i­

n is te r P rzem ysłu i  H and lu  Euge­
niusz Szyr, przewodniczący Polsko- 
Czechosłowackiej K o m is ji W spół­
pracy Przem ysłowej.

P rogram  prac, obradującej w  
Pradze. Polsko -  Czechosłowackiej 
K o m is ji W spółpracy Przem ysłowej 
b y ł bardzo obszerny. O m ówiono 
problem  uzgodnienia .produkcji 
przem ysłow ej • obu państw  w  k ie ­
ru n k u  wzajemnego uzupe łn ian ia  
się. W dziedzin ie p ro d u kc ji prze­
m ysłu  metalowego, e lektrotechniez 
nego oraz pew nych gałęzi przem y­
słu chemicznego. K om is ja  usta liła  
zasadnicze wytyczne, k tó re , będą 
obow iązujące dla obu stron. Uzgod

budowy wspol)
wszystko“

niono ponadto poglądy w  SP* cjj 
p ro jek tow ane j budow y wsp0“ 1* 
przedsięb iorstw  przede wszys_ 
e le k tro w n i w  Nowych Dworacn ^  
ło  O św ięcim ia. Odnośna umowa 
stanie podpisana w  najb lizs 3 
czasie. W  trakc ie  obrad K om is ji 
m ów iono także współpracę w  . 
dż in ie  w ym ia n y  in fo rm a c ji z " 
resu osiągnięć technicznych, “  
c ji,  n o rm a lizac ji itp . . jaz 

Nadzwyczaj serdeczna i  Pj s-ę 
na atm osfera, w  k tó re j toczyły 
obrady w  Pradze, przyczyn i j 
n ie w ą tp liw ie  do jeszcze ś c i? ■C,MX‘  
w spółpracy obu k ra jó w  w  dzie 
n ie  gospodarczej.

Wzrost zatrudnienia w przemyśle
żuje pożądany spadek odsetka Pr ® 

adm in is tracy jnych.

F a b ry k i farm aceutyczne
zaspokoili potrzeby rynka

Państwowy Przemyśl Farm a  
ceut.y®7,iiy wykazuje stały wzrost 
produkcji. Wartość produkcji tego 
przemysłu wynosiła w  1945 r. nie­
całe 3 miln. y.ł. przedwojenych, w r.

1946 osiągnęła ju ż  18 m iln . zł., 
a wr r .  ub. p rzekroczyła  39 m iln . zł.

przedwojennych.
(Przemysł fa rm ace u tyczny  w  P o l­

sce należy do tych  przemysłów, k tó  
re w  okresie w o jn y  poniosły najcięż 
sze s tra ty . Obok o lbrzym ich s tra t 
n a tu ry  podm iotowej s tra ty  tego prze 
m ysłu w  budynkach, urządzeniach, 
maszynach i  aparatach dochodzą do 
80 proc. M im o tych  zniszczeń 
i  m im o licznych trudności, w yp ływ a  
jących ze specyficznego charakteru 
p rodukcji, przem ysł farm aceutyczny 
w ykazać się może poważnym i osiąg 
nięciam i.

F a b ry k i farm aceutyczne urucho­
m iły  w  w ie lu  wypadkach nowe p r® r 
dukcje, oparte na p lanowym  stoso­
w aniu  surowców kra jow ych , podczas 
gdy do r. 1939 p rodukcja  op ierała 
się głównie na pó łproduktach pocho 
dzenia zagranicznego. Szczupły asor 
tym ent leków  w ytw arzanych  w  k ra  
ju  pow iększył się o b lisko 30 po­
zyc ji. U ruchom iono m. in . produkcję 
kwasu acetylo-salicylowego, sublim o 
wanego kwasu salicylowego, oraz 
szeregu prepara tów  ja k  S tim inolu, 
Novarsolenu, Dagenanu i  in. Z o r- 
ganopreparatów w ym ien ić  należy: 
w yc iąg  w ą trobow y —  Sykoton, w y ­
ciąg z ty lnego p ła ta  przysadk i —- 
Genophysin, wyciąg' śledziony —  
Splenósan, w yc iąg  gruczołu k ro k o ­
wego —  P ros ta to l i  in .

Do jednej z na jważnie jszych prac 
przem ysłu farm aceutycznego należy 

j w  ch w ili obecnej budowa fa b ry k i pe 
n ic ilin y  dla k tó re j o trzym a liśm y apa 
ra tu rę  w  ram ach um ów U N R R A . Za 
kończenie prac m ontażowych nastą­
pi prawdopodobnie pod koniec 1948 
roku. Uruchomienie fa b ry k i penicl- 
li.ny, pozwoli nam  nie ty lk o  na p ro ­
dukcję tego środka ,ale również i in  
nych an tyb io tyków , k tó rych  rozwój 
za granicą odbywa się w  bardzo 
szybkim  tempie.

W  toku  są prace przygotowawcze 
do fabrycznej p rodukc ji su lfo tiaso li 
I zw iązków  pyrazolonowyeh w  fa ­
brykach  „P o lpharm a" i  P ab ian ick i 
P rzem ysł Chemiczny.

W  r. 1918 zwiększona zostanie pro 
dukcja  salicylanów, p rzy  czym prze 
w idu je się ca łkow ite  pokrycie  zapo 
trzebowania kra jow ego na te spe­
cy fik i, 
k i Stup
arsenowych dojdzie pod koniec r. b.

Opierać się będzie, wyłącznie na su­
rowcach kra jow ych .

Rok 1948 przyniesie dalszy rozw ój 
przem ysłu farm aceutycznego. K re ­
d y t in w estycy jny  w  wysokości 
425.438 tys. zł. pozwoli na dalszą 
odbudowę zniszczonych w arszta tów  
p racy oraz na budowę nowych dzia 
łów  produkc ji. P lan p ro du kcy jny  
przem ysłu farm aceutycznego na r. 
bież. p rzew iduje dalsze powiększe­
nie asortym entu leków, p rzy  czym 
k ładzie  on szczególny nacisk na na­
sze bazy surowcowe ja k im i są w  
pierw szym  rzędzie organy zw ierzę­
ce oraz z io ła  lecznicze.

Powołana niedawno do życia k o ­
m is ja  koordynacyjna dla Spraw Go­
spodarki Lekam i p rzyczyn i się nie 
w ą tp liw ie  do usunięcia szeregu tru d  
ności, k tó re  ham ują  szybszy rozw ój 
przem ysłu farm aceutycznego. Rok 
1948 przyniesie ustalenie stanu p raw  
nego fab ryk , uporządkowanie nazw 
i  znaków  tow arow ych, re jestrac ję  
specyfików, ustalenie specja lizacji 
fa b ry k  oraz ich l in i i  rozw ojow ej w 
p ien ie  d ługofa low ym . (2. d.)

P la n  za trudn ien ia  na ro k  bież. w  
przem yśle usta la zapotrzebowanie 
s ił roboczych na 1.380 tys. osób — 
dia przem ysłu  państwowego i  sa­
morządowego, 60 tys. —  dla prze­
m ysłu  spółdzielczego i  590 tys. — 
dla  przem ysłu pryw atnego i  rzem io 
sta. W zrost stanu za trudn ien ia  w  
przem yśle w yn ies ie  255 tys. osób w  
stosunku do 1947 roku.

Na przem ysł i rzem iosło przypa 
dało w  r. ub. 48 proc. ogółu s ił ro  
bóczych zatrudn ionych w  zawodach 
pozarolniczych. W ynosi to 1.775 
tys. osób. Jeśli w ye lim in o w a ć1 właś 
c ic ie li w arszta tów  przem ysłow ych i 
rzem ieśln iczych, udz ia ł poszczegól­
nych sektorów  przedstaw ia się na­
stępująco: przem ysł państw ow y i 
samorządowy za trud n ia ł 78,3 proc. 
ogółu p racow n ików  na jem nych ca­
łego przem ysłu, spółdzielczy —  5.4 
proc. p ryw a tny , łączn ie z rzem io­
s łam i —  16,3 proc.

Stan za trudn ien ia  p racow ników  
in żyn ie ry jn o  -  technicznych prze­
m ys łu  państwowego i samorządo­
wego w zrós ł w  ciągu ub. ro k u  z 
39.211 do 49.692. Ten stosunkowo 
duży, 10-tysięczny w zrost pozwala 
op tym is tyczn ie  ocenić m ożliwości 
szybkiego w yrów nan ia  s tra t w o jen 
nsmh powstałych w  te j ka tego rii 
pracow nicze j.

W g rup ie  pracow n ików  b iu ro ­
w ych  nie nas tąp iły  poważniejsze 
zm iany. U dzia ł te j g rupy  w ynos ił 
w  końcu 1947 r. ok. 9 proc. p rzy 
czym przem ysł chem iczny, w ęglo­
wy, hu tn iczy  i  w łók ienn iczy  w yka

cow n ików  a v iu u u !o u » v jj,v —  , 
O ddzie lnym  ważnym  za g a ^h jt 

n iem  na odcinku zatrudn ien ia  J -  
sytuacja kobiet. W w ie ku  
do pracy przypada obecnie W F 
sce na 100 mężczyzn —  121 
W ro ku  1948, k ie d y  to 'Stan zawJ0, 
n ien ia  zw iększy się o 344 tyS- -g 
dzi, udzia ł kob ie t w  tym  w zr0 - . ,  
stanow ić będzie 57 proc. PlabO ^  
ny  udzia ł procen tow y kob ie t do ^  
gó łu za trudn ionych  w  poszczeg , 
nych gałęziach gospodarki w z n ni 
n ie  w  przem yśle i  odbudowie z ^  
do 27 proc., w  rzemiośle z 16 do ^  
proc., w  hand lu  i  kredycie  z ob ^  
57 proc. w  ośw iacie i  zd row iu  1 
— 60 proc.

Obrady Stowarzyszeń3
ESekiiryków Poiskićl*

u O db«#18W  dniach 10, 11 i  12 bm, ^
się w  Szczecinie W alny Zjazd 
warzyszenia E le k try k ó w  P °‘
przy  udzia le p rzedstaw ic ie li ^  0. 
państwowych. G łów nym  temat 
brad zebrania plenarnego z&«

"  -oi-

Elektrownia Warszawska dystansuje L ó d ź ,s U e S ? ^ ^ :® " §
Tir ___ ____  _•»___ • ___ ______  ____T_ ...... .......... -________.i..,; \X7 ki

gadnienie będzie prezes SEP P p
inż. S zum ilin . Stowarzyszenie “  
try k ó w  Polskich po okresie 
nym , p rze jaw ia  wzmożoną “ Z1 j 
ność organizacyjną, w ydaw n ic ^  
w  dziedzin ie w spółpracy rilliL st/ 
narodow ej. SEP jednoczy _wS ' ja ­
k ich  inżyn ie rów  i  techników  
skich, a także naukow ców  Z®L¿p 
jących się zagadnieniam i PrEwr gsie 

teore tycznym i w  zsk ^g li

W p ierw szym  okresie współzawo­
dn ic tw a  pracy m iędzy e le k tro w n ia ­
m i: W arszawską i  Łódzką tru d n o  by 
ło  w ytypow ać zwycięzcę. Na czoło 
w ysuw a ły  się raz E le k tro w n ia  Łódź 
ka, potem  znowu W arszawska, jedna 
kowoż różnica pu nk tów  ń ie  by ła  w y  
soka. Dopiero trzecia  dekada m aja 
przyn ios ła  ostateczne w yjaśn ien ie  
sy tua c ji na korzyść E le k tro w n i W ar 
szawskiej. Bo k ie d y  pu nk tac ja  za 
drugą dekadę m aja przedstaw ia ła  
się 207:189 dia Łodz i to  trzecia de­
kada przyn ios ła  radyka lną  zmianę: 
204:124 dla W arszawy N a js iln ie jszą  i 
pozycją E le k tro w n i W arszaw skie j 
jes t b. duża oszczędność węgla na 
w yprodukow aną kilow ato -godzinę.

Po dwóch m iesiącach współzawod 
n ic tw a  pracy m iędzy Warszawą a 
Łodzią, punk tac ja  ogólna w ynosi 
1533:1404 na korzyść Warszawy, k tó  
ra  p row adzi zdecydowanie z różnicą 
129 pu nk tów  W szystko zdaje się 
w ięc  w skazywać na to, że Łódź nie  
będzie ju ż  w  stanie nadrobić tak  bo 
losalnej różn icy.

b iurach —  słowem wszędzie m ów i 
się o osiągniętym  sukcesie i  o da l­
szym współzaw odnictw ie . j

tro techn ików  zm ierza ją  w  k ie r 
przeprowadzenia rew o lu c ji teci 
nej w  przem yśle i  w  dziedzin1® 
woczesnej technolog ii.

Przekazanie czechosłowackiej bandery morskiej

W ie lk ie  zw ycięstw o E le k tro w n i

S T Z  Í T W 3 5 Z  w » - .  « * * * .  — i " .
radość wsrod je j pracow ników . W

Baw iąca w  Szczecinie delegacja 
czechosłowacka z M ora w  dokona­
ła  w  dn iu  dzis ie jszym  uroczystego 
przekazania bandery m orsk ie j stat 
k o w i szkolnem u „D a r Pom orza“ .

Do zebranych na pokładzie  stat 
k u  m aryna rzy  i gości p rzem ów ił 
w  im ien iu  de legacji czeskiej w o je ­
w oda bm e ń sk i K a ro l S w itavsky 
w yraża jąc podziw  dla  energ ii i w y  
s iłk u  polskiego św iata p racy dźw i 

¡gającego z ru in  Szczecin i  budu- 
I jącego nowy po rt. k tó ry  służyć bę 
! dzie Polsce i Czechosłowacji. W 
| dalszych słowach p. K. S w itavsky 
j da ł w y ra z  radości, że czechosło­

w a ck i tabor rzeczny pod w łasną 
narodową banderą pracuje ju ż  na 
Odrze.

K a p ita n  G orazdow ski p rz y jm u ­
jąc dar czechosłowacki serdecznie 
podziękow ał w  im ien iu  Polskie j 
M a ry n a rk i H and low e j, oświadcza-

w Srczeeia*e
lem  w iążącym  b ra tn ie

do 100 kg  miesięcznie. P rodukcja  ta .s to łó w ce  pr<y warsi-iatach pracy, w i ją c ,  że bandera ta  będzie symbo

narody, pof' 
Odrze w  ^  

cie szczecińskim i na morZl1 p e-
Z apew n ił on reprezentantów p0j. 
p u b lik i Czechosłowackiej, że 
ska M arynarka . H andlow a L'zZ¿t 
wszystko aby obsłużyć P° 
m arskie Czechosłowacji.

KoYarze śląscy
w i e k p c i f l l  p i « * *

pyr®(am) P lan załadunku węgl 
c ji O kr. K o le i Państwowych I 
ce został w  m a ju  w ykonany flor>c’ 
proc. O kó lny załadunek w y ̂ a,p
w  106.5 proc. W yładunek wy 
w  110.5 proc. P lan odbudowy ^  
robó t ziemnych oraz odbudoW^ Q¿- 
jazdów  w ykonano w  135 Pr °:szCz° ' 
budowano 870 m. sześć. zr) 0 4^  
nych ob jek tów  oraz zbudowo 
m. sz°śc. nowvch budynków, j)2 
nu iac p lan robót budynków  
proc.
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Elektryfikacja wsi w Polsce
Y l J  us tro ju  społecznym i  gospodarczym, w  ja k im  ż y ła  P o l-  

'  ska przedwrześiiiowa nie można było m y ś le ć  o e le k t r y ­
fikac ji w  ogóle, a tym  bardziej o e le k try fik a c ji wsi.

, W okresie m iędzyw o jennym  ęiek- 
ry£ikacj.a naszego k ra ju  uzależ- 
loną była  od ka p ita łu  zagraniczne 

P°- k tó ry  p ro w a dz ił' u nas p o lity k ę  
. °lonialną. B y ła  to typow a gospo 
.̂arka rabunkow a, m a oglądająca 

na żadne względy państwowe, 
sospcnjarcze! czy społeczne. Prze- 
^ !°  80 proc. ka p ita łu  spółek akcy j 

ych przem ysłu e le k try fik a c y jn e - 
®0’ P raw ie  70 proc. ka p ita łu  prze 
Vjysłu e lektrotechnicznego było  po 
■lodzenia obcego. Inw estyc je  elek 
, ry£ikacyjne w  ro ln ic tw ie  n ie  by
iy
óu,
fity

a trakcy jne  w  Polsce, d la  decy 
■Ucych w  óczesnym u s tro ju  sfer
ansowych. Z d ru g ie j s trony ro i 

^ t w o ,  k tó re  znajdowało się w  sta

l!o
przew lekłego kryzysu

^ ffd z ie j o

me mo 
tym  

gospodar

ok.

e le k try fik a c ji
1 ro lne j.

W  RĘK ACH K A P IT A Ł U  
ZA G R A N IC ZN EG O

W ro ku  1939 m ie liśm y W Polsce 
1200 ze lek try fikow anych  wsi. 

ptyn ika ioby z tego, iż w  okresie 
^ ‘^dzy w o jennym  e le k try fik o w a li-  
cmy rocznie średnio 60 wsi. F ak ty  

jednak liczba jest d w u k ro t 
le niższa i  zaw iera się w  g ra n i- 
aoh 25 —  30 w si. Należy wziąć 

Sm* uwagę znaczne ilośc i ze lektry  
.kow anych  ośrodków, ja k ie  zosta 
y nam po w y jśc iu  okupanta w  r. 

•p lfk g łów n ie  w  Poznańskim  na 
°fnorzu i  na Śląsku.
Gdybyśmy chc ie li określić pro 

ontowo e le k try fik a c ję  w s i w  Pol 
przedw ojennej nie do liczy lib y  

łj,ny się w ięcej niż 1,5 — 2 proc. 
yibczasem analogiczne dane w y  
osiły ó ia F ra n c ji 90 proc., dla N ie 

c,p c  J57 proc., d la  Szwecji 75 proc.,
Czechosłowacji 61 proc., 

etanów

Proc.
^  latach

Zjednoczonych 43
dla

proc.,
eszcie d la  W ie lk ie j B ry ta n ii 20 

przedwojennych rząd
v?sz b y ł jedyn ie  urzędowym  św iad 
J erń e le k try fik a c ji k ra ju . B iu ro  
j^ k t r y f ik a c j i  p rzy  M in is te rs tw ie  
k^e rnys łu  n ie  m ia ło , m im o w y s ił 
¡P  swych k ie row n ikó w , żadnego 
j.f^tnego w p ływ u  na rozw ój e lek try  

kacji .Państwo nie dawało m u żad 
J^ch środków an i żadnych podstaw 
ja w n y c h  do planow ania i  działa

j. Powszechny b rak zrozum ienia ro 
. e le k try fik a c ji u ja w n ia ł się rów

średnich. Tę samą kategorię zys­
ków  da ją  inw estyc je  tego rodzaju 
ja k  budowa dróg ko łow ych, kana 
łó w - wodnych, regulac ja  rzek i t. p. 
P lanowa i  uspołeczniona gospodar 
ka  czyniąc inw estyc je  w  dziedzi­
n ie  e le k try fik a c ji w s i o trzym u je  w  
ogólnym  b ilansie  jako  zysk nie ty ł 
ko  w artośc i gospodarcze przez pod 
niesienie p ro d u kc ji ro ln icze j i  je j 
dochodowości, ale rów nież w a rto ­
ści k u ltu ra ln e  na skutek podniesie 
n ia  życia w ie jsk iego na wyższy no 
woczesny poziom. L iczbowo zagad 
nien ie dotyczy ok. 14 — 15 m in. 
m ieszkańców wsi, t. j. p raw ie  60 
proc. ludności całej Polski. Bez pod 
niesienia m ateria lnego i k u ltu ra l 
negb tak  o lb rzym ie j części narodu 
n ie  można myśleć poważnie o is to t 
nym , na mocnych fundam entach 
opartym  rozw o ju  Rzeczypospolitej.

H a rm on ijn a  współpraca czynn i­
ków  rządow ych i  ludności w ie jsk ie j, 
k tó ra  okazała żywe zainteresowa­
nie sprawą e le k try fik a c ji i  k tó ra  
w z ię ła  żywy bezpośredni ■■ udzia ł w  
pracach e lek try fika cy jn ych , urnoż 
iiw iła  w  k ró tk im  czasie osiągnięcie 
w yn ików , k tó re  w ie lo k ro tn ie  prze 
kraczają w y n ik i la t przedw ojen­
nych. W kład finansow y państwa 
w  e le k try fika c ję  w s i jest ogromny.

Państwo po k ryw a  ca łkow ite  inw e 
stycje  w  elekrow niaeh, urządze­
n iach wysokiego napięcia i lin ia c h  
przesyłowych, ponadto zaś prze jm u 
je  na siebie od jedne j trzec ie j do 
po łow y kosztów l i n i i  służących do 
bezpośredniego zasilania poszcze­
gó lnych wsi. W k ła d  finansow y pań­
stwa w  e le k try fik a c ję  w s i waha się 
w  granicach od 65 do 65 proc. cał 
kow itych  kosztów inw estyc ji. Resz 
tę po kryw a ją  zainteresowane wsie.

Na e le k try fik a c ję  w s i w  plan ie  
trzy le tn im  wyznaczono sumę 160 
m in . zł. przedw ojennych, co w yno 
si 25 proc. całości in w e s tyc ji ener 
getycznych. Surna powyższa p re li 
m inow ana jest na e le k try fik a c ję  
2500 w si na teren ie dawnej P o lsk i 
oraz odbudowę i  u ruchom ien ie 
13.500 km. sieci ro ln iczych na tere 
nach w ie js k ic h  Z iem  Odzyska­
nych.

Już w  ro ku  1945 włączono do sie 
ci e lektryczne j 266 wsi, w  1946 r. 
481 w si, a w  r. ub ieg łym  570 wsi. 
Tym  samym w  jednym  ty lk o  roku  
ze lek try fikow ano  ty le  w si, co w  
całym  okresie m iędzyw o jennym .

W y n ik i z okresu trzy lec ia  naszej 
niepodległości są ciekawe n ie  ty lk o  
jako w artośc i bezwzględne —  zna 
m ienna i  pocieszająca jest przede 
W szystkim ich dynam ika, obiecują 
ce jest tempo rozw o ju  e le k try fik a ­
c ji. P ro jektow ana w  p lan ie  trzy le i 
n im  liczba 2500 w si będzie n ie  ty l 
k o ' osiągnięta, ale przekroczona.

Mleko wolne od graźlfcy
z obór wydofsmirch PNZ

W tym , iż samorząd, k tó ry
w  swym  posiadaniu liczne e- 

j^ tro w n ie  in teresował Się ty m i z® 
adami ty lk o  z pu nk tu  w idzenia 

0 ‘ r zeb swego budżetu n ie  myśląc 
k  Wyjściu poza roga tk i m ie jsk ie . 
k ^P ie ro .w  ostatn ich p ięc iu  latach 
j  2edwojennych nie liczne sąmorzą 
jr i, 'frbgą organ izacji m iędzykom u 
j^ o y c h  zw iązków  e le k try fik a c y j 

realizować poczęły program  
^ b łe c z n io n e j e le k try fik a c ji w  

i r °sie okręgowym .
NA DRODZE ROZW OJU  

Prowadzenie gospodarki piano 
re form a ro lna  i  upaństwowię 

jo®. Przemysłu, b y ły  ty m i na jważ 
^ p s z y m i czynn ikam i, k tó re  stwo 
fi, y w łaśc iw y k lim a t dla e le k try  
lk®rii wsi.

st e le k try fika c ja  w s i jest dla pań 
ł l 'Va prowadzącego gospodarkę pla 
ę inw estyc ją  niezbędną, co w ię  
koi n ?tvet  inw estyc ją  zyskowną, acz 

**'iek w  znaczeniu zysków po-

ty

(m) Gospodarka hodow lana w  ma 
ją tkach Państwow ych N ieruchom o­
ści Z iem skich  uległa poważnej po­
praw ie , zwłaszcza na odc inku  b y ­
dła  rogatego. W łasny przychówek, 
i  zakupy w ysokowartościowe bydła 
za granicą podn iosły n ie  ty lk o  ogól 
ny  stan pogłow ia, ale rów nież 
w p łyn ę ły  na jego wartość hodow la­
ną. Ostanio np. specja lny w ys łan ­
n ik  PNZ poczyn ił w  Szwecji nowe 
zakupy byd ła hodowlanego. Z aku ­
piono 11 buha jów  i  591 ja ło w ic  
rasy czarno-b ia łe j, oraz 18 buha jów  
i  267, ja ło w ic  rasy czerwonej szwedz 
kle j..

B yd ło  szwedzkie specja lnie nada­
je  Się. do hodow li V: naszych w a ­
runkach k lim atycznych . Jest w y ­
trzym ałe  na ostry  k lim a t, dzięki 
czemu posiada w y b itn ą  zdrow o t­
ność. K ro w y  rasy czarno-białej od ­
znaczają się bardzo w ysoką m lecz­
nością, k ro w y  rasy czerwonej są 
w praw dzie  m n ie j mleczne, ale m le ­
ko ich posiada dużą zawartość t łu ­
szczu, dochodzącą do 6 proc

Do poważnych osiągnięć PNZ 
a je s t to kw estia  najbliższego cza­
su — zaliczyć rów nież należy za­
m ia r u tw orzen ia  specjalnych obór 
w ydo jow ych w  pobliżu w ie lk ich  
miast, i  okręgów  przem ysłowych. 
Ma to na celu zaopatrzenie lu dn o ­
ści tam  zamieszkałej- w  świeże, 
zdrowe i  pe łnowartościowe m leko.

Tego. rodza ju  p u n k ty  w ydo jow e u- 
two. nonę zostaną w  okolicach W ar­
szawy, Poznania, Lodzi, K rakow a, 
W rocław ia , Gdańska i  Szczecina, 
oraz w  przem ysłow ym  okręgu Ś lą­
ska. W oborach w ydo jow ych  zgro­
madzone będą k ro w y  w o lne od 
o tw a rte j g ru ź licy  i  o dostatecznej 
mleczności. O lsen ie  przeprowadza 
się w  poszczególnych m ają tkach 
PNZ e lim inac je  k rów , k tó re  nada­
w a łyby  się do p u n k tó w  w yd o jo ­
wych. Ponadto dodatkowo p ro je k ­
tu je  się zakup wysokomlecznego 
i  zdręwego byd ła  na w o lnym  ry n - 
k ń i; Na teń ‘ cel będę •: Zużytkowane 
częściowo k re d y ty  itfw estycy jne  
przew idziane na 1948 foko  Na p ie r­
wszy początek, zan im  sieć obór 
w ydo jow ych  będzie odpow iednio 
gęsta, m leko o trzym yw ać będą sie­
rocińce i ochronki. Z czasem dosta­
w am i będzie ob ję ta ludność p ra ­
cująca.

W roku  bież. PN Z dostarczą ró w ­
nież pewne ilośc i byd ła  rzeźnego, 
własnego, bądź też z zakupów 
Funduszu A prow izacyjnego, k tó ry  
zaw arł z PN Z specja lną umowę. W 
ostatn im  w ypadku  Fundusz A pro- 
w izacy jn y  zaku p ił na w o lnym  ry n ­
ku  4.000 sztuk byd ła chudego, prze 
znaczając je do w ytuczu  poszcze­
gó lnym  m a ją tkom  PNZ w  w o j. o l­
sztyńskim , gdańskim  i  szczeciń­
skim .

Notowania c®n giełdy zbożowo »towarowej
(w  z lo iy c h  za  100 k i lo g ra m ó w )

K RAKÓ W . IPolskie Zakłady Zbożo 
we, kom unikuję , że prem iowanie sku 
pu zboża a rty k u ła m i przem ysłow y­
m i ja k  skóra, teks ty lia  i węgiel zo 
sta je  zniesione z dniem 15 czerw 

1 ca rb. Realizacja bonów prem iowych 
I t rw a ć ' będzie do dnia 30 czerwca

Przemyśl prywatny na Śląsku

'®ch 26.694 pracow ników  i robot 
. * Vć\v, w tym  pracow ników  umysło

Przem ysł p ryw a tny  w  w o j ślą.
<C°~dąbrowskim za trudn ia ł w  koń- 
^  1947 roku w  1305 przedsiębior-

..
"tych 3773.

j J ^ d łu g  podziału branżowego prze 
budowlany stanowi 20 proc. o- 

j, u zakładów objętych ankietą, 
ln **m ys l m łyna rsk i — 18 proc., prze 
^y s t chemiczny — 14 proc., przc- 

J'st m etalowy 10 proc., przem ysł 
j  źywczy —  9 proc., m inera lny — 
t  drzewny — 6 proc, prze-

ńrCzo _ papierniczy —  3 proc., m i 
^  r alny —  8 proc., drzewny —  5
3 °c-> przetwórczo - papiern iczy — 

*®°c., elektrotechniczny 2 proc.

0g,^ ajw iększą ilość t j .  56,5 proc.
zatrudnionych w  przemyśle 

w fty^ tnym , stano-wią pracownicy i 
g lo tn icy  w  p ryw a tny  przemyśle bu
tk a ln y m .  Dalsze m iejsca za jm u ją - 
j*6 i< iys ł m etalow y 9,5 proc., prze-

ra ł elektrotechniczny — 2.5 proc., 
Prze
Prze

‘ Ornysi chemiczny — 5,5 proc, 
namysł m ineralny 8 proc., prze- 

ty'sl Spożywczy 4,5 proc., w łókienn i

czy 3,5 proc., przem ysł papierniczy 
2 proc.,

O bro ty uzyskane w  r. 1947 w  po 
szczególnych gałęziach przem ysłu w 
cyfrach zaokrąglonych przedstaw ia­
ją  się następująco: w  przemyśle bu 
dow lanym  przekroczyły  kw otę  3 m i­
lia rd ó w  zł., w  przem yśle chemicz­
nym  1,130 m il. zł.,w  przemyśle spo­
żywczym  950 m il. zł., w  przemyśle 
m eta low ym  850 m il. zł. w  przemyśle 
w łók ienn iczym  — 487 m il. zł, w  prze 
myślę papierniczym  —  580 m il. zł, 
w  przemyśle elektrotechnicżnym  nie 
całe 380 m il. zł, w  przemyśle m ine­
ra lnym  — 360 m il. zh, w  przemyśle 
drzewnym  ,—  356 m il. zł. wreszcie 
w  przemyśle m łyn a rsk im  —  ok. 100 
m il. zł-

N iezw ykle ciekawie przestaw ia się 
udział poszczególnych działów gospo 
da rs tw a narodowego, jako odbior­
ców produkc ji przem ysłu pryw atne 
go. 1.305 .zakładów pryw atnego 
przemysłu śląsko-dąbrowskiego zby 

ło 63 proc. swej p ro du kc ji na rzecz 
sektora państwowego, 31 proc. na 
rzecz przedsiębiorstw pryw atnych, 

”oraz 6 pi’oc. na rzecz sekto ra  spól 
, dziclczego.

br. Po ty m  term in ie  bony prem io 
we tracą  swą ważność.

K A T O W IC E . Ostatnio odbyła się 
tam  uroczystość związana z obcho 
dem 20-lecia is tn ien ia  Zw iązku To 
w arzystw  Ogródków i Osiedli D zia ł 
kow ych okręgu śląsko-dąbrowskie­
go. W  obchodzie wzię ło udzia ł 250 
delegacji, m. in. z Częstochowy, Po 
znania i  W rocław ia . O kręg śląsko- 
dąbrowski liczy  obecnie 250 tow a­
rzys tw  zreszających ponad 50 tys. 
członków. W  porównaniu do roku 
1938 rodzina „dz ia łkow ców ”  w zro ­
sła czterokrotn ie .

ŁÓDŹ. W  zw iązku z w ykryc iem  
na terenie w o j. poznańskiego dwóch 
nowych ognisk s ton k i ziemniaczanej 
w  woj. łódzkim , ja ko  sąsiadującym 
z W ielkopolską, zarządzono „a la rm  
przeciwstonkow y” . W  bezpośrednim 
zagrożeniu znalazły się pow.: k u t ­
nowski, s ieradzki i  w ie luński. W ła­
dzę wojewódzkie w ezw ały miejsco 
we czynn ik i adm in is trac ji ogólnej, 
organizacje społeczne i młodzież do 
przeprowadzenia natychm iastowych, 
powszechnych lu s tra cy j upraw  zie­
mniaczanych.

likwidacja prywatnego
S ścn rsu  m ię s n e g o

W najb liższym  , czasie z lik w id o ­
wany zostanie is tn ie jący dotychczas 
p ryw a tny  kom is mięsny, Kom isjo- 
nerów wraz z personelem prze jm ie 

prawdopodobnie „R o łm ięs“ .

T O W A R
Bydgoszcz 1 

7.VI
Warszawa 

7. V I
Gdańsk

7.VI
Lub lin
7.VI

Pszenica ..................... 3.500-3.600 3.60Ö-3.7CO 3.600 3.600
Zyto . . . . . . . 2.200-2.400 2.400-2 500 2.400 2.400
Jęczmień pastewną . 2 400 - — —
Jęczmień przemiałową 2.200-2.400 2.400-2.500 2.300 2.490
Jęczmień browarniany — — —
O w ie s .......................... 2.200-2.400 2.400-2.500 2.300 2.430
Mieszanka pastewna . — —
G r y k a .......................... 4.000-4.200 — — 4.000
Proso qrube . . . . 3.300-3,500 — — 3.000
Kukurydza . . . . - — 2.700
Mąka pszenna 80°<j 5.250-5.550 — — 5.800
Mąka pszenna 70^ 5.500-5.800 5.900 6.000 6.200
Make żytnia 90°ń . . *“ - —
Mąka żytnia 80k . . 3 275-3 55f 3.550 3.700 3.650
Mąka ziemniaczana r*
O tręby pszenne 80°tS • 2.000 — 2.000 2.000
Otręby żytnie 90°/0 . . 1,500 1.5( 0 1.500
Otręby jęczmienne 1.200 — 1.200* 1.210
O tręby owsiane . . . — “““
P iątk i owsiane . . . — 6.500 —
Otręby kukurydziane . 1.200 — 1.200 1.200
Kasza jęczmienna 65jj. 4.000 4.300 4.600-4.800 4,150 4.400
Kasza jaulana. . . . — — — 6.300-6.500
Kasza gryczana . .  . — — — 1I.COO-11.5CO
Pęczak . . . . . . — — — 4.000
Groch polny . . . . 4.800-5.000 — 5.400-5.700 5 010-5 300
Groch V iktoria . . . 6.000-6.300 — 6.200-6.700 6 000-6.400
Groch „Fo lger”  . . . 5.200-5.400 — 6.000-6,300 —
Groch pastew ny. . . — ***
Fasola biaia je rn . . . 5.000-5 200 — — 5.200-5 400
Fasola kolorowa. . . 4.000-4.20*. — — 4,300-4 500
Fasola »Jasiek« — — —
B o b i k .......................... — — •

-W yka. . . . . .  . 5.100-5.300 — — 5 500,5.700
Peluszka . . . . . 5.100-5.300 — — 5.500-5.700
Łubin żó łty . .  . 3.200-3.500 — - 3.700-3.900
Łubin s łodki . . . — — **
Łubin gorzki . . — 3.800-4.000 — —
Łubin niebieski . . 3.COO-3.20O - — 3.700-3.900
Łubin odgoryczony 4.200-4.400 4.200-4.400
Seradela . . . • - 4.500-5.000 — **
Rzepak ozimy . . • 
Rzepak jary . . . . I - 7.5C0-7.70C
Rzepak przem ysłowy 7.0C0-7.800 — *— ; R
Rzepik le tn i . . . . — —
Siemię lniane . . . 16.500-17,501 — — 17.000-17.500
Siemię konopne. . X — — 8.000-8.500
fn ia n k a ..................... .... —
Mak nieb ieski do siewu — — —
G o rc z y c a ..................... 8.000-8.500 — — 8.000-8,3C0
Inka rn a tka ..................... — —
Konicz. czerw , czyszcz. — —
Konicz. biała czyszcz. — —*
Koniczyna czerw. sur. — * * ““
Konicz,una biała sur. ““
Koniczyna szwedzka — —
Nasiona buracz.past. — ““
Nasiona buracz. miesz >vJ ' •* —
Kminek — —1
Rzepa ścierniskowa , —
Tijm otka . . . v  ■ — ;
Nasiona m archw i . . — **
Nasiona b ru k w i. . . — — —
Nasiona pomidorów — —
Lucerna ..........................
Makuch kokosowy . — — —
Makuch ln iany . . 4.000-4.200 — * — 3 600*3 800
Makuch rzepakowy 2.200-2.300 — — 2.300-2.400
Śrut kokosowy . . 
Śrut ln iany . . .

—
3.000 3.20C 3.000-3 200

Śrut rzepakowy . . 1 900-2.001 — — —
Śrut solowy . . .
O lej ln iany . . - ... 65.000-67.000 — **
O lej rzepakowy raf. — 28.000-29.0 00 83 000-35.001
Pokost ln iany . . — 80 000 85.00!
Chmiel C50 kg) 1 get — •** "*
Słoma żytnia luzem 500.550 — — **
Słoma pras. żytnia. . 600 650 700-800 550-650 750-850
Siano zw. luzem . . 550-650 —
Siano zw. prasowane . 650-700 — 750 850 850-950
Siano pras. n/noteckie — — **
Ziemniaki ladalne . 500-550 550-600 500-525 400-450
Ziemniaki Przemysłowe 425-475 450-515 450-515
Marchew jadalna . . — ** “ 1*
K ap us ta .................... — — — . “ *
Kapusta kiszona . . — **
B u r a k i ..................... — — —
Pietruszka . . . . . — — — —

1 Jabłka jadalne . . . — — — **
Jabłka przem. . . . — — —
Jabłka zim owe 1 gat. — *■ *
Cebula . . . . — — —

Tendencja: . . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
P o d a ż ,..................... —

Ratalna sprzedaż maszyn rolniczych
W r. b rozpoczęta została sprze­

daż ra ta lna  maszyn ro ln iczych za 
pośrednictwem  w łasnych placówek 
C entra li Hand low ej Przem yślu M e­
talowego oraz Spółdzie ln i. Zapocząt 
kow an ie  sprzedaży zbiegło się z o- 
kresem prac ro lnych , a m im o to
według nadesłanych w iadom ości za­
in teresowanie jest duże i przypusz

czać należy, że sprzedaż wzmoże się 
w sezonie jesiennym .

Łączna wariość maszyn przezna­
czonych do sprzedaży ra ta lne j sza­
cowana jest na sumę około 200 m in . 
złotych.

Celem udostępnienia ro ln iko m  
nabywania maszyn sprzedaż ra ta lna 
została przedłużona i znacznie u- 
proszczona.

^ ^ T M I J T Y
H U M» I  Ć -

N A J K O R Z Y S T N I E J

S  P  BI Z  E  0  f t  Ć
KSI ĘGARNI A SPÓŁDZIELŃ 
WYDAWNICZEJ „CZYTELNIK ’ ' ul. ¡OWi ŚWIAT 47
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W
Batalia o
ZN A N E J szeroko na całe, s łyń 

_ ne niegdy z p ro d u kc ji samo- 
bii-nh Woi ew ° d z tw °, b ia łos tock ie j w s i 
j  “ to row n i —  Suchowoli, gdzie cena 
San? chleba ścigała się z ceną 1 li t ra  
ne- c!?onu> gdzie z powodu nadm ier- 
sie konsum cji te j truc izny  m nożyły 

s W ypadki ka lectw a wśród do-

nową wies
wadze starego p rzyzw y czajenia.
Zobaczym y następnie, że w ybór te ­
go m ie rn ika  n ie  świadczy ju ż  źle 
o zmyśle p rak tycznym  chłopa.

A  zatem wszędzie dziś, ja k  P o l­
ska długa i szeroka, ch łop i dopy­
tu ją  się o ceny zboża i badają 
ruch  cen na ry n k u , następnie zaś

N o w il 1 ^wyrodnienia dziecię— .w ze szczerą satysfakcją konsta tu ją  
t.„,. ® ub. r. gromada z micja- irnr7Vifnw c M c ttn o i-  ««
-5'vy w łasnej rozpoczęła budowę

°mu Ludowego,

0̂ V k ie leck ie j w s i Konieczno, gdzie 
zerna, p ię trow a, m urow ana szko- 

tątj f>rezentuje zapewne jedyne do- 
^ad Z- sw e> koncepcji dzie ło gro- 
Pe k ie  ~  dzisiaj budu ją  nowo- 
ch!s«y pałac w ie jsk i, w  k tó rym  
j e °Pi chcą pom ieścić i w idzieć swo 

®fnbicje ku ltu ra ln e . 
b l i j '? ś sieradzka, gdzie ledw ie  za- 
j)a ? '*y się zadane je j przez o k u ­
je ^ 3 ra n y ’ stala s ib dziś obra-

^ k t r y f ik a c ja ,  rad io fon izac ja  a prze
j  Wszystkim budowa, 

to k 1.1 P°r °w n am y te trz y  wsie, 
^ tn i°n*eczno i es*" z dawna w sią  w y- 
C *  antydw orską, a z osta tn ie j 
ii jg ny n ieugiętą pozycją pa rtyzanc­
ki-80 zaplecza. D z is ie js i kon iecz- 
ly  n’e to ludze zdecydowanej w ia  
SZ[. J edni z n ich  drogą zasług po 
fitw na stanow iska, na służbę pań- 
siedrVą do m iasta. D rudzy  p rze­
lej i 11* się na Z ' Pozostała na 
to t ,Scu’ Przerzedzona grom ada z 
¿lic na r ° k  przeobrażać będzie o- 
Pfj.2e sw oje j w s i upe łnoro ln ione j

vT

n iew idz iane j jednom yślności:

,,h| ________ ____ .______  ____
ty ^ ó w k a " .  Rok 1945 p rzyw ró c ił 
tu ieiszemu chłopu n ie 1 ty lk o  ty - 
c0w,Własności do w yd a rte j m u o j- 
kie,1Zny. ale^ w p ro w a d z ił go rów - 
kcj11 w  posiadanie zaprzepaszczo­
ne! Przez p.ana, sprzedanej ko lo n i-  
It;, ebnnej z iem i dawnego fo lw a r­
k i  Podpatrzona u N iem ców  i 
h i^S a co n a  w łasnym  doświadcze- 
stgj um ieję tność gospodarowania 
gti; a się _ teraz w  rę k u  chłopa dźw i- 

, dz ięk i k tó re j wieś sieradzka

korzys tny  stosunek cen na a rty k u ły  
przem ysłow e do cen zboża. N ie 
denerw u je  ich pew ien spadek cen 
na a rty k u ły  w ie jsk ie , bó jedno­
cześnie z tym  w ystępu je  n ieraz 
znacznie poważnie jsza zniżka cen 
tow a rów  przem ysłow ych. Chłop w y 
raźn ie wyczuw a w  tym  ruchu  po ­
ważny i  ko rzys tny  dla, siebie zw ro t, 
słowem, osław ione nożyce, k tó re  w  
ciągu tam te j , n iepodleg łości s trz y ­
g ły  w e łnę  z chłopa razem ze skórą, 
zw ie ra ją  się dzisiaj so lidn ie . D la  
ścisłości należałoby tu  raczej coś je ­
szcze dodać i  w yjaśn ić , bo k ie d y  
na tym  jasnym  na ogół f irm a m e n ­
cie cen jedyny, c iem ny dla chłopa 
p u n k t stanow ią ceny skór i obuw ia, 
to dla uszanowania p rzy ję te j za­
sady na leżałoby zważyć, że wartość 
ryn ko w a  zboża, choćby z uw ag i 
na in te rw enc ję  państwa kszta łto - 

to ludze zdecydowanej w ia -' wad się m usi poniżej poziom u cen 
' • ’ in n ych  w o lnych  od in te rw e n c ji ga­

łęz i p ro d u k c ji w ie js k ie j; zwłaszcza 
dotyczyć to m usi hodow li, gdzie 
np. kon ie dla produkcy jnego gospo 
d a rs tw a , hodowlanego długo jeszcze 
stanow ić będą specja ln ie  u p rz y w i­
le jow aną dziedzinę.

W łaśn ie zw arc ie  się nożyc cen 
stanow i dziś m ocny fundam ent, na 
k tó ry m  wieś budu je  w ie lk ie  na­
dzie je i dzięki k tó rem u  łączy śmia 
łó swój w ys iłe k  z ogólnym  w y ­
ścigiem w  odbudow ie państwa. 
W szystkie pozycje w  tym , tak  u - 
w ażnie kon tro lo w an ym  b ilansie  
p rzem aw ia ją  w  oczach chłopa na 
korzyść obecnej p o lity k i gospodar­
czej państwa, a je ś li do tego doda­
m y solidność, z jaką przem ysł pań­
s tw ow y stara się trak tow ać swego 
w ie jsk iego k lie n ta , czego wyrazem  
jest choćby oddawanie chłopu ma. 
szyn pod. pełną gw arancją , to ła t ­
w o zrozum iem y dzisiejszy pow o jen ­
n y  entuzjazm  chłopa, w  te j ogólno­
po lsk ie j b a ta lii o nową wieś polską.

K ŁO P O T Y  W IĘKSZEG O  R O L N IK A

Reformę,
Uly '.ea sieradzka, o k tó re j p isaliś 
\vm ,Uz> to zahartow ana w  d ług ie j 

z n iem ieckim  naporem  wieś-

przyciągnąć k u  sobie lu d z i ta k  
szybko.

— W iększy, ro ln ik  —  pow iada ją 
m i — . jest dziś w  kłopocie.

K łopo t pochodzi stąd, że zachę­
cona w  czasie w o jn y  w idok iem  sze 
rok iego św iata m łodzież pogardziła 
taką^ wsią, jaka zapisała się w  je j 

pam ięci, i pociągając innych  za 
sobą poszła szukać szczęścia w  m ie 
ście. I  w idocznie je  tam  znajduje, 
bo na w si dzisiaj, pod je j nieobec 
ność, z rob iło  się pusto,. Z iem i b ied­
nym  przybyło . N a jm em  gardzą ju ż  
ludze. Cóż w ięc pozostało? Z rze­
szać się na w a runkach  wzajemnego 
poszanowania, a poza tym  przeo­
brażać w ieś tak, aby życie w  nie j 
m ia ło  ten sam co n a jm n ie j urok, ja ­
k i  m a w  m ieście.

T ak oto duch re fo rm y  i przeobra 
żeń wszechw ładnie zapanował na 
wsi.

A N T O N I KOPEĆ

46,7 milionów złotych straty
przyniosło skarbowi p a ń s tw a  g o s a s d a rk ra  F a n g o m

Postępowanie dowodowe w  to- | ka zyw a lr dostarczać m etale żela* 
czącym się przed Sądem W ojsko- j zne oraz, że f irm a  ta  by ła  p laców - 
w y m  w  K atow icach procesie prze- \ k ą  wyposażoną . w  pe łnom ocn ictw a 
c iw ko  F angorow i i towarzyszom  j przez K om is ję  d la  re a liza c ji n le -
dobiega końca.

W czoraj Sąd badał św iadka  Leo 
na Sobeckiego, re ferenta  C e n tra li 
S urow ców  H u tn iczych  w  K a to w i­
cach. M ó w ił on o n ie lega lne j sprze 
dąży łusek mosiężnych. Do tra n ­
sakc ji doszło dz ięk i m ilczącej zgo 
cizie Piechockiego, k tó ry  w  ten 
sposób u ła tw ia ł Fangorow i o lb rzy  
m ie zyski.

Św iadek S tan is ław  Szarmach 
p ro k u re n t f irm y  „P o lth a p " drug ie 
go przedsiębiorstwa Fangora —  w  
W arszawie, s tw ie rdz ił, że Fangor 
w ys ła ł z K a to w ic  do swoich m aga­
zynów  w  W arszaw ie 26 ton  tow a­
rów , podlegających reg lam entacji.

K up iec bra'nży żelaznej A lfre d  
Now ak, stw ierdza, że przedsiębior 
s tw o  Fangora „P o lth ap “  by ło  w  
okresie o ku p a c ji jedyną f irm ą  w  
W arszawie, do k tó re j N iem cy na

Pierwsze proce noweqo znrzqdn
Zwranka Kaaczycielslwa Polskiego

odby ło  się p ie rw - »yeh  w a ka c ji 35 kursów  dla  3.500
sze po odbytym  zgromadzeniu, posie 
dzenie nowego prezyd ium  Z w iązku  
Nauczycie lstwa Polskiego..

Na posiedzeniu przystąp iono do o- 
pracowania p lanu  pracy ZN P  na o- 
kres 3-le tn i. P lan p rzew idu je  m. in. 
zorganizowanie w  czasie tegorocz-

m ieckiego p lan u  cztero le tn iego 
V ie rjah resp lan ). W ow ym  czasie, 
Fangor gościł często u  siebie N iem  
ców um undurow anych i  cyw iln ych  

i  urządzał, d la  n ich  libac je .
Św iadek W ilh e lm  K ie lty k a , by­

ły  re fe re n t dz ia łu  żeliwa k ra jo w e ­
go w  C entra li Surow ców  H u tn i­
czych w  K atow icach obciąża swoi 
m i zeznaniam i osk. Piechockiego, 
stw ie rdza jąc, że faw o ryzow a ł f i r ­
m y  Fangora „T orpedo“  i  „P o lt­
hap". Św iadek przyznaje, że w  ra*

; chunku  za sprzedane f irm ie  „A d re  
m a“  b laszki cynkow e wykazano 
jako cenę sprzedaży 5 z ł za kg  za 
m ias t z ł 17.—  W  zyskach, z tej. 
tra n sa kc ji p a rtycyp o w a li p ro k u ­
re n t f irm y  „T orpedo“  Sergiusz. 
Adam czyk, b ra t jego Jan, magaży 
n ie r f irm y  oraz św iadek.

Sąd w ys łucha ł następnie o p in ii 
biegłego -C e n tra li Z łom u w  K a to w i 
cach inż. K ró likow sk iego . S tw ie r­
dza on, że wszystkie dokonywane 
przez Fangora o b ro ty  m eta lam i ko 
to row ym i, ja k : ołów, antym on, 
m iedź, mosiądz, brąz, cyna i  inne  

działaczy ZNP. Zostaną one poprze j przeprowadzane bez p isem nych dy
dzone 3-tygodn iow ym  kursem  dla 
120 pre legentów  z całego k ra ju .

Nadto postanowiono przeprow a­
dzić reorganizację pracy w  Zarzą­
dzie G łów nym  i  agendach ZN P w  
ce lu  je j uspraw nienia.

Odpowiedzi Redakcji
O dpowiedzi pocztą udzie lam y je -  um otyw ow ane podanie pod następu

ciot-.. Y/Js stanęła na nieosiągalnymdziś
poziomie.

H i s t o r ia  z b u n t o w a n e j
ZAG RO DY

W oźnikach pow. s ie radzk i za- 
aałem się z zagrodą ob. Fice. 

Strf ,  skrzyżow an iu  drog i z auto- 
^  êz3 zarośnięte burzanem  ru i 
łłtep vvneS° domu m ieszkalnego ob.

^  la k i to  sposób, by skosza- 
ttKi?0. w okó ł nowego fo lw a rk u -$ViL ,
1 ,, ?*u wyw łaszczonych z ziem i --
fcrZę 0ytku  ludz i, niszczono tu  lu b  
bućfo°Szono łudzk ie  siedziby i  za- 
tję ' vania gospodarcze. Po pow ro- 
ha z Wysiedlenia ob. Fice zasłał 
<W = i? eł scu swej zagrody w ybu- 
ih ,a - - — , -
Na ty ru gołą, opustoszałą ziemię. 
tratwysiedlen

,s’ ł  i  zdrow ia  niczego się nie

o-?-,anEł przez N iem ców  łaźn ię a 
’ a tym  g<
ra, Vysiedłeniu oczyw iście prócz u- 
'°toi -S'* ’ zd r0 w 'a hiczego się nie 

b Dziś zdo ła ł już odbudować 
bjj le gospodarstwo. Łaźnię p rzero­
b i ? 3 znośne tymczasowe miesz- 
ł> C °- Chlew y zaś i obejście, zda­
ln i  gospodarza, p rzedstaw ia ją  się) >
<%. ’ n ,z te sprzed w o jny . A le  na j

ł -  i . ____i____ ___
li.

iT iSze jest to. że poza kon iem  
" ‘ srz jest w  posiadaniu tak ie j
y żywego inw entarza, k tó ra  u-__ •__

Cie-
b,’ałostocka to  na jba rdz ie j 

'edzony teren dawnej Polski B, 
la ta m i sół była  niedostęp- 

d*a chłopa luksusem . Pod cię 
tiie 0:1 kryzysu  wieś ta n ieustan-

V 0Cofała

A le  to w szystko n ie  tłum aczy je ­
szcze w  p e łn i tego n ie  notowanego 
nigdzie dotąd pędu chłopa do w ie ­
dzy i  k u ltu ry , do zrzeszania się; 
pędu, ja k i przeżywa wieś dzisiejsza. 
K ie d y  przechodzi się w sią  i  obser­
w u je  u ry w k i życia ludzkiego, to 
ła tw o  tam  spotkać się z b u d u ją ­
cym i obrazkam i stosunku człow ieka 
do człow ieka. R obotn icy szanują 
się, ja k  gdyby podzia ł na b iednych 
i bogatych n ie  is tn ia ł nigdy. Tak. 
Te dawne różnice w y ró w na ła  w  du ­
żym  stopniu re fo rm a  ro lna , ale 
przecież i  ona n ie  m ogła na ty le

dynie w  w y ją tkow o  ważnych w ypad 
kach. P rosim y o nie nadsyłanie nam 
znaczków pocztowych. Rękopisów 
nie  zam ówionych nie  zw racam y i  
n ic  przechowujem y.

P. M ich a lsk i Edm und —  P io trkó w  
T rybun a lsk i. Rozbiórkę dom ów gro­
żących zawaleniem , oraz usuwanie 
„w iszących gzym sów“ , spadających 
n ie jednokro tn ie  na g łow y przechod­
n iów  —  prowadzą na swym  teren ie 
Zarządy M ie js k ie .. Fundusze na ten 
c e l. są n ik łe  w  porów nan iu  z ogro- 
m ęin potrzeb. Trzeba w ięc , uzbroić 
s ię  w  cie rp liw ość i zwracać, we w ła  
snym  interesie, w iększą uwagę na 
niebezpieczne ru in y . W liście Pana 
b ra k  jest konk re tnych  fak tów . N ie 
skorzystam y.

P. K on op n ick i A d a m —M ilicz  (woj. 
w rocław skie). W  spraw ie in te resu ją 
cej Pana należy złożyć odpow iednio

jącym  adresem: M in is te rs tw o  Pracy 
i  O piek i Społecznej —  Warszawa, 
P lac Dąbrowskiego, 1.
P. Baza j M ieczysław , ucz. Państw. 
G im n. w  Zamościu. W spraw ie współ 
p rący z prasą w  k w e s tii języka 
Esperanto radz im y nawiązać kon ­
ta k t z p ism am i m łodzieżowym i.

W. S. Piotrków
N aw iązu jąc do m o je j odpow ie­

dzi z dn. 9 m aja rb . i  l is tu  Pana 
z 14 bm., pragnę: w y ja śn ić ,-że  . je ­
dyną drogą do osiągnięcia tego,, 
by synowa Pana i» je j dzieci n o ­
s iły  Pana nazwisko, jeSt w ys tąp ie ­
nie synowej do w ładz  ad m in is tra ­
cy jnych  o zm ianę nazwiska. Skoro 
obecne nazwiska je j b rzm i z n ie ­
m iecka, będzie to  u ła tw ione . O in  
form acje proszę się zw rócić do 
Starostwa.

Kazim ierz Lipiński.

ROSYJSKIE -  FRANCUSKIE -  ANGIELSKIE
KSIĄŻKI — CZASOPISMA 

P O L E C A J Ą  KSIĘGARNIE
SPÓŁDZIELNI W YDAW NICZE!

» C Z Y T E L Ń  I K«
w Warszawie: Nowy Świat 47, Marszałkowska 62, Daszyńskiego 14

spozycji CSH, b y ły  przestępstwem  
ham ującym  rozw ój przem ysłu 1 de 
zorgan izującym  jego zaopatrzenie.

B io rąc pod uwagę sam ty lk o  
złom  m e ta li pó łszlachetnych b ieg­
ły  ocenia n ie legalne obro ty Fango 
ra  na oko ło 250 ton, i po tw ie rdza 
w ym ien ioną  w  akcie oskarżenia 
kw o tę  ponad 46.700.000 zł. ja ko  w y  
sokość s tra t bezpośrednich pon ie ­
sionych przez Skarb Państwa na 
skutek szkod liw ej dzia ła lności Fan 
góra i  jego w spó ln ików .

Dalszy ciąg rozp raw y  w  d n iu  
9 bm.

Drugi izm  procesu
« Rad.a7.vcia w CH?E

W  drug im  dn iu  rozp raw y p rzeciw  
ko oskarżonym  o w ie lom ilionow e  na 
dużycia w  C entra li H and low ej Prze­
m ysłu E lektrotechnicznego, g łów ny 
oskarżony -Henryk Ż y łko , k ie ro w n ik  
dz ia łu  k a b li oddziału warszawskie­
go CHPE przyznał się. iż jego rze­
kom o pryw a tne  fundusze w  K K O  
sk łada ły  się z p ro w iz ji wp łacanych 
przez w łaśc ic ie li p ryw a tnych  f irm  
elektro technicznych wzarm an za nie  
lega lny  p rzydz ia ł ka b li, tłum acząc że 
z k w o ty  1.700.000 zł. figu ru ją cych  
na tym  koncie w p ła c ił do C en tra li 
390 000 złotych-.

Następnie przyzna ł się do reda­
gowania o fe rt i w ys taw ian ia  rachun 
ków  „W arszawskiego Tow arzystw a 
E lektro techn icznego“  dla CHPE. w y ­
jaśnia jąc, iżl70.000 zł., pobranych od 
przedsiębiorcy pryw atnego Rybczyń 
skiego w o ła c ił do CHPE jako ..depo 
zy t“  i  d latego suma ta nie by ła  u - 
w idoczniona w  książkach kasowych 
w  C entra li.

Wielkie dni Krakowa
(Od wlasneąo koresoondenta)

Z anim  zaczęły się o fic ja ln e  D n i
. „  __________ _________  , K rakow a , k tó re  trw ać  będą od

j^ W n ia ią c  pow ie rzchn ię , g ru n tu , 3 czerwca do 4 lipca, K ra k ó w  już 
tiy J uż za wysoka. T a k i i podob- ' przeżył na odc inku  k i lk u  d n i w le - 
^W i ”  znai d u )'em y tam  w  całym  le  skondensowanych wzruszeń ar- 

-- Gc,p tystycznych. Zresztą K ra k ó w  nada­
je się ja k  żadne inne m iasto do 
sm akowania w rażeń a rtystycznych 
i  in te le k tu a ln ych . B ierze w  tym  u- 
dzia ł n ie  ty lk o  e lita , ale i u lica. 
W szystko przeżyw a się tu  n ie jako  
kam era ln ie , n ic  n ie  rozprasza uw a­
gi, m iasto jest ja kb y  w ie lk im  do­
mem sztuk i, w  k tó ry m  przechodzi 
się z sali do sali, a spotkani po 
drodze przechodnie b iorą  udzia ł w  

tych samych w rażeniach, k tó ry c h  
m y  doznajemy.

się w  rozw oju . Dziś,
s ; v t a ć  ju ż  ludz i na budowę do- 

ûd°w ych  i w o łan ia  o e le k try - 
stosunki m us ia ły  się tam  

■ No* do srun iu .
V » na by jeszcze w yodrębn ić  
aęja5^ 0znie jsze j wsi lube lsk ie j, o- 

^b s „ '^ Ce,I się na spekulanta, w si 
gdzie do niedawna** 5 £ Uiącei-

pow rotem  przyszło upom 
s'b o swoje prawa. Zresztą i

N y ia j dawnej z iem i fo lw arczne j 
2 s iln ie  duchem re form y.

, Um Ió M R N E Ł Y  SIE NOŻYCE

!*sż ę /'Va2ia cen- M ie rn ik ie m  wciąż 
jest cena zboża. M ie rn ik  

powagę swą zawdzięcza 
• °b rza?ei już  tra d y c ji, sp ła ta ł 

. hiejednego fig la . In te rw e n - 
na ry n k u  zbożowym 

’7mvała go ostatnm. W n i- 
jednak nie zaszkodziło po-

^ w ^ y ie k s z a  mądrość uważano te - 
9̂ n0Zaci*? zb°ża. A le  uparte  życie

ja k  n igd y  przedtem , 
w  nałóg zestawiania i po-

T a k im  przeżyciem, w  k tó ry m  b ra ł 
udz ia ł dosłownie cały K ra kó w , b y ł 
T ea tr Jouvet‘a. N ie  będziem y o p i­
s y w a li tego św ietnego p rzedsta ­
w ien ia , k tó re  by ło  już om awiane 
na łam ach tego pism a po przedsta­
w ie n iu  warszawskim . Zainteresowa 
nie k rako w sk ie j publiczności po le­
gało jednak nie  ty lk o  na tym , aby 
zobaczyć francu sk i te a tr  przez sno­
bizm  i  „żyw ego“  Jouve t‘a, znane­
go w szystk im  z film u . Najszersza 
nawet publiczność krakow ska , sk ła  
dająca się z t. zw. szarych ludzi, 
jest tak  w yrob iona , że stać ją na 
finezję , ■godną w y tra w n ych  k r y ty ­
ków . Chodziło o to, j a k  .Touvet 
zagra, jaką stw orzy koncepcję, i czy

będzie się różn iła  od znanej w i­
dzowi z po lsk ie j sceny.

Bo i  szewc, i listonosz, i  sprze 
dhwca obw arzanków , jeś li chodzi
0 tea tr, nie pożału ją ciężko zapra­
cowanych pien iędzy i p o tra fią  w y ­
liczyć w szystkie  ro le  Solskiego i  za­
cytować ustępy z  W yspańskiego
1 F red ry . T akie  to  już tea tra lne m ia 
sto ten K ra k ó w !

U m ie  K ra k ó w  aranżować w id o ­
w iska. Rozpoczęły się D n i K ra k o ­
w a tra d ycy jn ie  procesją i  L a jk o n i­
kiem . Procesja, w yrusza jąca z ko ­
ścioła M ariackiego, by ła  naprawdę 
im ponująca. Szeregi duchow ień­
stwa, bractw , dz iew ic w  b ie li, m a­
łych  dziewczynek sypiących k w ia ­
ty , chłopczyków  w  komżach, o łta ­
rze 5 stare obrazy, niesione przez 
uczestników, moc sztandarów i ta 
pa tyna  tra d yc ji, n iezm ienność ob ­
rzędu spraw ia ły , . że można by ło  
w yobraźn ią  przenieść się w  śred­
niowiecze.

L a jk o n ik  jest tak ’ zrośn ię ty  t ra ­
dycją  z K rakow em , że jest jakby  
jego ukochanym  dzieckiem . S tarzy 
k rako w ia n ie  zży li się z n im  od 
dzieciństwa i  co ro k u  w yrusza ją  
oglądać jego harce. Dzieci też już 
na dłuższy czas przedtem  cieszą się 
na to w idow isko.

W yrusza L a jk o n ik  apod k laszto ru  
SS. N orbertanek ku  R yn kow i Z a­
czyna się to od 2-ej oo po łudn iu , 
a do R ynku dochodzi dopiero na

7-ą w ieczór, ja k k o lw ie k  droga u licą  | Deszcz un ie m o ż liw ił parę pięk< 
Zw ie rzyn iecką  n ie , przekracza 2 k i  I nych im prez: konce rt Im re  Unga*
łom etrów . Bo po drodze są tłu m y  
i  L a jk o n ik  m usi parę razy od tań ­
czyć swój tan iec bo jow y no i... po­
krzep ić  się! K ażdy ba r po b ro ­
dze uważa za swój obow iązek u- 
gościć L a jko n ika , k tó ry  chętnie 
korzysta  z zaproszenia, ta k  że na 
R ynek zw yk le  z ja w ia  się —  w  od­
pow iedn im  hum orze! W tym  ro ­
k u  co .prawda m ia ł p rzyrzec ab­
stynencję —  ale... m ój Boże, raz  do 
ro k u  tra f ia  się taka  okazja!

W  „c y w ilu “  jest L a jk o n ik  m u ­
rarzem  z zawodu i  ma la t ponad 
50. W raz z liczną rodziną k lep ie  
biedę i  gnieździ się w ciasnej no ­
rze pod K rakow em . Jest bardzo 
dum ny z godności, jaką p iastu je  
od. la t  k ilku n a s tu , to jes t praw a 
odgryw an ia  L a jko n ika . W tym  roku  
w ys tą p ił w  odświeżonym  kostium ie , 
p ro je k to w an ym  przez W yspiańskie­
go, a cha rak te ryzow a ł go m is trz  
sceny k rako w sk ie j, M . S tępniowski. 
O rszak jego —  w łóczkow ie  zw ie ­
rzynieccy, w y s tą p ili też w  now ych 
czapach ta tarsk ich , a chorąży w  no 
w ym  kostium ie . W szystko to u rzą ­
dzał tradycy jn ie  potom ek daw nych 

w łóczków  (flisaków ) ob. M ic iń sk i. 
Jednym  słowem — tra d y c ji nigdzie 
n ie  uchybiono!

W  całości jednak by ło  to n a ­
praw dę ładne i  wzruszające w id o ­
w isko  i  kaw a łek  h is to rii. Dobrze, 
że m am y ta k i reze rw at tra d y c ji i  
żywe muzeum!

Po pierwszym  pogodnym  dniu. 
k tó ry  rozpoczął uroczystości k ra ­
kow skie, pogoda jednak się zepsuła,

ra, k tó ry  m ia ł się odbyć na W a­
w e lu, m usia ł być przeniesiony do 
F ilh a rm on ii, mieszczącej się w  sali 
k in a  „Ś w it“ . Napór publiczności by! 
tak  w ie lk i, że sforsowano d rzw i 
i organ izatorzy n ie  m og li sobie po­
radzić z tłum e m  m elom anów. U n* 
gar, którego większość słuchaczy 
pam ięta z konku rsów  szopenow­
skich, ,g ra ł ta k  samo sugestywnie, 
urzekająco — gra jego pogłębiona: 
była  jeszcze do jrza łością i  w iedzą 
w ie lk ieg o  a rtys ty . Gdstoyż to by ło  
na W aw elu! ileż ludz i w ięcej m ogło 
by się rozkoszować koncertem  
e-m o ll w  tak  św ie tnym  i : tra fn y m  
w yko na n iu ! A le  to  już  s iła  w yż ­
sza.

Nauczeni doświadczeniem, następ 
ną im prezę, m ającą się odbyć na 
W awelu, p rzen ieś li o rg an iza to rzy  
— z powodu deszczu :— cjo w ie lk ie j 
h a li fab ryczne j fa b ry k i Ł . Z ie le ­
n iew sk i. B y ły  to w ystępy Państwo­
wego Rosyjskiego Chóru Ludowego 
im . L . P ia tn ick iego. Publiczność 
zgromadzona u Z ie len iew skiego w  
o lb rzym ie j h a li i  zapełnia jąca ga 
le r ie  i* schody i w szystk ie  m oż liw a  
do osiągnięcia m iejsca „w iszące“  na 
kranach, dźw igach i  innych  urzą  
dzeniach fabrycznych, dawała w y ­
raz entuzjazm ow i. B y ła  to im preza ■ 
p raw dz iw ie  dem okratyczna, bo do- 
steona dla wszystk ich —  wstęp ko ­
sztował 20 złotych. B y ło  w ięc p e ł­
no robo tn ików , żo łn ie rzy  i" in te l i­
genci! Dobra m yś l i  można by 
ją  c-^ściej ponawiać.
_  H A N N A  P IE C Z A R K O  W S K A
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W  kręgu realnego romantyzmu (2)

Kropla drążąra głaz
F a k t o tw a rc ia   ̂ setnego Ośrodka , że w  pe rspektyw ie  na jb liższych I ra tu  ubezpieczeniowego pod w arun

Z d row ia  na te ren ie  w o j. pom orskie- trzech la t lues przestanie być k ię - I  k iem  jednak, że na odc inku  lecz
go (w  Jan ikow ie ) należy do rzędu 
zdarzeń, k tó re  prasa zw yk ła  je s t 
zbywać k ró tk ą  pe titow ą wzm ianką. 
D rążen ie kam ien ia  przez k rop lę  wo 
dy  n ie  s tan ow i bow iem  e fektow ne­
go w idow iska , a cegła, z  k tó re j 
powstać ma p ię kn y  gmach, pozosta­
je  w  oczach la ik a  w ciąż ty lk o  ce­
głą-

O środek ja n ik o w s k i na leży do 
rzędu okręgow ych — co w  te rm in o ­
lo g ii Społecznej S łużby Z d row ia  o- 
znacza najn iższą jednostkę te ry to ­
r ia ln ą  — na poziom ie gm iny. Po­
siada m im o to  dw a  gabinety le k a r­
sk ie  oraz dw ie  poczekaln ie —  dla 
dorosłych i  dzieci. W  poczekalni 
dziecięcej są poza ty m  osobne bok­
sy d la  dzieci dom niem anie cho­
ry c h  zakaźnie.

N a dole zna jdu je  się jeszcze t. 
zw. „po rodów ka“  i  druga sala po­

porodowa. T w orzą  razem  coś ja k ­
b y  szp ita lik  przyośrodkow y, istn ie-

ską społeczną. Pozostaną na jw yże j 
sporadyczne w ypadk i.

—  A  gruźlica?
—  T u  na raz ie  s taw iam y sobie 

znacznie skrom niejsze cele: uchro 
n ien ie  m łodzieży przed chorobą w  
drodze szczepień ochronnych — 
tam , gdzie to się oczyw iście da zro 
bić, odnalezien ie i  odseparowanie 
chorych w  stan ie zakaźnym  oraz 
w prow adzen ie  do sanatoriów  za­
biegów ch iru rg icznych  W znacznie 
szerszym n iż  dotychczas zakresie.

—  O środki Zdrow ia , Panie M i­
n istrze , w  swej .nowej pow ojenne j 
koncepc ji pode jm u ją  bardzo szero­
ką akc ją  leczniczą. Praca ich  jest 
jednak dublow ana w  am bulatoriach 
przyszp ita lnych  oraz poradniach 
U bezpieczaln i Społecznej. W  ja k i 
sposób zam ierza Pan M in is te r u- 
jedno łic ić  tę tró jto ro w ą  pracę?

—  O poradniach przyszp ita lnych 
m ógłbym  powiedzieć to samo, co

jący „na w sze lk i w ypadek“ , bo po- j m ów iłem  o szpita lach samorządo- 
ro d y  odbyw a ją  się przeważnie w jw y c h  i  innych . Będą zachowane 
n iezbyt od leg łym  stąd szp ita lu  p o - ; a naw et rozw iną  w  zależności od 
w ia tow ym . j ich celowości na tle  a k c ji zapla-

K ie ro w n ik ie m  _ Ośrodka je s t dr. : nowanej d la  całego terenu. Nato- 
O le jn ik , p ie lę gn ia rką  — p. M. Se- | m iast Ubezpieczalnie Społeczne ode- 
rożycka. D w ie  m łode le k a rk i — j g ra ją  z pewnością w  przyszłości ba r 
d e n tys tk i z ruchom ego am bulato- • dzo ważką ro lę  w  dziedzin ie fina n - 
r iu m  n ie  należą rzecz prosta d o 1 sowania potrzeb zd ro w ia  w a rs tw  
zespołu Ośrodka. Po g run tow nym  j p racow niczych, a n ie  w  organiza- 
przebadan iu i  w yleczen iu zębów cj i  w arszta tów  p racy S łużby Zdro-
m ie jscow ej ludności (a przede wszy 
s tk im  dz iec ia rn i) — ruszą da le j w  
poszuk iw an iu  now ych przypadków  
caries i  p u lp itis , bez k tó rych  podob­
no żyć n ie  mogą.

Wszędzie panu je  czystość ta k  o l­
śniewająca, że aż oczy bolą. Na 
c h w ilę  nawiedza m nie  niecne po­
dejrzenie, że to z o ka z ji p rzy jazdu 
m in is tra  tak  wszystko w ypucow a­
no. A le  chyba n ie ! Raz zapusz­
czonych ścian i  podłóg n ie  dałoby 
się doprowadzić do tak  n ieskaz i­
telnego stanu.

Ośrodek ja n iko w sk i test już  d ru ­
gim  w  gm inie, a p ią tym  na teren ie 
pow. inow rocław skiego. Obok nich, 
na odc inku  pomocy zam kn ię te j, 
p racu je  szpita l pow ia tow y na 220 
łóżek. W idocznie ośrodk i dobrze 
spe łn ia ją  swe zadania lecznicze i 
p ro fila k tyczn e , bo p rzyrost n a tu ­
ra ln y  w  Inow rocław szczyźn ie osiąg­
n ą ł osta tn io c y frę  19 na 1000.

—1 Czy p lanow anie  w  Służbie 
Z d ro w ia  ogranicza się do p rzem y­
ślenia na jspraw n ie jsze j sieci in s ty ­
tu c ji p ro fila k tyczn ych  i  leczniczych 
*— zapytałem  m in . Sztaćhelskiego.

■— N ie, to  jest ty lk o  pierwsza 
faza p lanow ania. Poza tym  jednak 
staw iam y sobie ba rdz ie j am bitne 
i  kon kre tne  cele — oczywiście w 
h ie ra rc h ii potrzeb 1 naszych ak tua l 
nych m ożliwości.

P ierwsza taką ko n k re tn ą  k a m ­
pan ią  jest akc ja  „W “ . Rozm aw ia­
łem  z n a jw y b itn ie js z y m i spec ja li­
stam i i wszyscy zgodnie uważają,

w ia. P rzekonany jestem, że w  n ie ­
d ług im  czasie nastąpi re fo rm a  ubez 
pieczeń społecznych, a zatem i  re ­
form a leczn ictw a ubezpieczeniowe­
go w  ty m  w łaśnie k ie ru n ku .

U znajem y celowość is tn ien ia  apa-
¡aasaa

n ic tw a  ubezpieczenia społeczne w łą  
czą się w  jedno litą  sieć ośrodków 
zd row ia  na w arunkach  zapew nia ją­
cych u p rzyw ile jow a n ie  robo tn ików  
i  p racow ników .

Chodzi znów  o na jb a rdz ie j celo­
w e w yko rzys tan ie  pracy lekarza, 
k tó ry  w  dzisie jszym  stanie rzeczy 
jako le ka rz  dom ow y zam yka się w  
obręb ie swego gabinetu, gdzie nie 
posiada an i odpowiedniego persone­
lu  pomocniczego, an i dostatecznego 
wyposażenia w  sprzęt lekarsk i. M i­
mo w o li nasuwa m i się porów na­
n ie  z. w arszta tem  cha łupniczym  na 
tle  w ie lk ic h  zakładów  przem ysło­
w ych  —  nowoczesnej k lin ik i.

W jeżdżam y do C iechocinka. M ie j 
scowy „W ersa l“  jest znacznie m nie j 
szy o d , francuskiego, lecz d la  nas 
w  te j c h w ili dużo bardzie j a tra k ­
cy jny . Pozostaje jeszcze w  rem on­
cie, ale ju ż  20 czerwca ruszy „w  
sto łóżek“  jako stałe sanatorium  
dla  dzieci gośćcowych i  innych , 
spragnionych ciechocińskich wód 
Le tn ie  ko lon ie  lecznicze dla  dzieci 
anem icznych ze skazą wysiękow ą 
itp . na 320 łóżek rusza w  tym  sa­
m ym  czasie w  dwóch innych  w i l ­
lach.

—  Tysiąc dzieci zagrożonych gruz 
licą  rozmieszczamy jednocześnie po 
pow iecie  —  ra p o rtu je  k ró tko  m ło ­
da lekarka .

Tak, praca k ro p li drążącej głaz 
n ie  jest e fektow na! Patos je j jest 
u k ry ty  gŁęboko i  przem ów i do 
w yobraźn i dopiero z pe rspektyw y 
la t, gdy spełn i ona swe dzieło.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

OUT
DE POLOGNE

DALSZE ZG ŁO S ZE N IA
O prócz zgłoszenia d rużyny  Szwe 

c j i  i  F ranc ji, 2 zespołów G w ard ii 
oraz rep rezen tac ji Poznania do w y 
ścigu T o u r de Pologne w p łyn ę ły  
osta tn io  następujące zgłoszenia:

Łódzk i O Z K L : Pietraszewski,
G rzelak, Sałyga, W ojcieszek, Czyż, 
S tolarczyk, G abrych, Leśkiew icz, 
W ojciechow ski i  Za lew ski.

Z Z K  (W -wa): Rzeźnicki, W rze­

siński, K ró lik o w s k i, G ryn k ie ^ ' , 
i  Sobczak. Wat,ierS

R TK S  Sarm ata (W -wa): ^  
la, Bański, • O lszewski, PieSa ,j
now sk i.

Ruch (Chorzów): NowoczeK, 
glenda, G linka, Paprocki. . ¡afo

E lektryczność (W -wa): F
S iem iński, M ich. gfó

A  w ięc dotychczas zgłosiło 
ju ż  51 zaw odników .

Wychouianie fizyczne i spor*

Katastrofalna „Śtalęfoianka**
Wylew nok -  przerwy w komnnikacf! w pérseh

W skutek d ług o trw a łych  deszczów 
doroczny p rzybó r wód w  rzekach na
sw. Jana nastąp ił szybciej i- gw ab 
to w n ić j............ "

W ezbrane rzek i górskie: Soła, 
Skawa, Mszana, i  Raba, D unajec i 
górna Rawa San i  W is łoka w ystę­
pu ją  z brzegów, podnosząc gw ałtów  
nie  poziom  w ody na Wiśle,

M ia rą  p rzybo ru  są dane spod 
W arszawy: z norm alnego poziom u 
140 cm. W is ła  podniosła się wczoraj 
do 200 cm., dziś 260, a na sobotę 
p rzew idyw any jest p u n k t ku lm in a ­
c y jn y  — ponad 500 cm.

P rzybó r dop ływ ów  gó rsk ich  zagro 
z ił mostom ko le jo w ym  i  podm ył to 
ry . W skutek tego w  d y re k c ji k ra ­
kow sk ie j wstzym ano ruch  pociągów 
na odcinkach: K ra k ó w  — Tarnów , 
S pytkow ice —  W adowice — Skaw- 
ce —  Sucha, W adowice — K a lw a ­
r ia , Sucha — Chabówka — Zakopa

W  zw iązku z tym  pociąg pospiesz 
n y  z W arszawy do Przemyśla, k u r ­
sować będzie ty lk o  do Ż uraw icy. 
Pcciąg pospieszny i  osobowy do Za 
kopanego kursować będzie ty lk o  do 
K rakow a.

Pociąg pospieszny z W arszawy do 
K ry n ic y  ,nie będzie kursow a ł aż do 
odwołania.

W edług m e ldunków  nadchodzą­
cych z te renów  górskich zarządzo­
no loka lne pogotow ie m i l ic j i  w  po­
wiatach- Sanok .Mielec, P rzem yśl i  
Jasło. Poziom w ody przekracza m ie j 
scami 6 m tr. w  pow iecie  sanockim  
zalanych zostało k ilk a  gromad, w  k tó  
rych  zarządzono ew akuację zagrożo­
nych. W  a k c ji b io rą  udz ia ł M il ic ja  
O bywatelska. ORMO, Straż Pożarna 
oraz oddzia ły  KBW .

Jak in fo rm u ją  z Krosna, na d ro­
dze państw ow ej Trześnio w  — S tery 
n ia  zerw any został most p row izo ­

nę, Chabówka — N ow y Sącz, Stróże ryczny co spowodowało przerw ę w  
— N ow y Sącz, Muszyna —  K ry n i-  k o m u n ika c ji.
ca — O rłów , Stróże —  Jasło, M u n i-  I Sytuacja powodziowa na jg roźn ie j 
na —  H o ryn ie c  Z d ró j, Ż u raw ica  — przedstaw ia się w  pow ia tach N ow y 
Przem yśl. | Targ  i  N ow y Sącz.

K R A K Ó W  R O Z G R O M IŁ  P O ZN AN  
8:3

K R A K Ó W  (tel. w ł.). Rozegrany 
tu  wczoraj mecz p iłk a rs k i K ra ­
kó w  —  Poznań o puchar śp. K a ­
łu ży  zakończył się w ysokim  i  za­
s łużonym  ca łkow ic ie  zwycięstwem  
gospodarzy w  stosunku 8 : 3 .

G ra toczyła się przy ciągłe j prze 
wadze d rużyny  k rako w sk ie j, k tó ra  
pod każdym  względem górowała 
nad p rze c iw n ik iem . W obu d ru ży ­
nach n a jle p ie j w yp a d ły  a tak i, a 
b. słabo zagra li obrońcy.

W śród zwycięzców na jlepsi b y li 
Parpan. K ohut, G racz i Jakub ik , 
a u  pokonanych w y ró ż n ili się je­
dyn ie  Czapczyk i  C hm ie lew ski w  
napadzie.

B ra m k i dla K rako w a  zdoby li — 
K o h u t 6, G racz 1 M am oń po 1, a 
d la  Poznania — Czapczyk 2 i  sa­
mobójcza (Jabłoński I).

Sędziował Przybysz. W idzów  ok 
7.000. 1

TENISO W E M IS TR ZO S TW A  
P O LS K I

W dniach 8 —  13 bm. rozegrane 
zostaną w  Szczecinie k ra jo w e  m i 
strzostwa tenisowe Polski zorgani­
zowane przez S zczecin 'k i K lu b  Te 
n isow y.

U d z ia ł w  zawodach' weźm ie' 32 
mężczyzn i  16 kobiet. W konkhren  
c ji m ęskie j rozstaw ieni, z o s t a l i■— 
Skonecki, Kończak, N ies tró j, O lej 
n iszyn, B ra tek, B ełdow ski, P ią tek 
1 C hytrow sk i, a . w śród  kob ie t — 
Rudowska, Popławska, Jaśkow ia - 
ków na i  Kam ińska.

Jędrze jow ska Jadw iga i  Hebda 
s ta rtu ją  w  ro ku  bieżącym  ty lk o  w  
grach podw ójnych.

Do g ie r w  ka te go rii panów  
wprowadzono inowacje , a m iano­
w ic ie  s ta rtu je  w  te j g rup ie  4-ch 
ju n io ró w . P ZT  dopuścił do tych 
g ie r dwóch zaw odników  z „L e g ii“ 
(W -wa) oraz po jednym  z K ra k o ­
wa i  Śląska.

Ze Szczecina dopuszczonych zo­
stało 4-c’n panów i  2 panie. Grać 
będą K saw ery  T y c z y ń s k i, Tom a­
szewski, Księżopolski i  Gadomski, 
z pań: T łoczyńska i  Tomaszewska.

S K Ł A D  Ł O D Z I I  W AR SZAW Y 
N A  M ECZ O P U C H A R  K A Ł U Ż Y
W  czw artek 10 bm. rozegrany

zostanie w  Łodz i m iędzyokr?»0̂  
mecz p iłk a rs k i o  puchar sp. j

łu ż y - £ . „scteP'«®'Drużyny wystąpią w  nas «a?
cych składach: « r ło d ^

ŁÓ D Ź : Szczurzyński —- w  yp  
czyk i  Łuć I  —  Kor,porow ic* 
ban i  M il le r  —  Janeczek, . ¡¿p 
C ichocki, Koczewski i  Marci 

W A R S ZA W A  : Skrom ny. ,"7  ^  
sk i i  G ie rw a tow sk i —
Szczurek i  B rzozowski — .
ski, Wołosz, Grządziel, Szularz i 
ganik.

W  K IL K U  W IERSZACH ,,
Ap. U1

Odczyt tnż. Rychtera w  A* jf ,  
czw artek dn ia  10 bm. o g° 
w  lo ka lu  A u to m ob ilk lu bu  kąjtef 
u l. N ow y Ś w ia t 35, inż.^ nfa 
w yg łos i odczyt pt. „Cele i  ,cZ 
ra id ó w  sam ochodowych“ . 0  
zorgan izow ał K lu b  Sprawo ..j, 
ców 1 P ub licys tów  Motory2 ( 
nych. rd

D ro bn y  zwycięża P arke r U- ,j,g- 
zegranym  dziś w  Pradze &P.g;st3 
n iu  ten isow ym  na jlepszy 
Czechosłowacji Jaroslav 
pokona ł czołowego t e r :sistę -ego 
F ranka  P arke ra  — Paikows ^  
6 : 3, 5 : 7, 3 : 6, 6 : 3. Mec2̂  {
w o ła ł w ie lk ie  zainteresowań’ .j
rozegrany b y ł p rzy  wypsn* 
w idow n i. ..$6

K a ry  na graczy. Za n ie sp o U ^ f 
zachowanie się w  zawodach P- .8li 
sk ie j K lasy  Państwow ej 
u k a ra n i: G by l (W idzew) 2-1? "¡¡j 
n io w ą  d y s k w a lifik a c ją , ,r0^ .  
(Legia) i  J a n ik  (Rym er) £l3J
naganą. , ,
! W rzesiński p róbu je  szczęści 
forze. Doskonały nasz sz0S°eCiii® 
W rzesiński w y jecha ł do ,an# 
na  obóz. Będzie on wypróbo ^  
¡na torze na dystansach 1 * ‘

w ypadnieJeże li próba 
W rzesiński w y jedz ie  na 
B a łkańsk ie  do Budapesztu 

A n g lik  zwycięża w * -iyK»ot.oc>T r o p h y W tegorocznym  1110 ' te?0" 
lew ym  T ou ris t T roph y  w  ^?ngi# 
arii do 350 cm zw ycięży ł k.;etn3 
Fred F rith  (Velocette) z P^  
80.59.9 m /g . W zawodach.
ud z ia ł 89 zawodników, ó ł
264 m il zwycięzca przebył 
43,6.

W .W

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA w TORUNIU;
ma za mala polskich ksiażsk

Gmach Biblioteki Uniwersyteckiej w  Toruniu.

D ług i, szary gmach p rzy  ul. Cho­
pina w  T orun iu  to B ib lio teka  U n i­
wersytecka. O tw arta  została 10 ma 
ja  w  zeszłym roku . Dziś już  posia­
da 600 tys. wolum inów, z k tó rych  
40 tys. jes t skatalogowanych, w  zu 
pełnym  porządku.

D y re k to r b ib lio tek i d r  Stefan 
B u rh a d t podaje następujące liczby 
na jbardz ie j rzadkich  i  cennych w o­
lum inów :

—  Przeszło 20 tysięcy s ta rod ru ­
ków, przeszło 100 sztuk inkunabu­
łów  (ks iążk i drukowane w  X V  w ie­
k u ) ;  około 120 kodeksów rękopiś­
miennych, w  tym  jeden z X I  w., je ­
den z X I I  w., kilkanaście z X V  w.
1 k ilkadz ies ią t z X V I w.

B ib lio teka  ma w  pierwszym  rzę­
dzie dążyć do ja k  najlepszego ob­
służenia U n iw ersyte tu. W  k ie runku  
reg ionalnym  tereny zainteresowań 
b ib lio tek i są następujące: od R ug ii 
aż po Dago, od O dry aż po Pejpus, 
czyli ziemie Książąt Pomorskich, 
K o ffitu r ii K rzyżaków  i  K aw alerów  
M ieczowych oraz. posiadłości b isku ­
pie. Zbiory m ateria łów  m ają p rz y ­
czynić się do opracowania zagad­
nień: preh is to rii, paleontologii, cza­
sów pogańskich, niem ieckiego napo 
ru  na Wschód, h is to r ii zakonów 
Krzyżackiego i Kaw alerów  Mieczo­
wych, Zw iązku M iast P ruskich, Han

zeatyckiego, Jaszczurczego, wojen 
szwedzkich i  w p ływ ów  duńskich na 
Pomorzu Zachodnim.

B ib lio teka  m a za m ało książek 
polskich. Zwieziono tu  naukowe 
dzieła niem ieckie z różnych m iast, 
np. pięć wagonów książek sprowa­
dzono z E lb ląga oraz k ilk a  wago­
nów z Zam ku Pansin ko lo  Szczeci­
na. Zamek ów zbudowany w  X I I I  
w ieku  przez Zakon Joann itów  by ł 
własnością hrabiego P u ttkam era  (z j 
n iem ieckie j l in ii ) .  N iem cy u loko w a li: 
w  tym  zam ku k ilk a  swych b ib lio tek, | 
k tó re  obecnie pow iększyły  zb iory  to 
ruńskie . Lecz wszystkie te na by tk i 
odgryw ają  rolę drugorzędną wobec 
braków  w  polskich, francuskich  i  an 
g ielskieh księgozbiorach b ib lio tek i.

Jest tu  bogaty dzia ł m uzyko log ii 
‘m. in. kilkanaście p ierwszych w y ­
dań u tw orów  Chopina), zasobny ga ­
binet ma,p i atlasów. Im ponująco 
w yg ląda ją  na pólkach encyklopedie: 
B ry tann ica  w  24 tomach i Ita lia n a  
w  36 tomach. Jest osobna czyteln ia 
profesorską zaopatrzona przede 
w szystk im  w  większe s łow n ik i i w y 
dawnictwa tow arzystw  naukowych.

W  sali, gdzie urządzono wystawę, 
stoi szafa z X I I I  w. przyw ieziona z 
Zamku Pansin i  w is i ciekawy obraz 
G ram atyk i, przedstaw iający P au li­
nów m alu jących in ic ja ły  na rę ko p i­

sach. Zw iedzający mogą tu  obejrzeć 
szereg ciekawych ksiąg i dokumen­
tów. W  gablotach pod szkłom  leżą 
„ t ru p y “  książek zbu tw ia łych —i prze 
żartych zupełnie widocznie na sku ­
tek  długiego pobytu pod ziemią. Z 
żyw ych książek subtelnym i, ko lo ro ­
w ym i rysunkam i odznacza się ręT 
kopis perski. Bogato ilustrow ane są 

ks ięg i z X IV  i X V  w In ku nab u ł po­
m orsk i —  żyw o t św. D oro ty  nosi da 
tę 1492 r. Pierwsze wydanie Nicolai 
Ccpernici Torinensis —  De revo- 
lu tion lbus Orbium  Coelestium. L i­
b i i V I. (M iko ła ja  Kopern ika to ruń . 
ruńczylta  —  O obrotach ciał nie­

bieskich. K siąg V I) ’ ukazało się w  ro 
ku  1543. Czwarte wydanie tego dzie 
ła  wydano w  1854 r. B ib lio teka  U ni 
wersytecka nie posiada trzeciego 
wydania, k tó re  chętnie nabyłaby, 
gdyby ktoś zg łos ił gotowość sprze­
daży.

N a stołach sa li wystaw ow ej leży 
k ilkanaście  „ks ią g  łańcuchowych“ . 
To k ro n ik i polskie po łacinie. Cieką 
we są stare atlasy anatomiczne i ma 
py. Np. mapa Lubinusa z 1610 r. (o ry­
gina lna mapa Pomorza).

W śród w ielu ciekawych p o z y  fi 
zw racają . uwagę: na jstarsza b ib lia

.  lS6i
po polsku: • B ib lia  Leopolity  z„( ja #  
r., B ib lia  R adziw iłlow ska, W
w  Brześciu 1565 r., drukowa 
1506 roku teks t pieśni „BoS11 
ca“ , d ra k i sek ty  ariańskie j, t  
atlas anatom iczny, astronom 
czasów przed Kopern ikiem , ^  ^ e r  
re j rysun k i w yobrażają słońcf  
gające dokoła ziemię, a ry tm e > 
języku po lsk im  z 1553 r., 
Ptolomeusza, dzieło Andrzeja ^1« 
cza M odrzewskiego „O  r'
Rzeczypospolitej“  —  wyd. 1 „ . ji * 
1 m szał norym berski —  inkun 
1409 roku  pisany na pergamn „e i 

Jest też wiele ciekawych o® 
tów : rękop isy z podpisami 
bieskiego. M icha ła  Korybuta po' 
wieckiego, S tan isława A ugu JJ®' 
niatowskiego, lis ty  Kościus2 ’ ]tf' 
ma, Skrzyneckiego, lis t 
Czartoryskiego zaczynający «„w*6, 
nie W ielm ożny Mości Panie _  ,e 

Mościski. Mnie 
Bracie !

W ielce

Biblioteka Uniwersytecka  ̂ ^10
niu jest n iew ą tp liw ie  w

star'ld 'VÎ
szych i  uboższych bib liotek '^ ¡o : 
sce, ale dzięki w ytrw a łym ^ ® ^
pierwszego rek to ra  prof. ^ r '^nej P1̂  
ka  Kolankowskiego oraz p<̂usńJi' j pc

----------- .. . - „ ¡ 3 ta v
cy dyr. d r-a  Stefana B urn3 pjo1

&siada p iękny gmach i ks lfp 0w’ ,,: „ 
je j stale się powiększają- po^0'  
osiągnąć tak ie  znaczenie f“ a p\i>^0"g 
rza, W arm ii i Ku jaw , ® pili ™ 
teka U niwersytecka w  P °2
siada dla W ielkopolski. 0- *
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L iczn i przechodnie zatrzym ują, się 
p rzy  barierze mostu Poniatowskiego 
i śledzą z zainteresowaniem  w yd łu - 
żające się z dnia na dzień ram iona

mmms
tH ś u rią ~

W A R S Z A W S K I OGRÓD ZO 
t>Uhr^IC Z N Y  na Pradze jest dla 
tllie ■ ności zam knię ty. U.rucho- 
^¡v nie go nastąpi dopiero w  przy-

Tak s tw ie rd z ił kom u- _ _
.o fic ja ln y . A  jednocześnie do : rusztowań coraz dalej w rzynające 

2;eli1śmy się, iż  można w y k u - | się w  ko ry to  rzek ł tuż p rzy  fila rach  
(j0 7 ^,-Jia r iy  wstępu (miesięczne) j odbudowującego się mostu l in ii śred 

"10 zło tych. W ięc n ib y  : nicowej. Gęste rusztow ania zdążyły 
Ogród o tw a rty  czy . ju ż  ca łkow ic ie  zasłonić perspektywę 
dlaczego praw o wstę ' do wysokości drugiego fila ru , a oa 

soboty s łupy pod dalsze rusztow ania 
zapuszczają korzenie w  dno rzek i na 
dalszym odcinku. T rz y  wysokie ka. 
fa ry  co chw ila pa rska ją  obłoczkam i 
pary. Jednocześnie spada ciężka „ba 
ba“ , waląc w  nasadę nowych pali, 
k tó re  pod ciężarem uderzeń zagłę-

Na jesieni stanie most
Pociągi przejada za rok

“ k to fe t?
nięty? Ito“

^  ma ty lk o  ten., k to  w y k u p i ka rtę  
^  Ręczną. A  jeśli k to  chce zapła 

2a wstęp jednorazowy?

STO ŁECZNY „O R B IS “  bar- 
^ e k l a m u j e  całodzienne w y-

. s ta tk iem  po Wiśle. Odby-
się co niedzielę. Można c a ły , . .  . . , . , „  , ,

W*6*  tańczyć cały dzień się opa f “ 8»  slę p,od wpdę/  N a  pa!ach ££yb 
Z  czy łow ić  ryby. Ś w ie tny od- ko r03me las ««aztowan, pomosty z , 
- zyitek dla osób ------~ ' ’ ' '
m ^ .^ ię ty c h  w  m uracb swych 
ai6 1Sc Pra cy. Odpoczynek św ie tny, 
Hi6 <;ena tego odpoczynku wcale 
t!0(, p ię tn a .  W ynosi bow iem  1200

Oa

przez tydzień ! to ram i k o le jk i i  masywne szyny, słu

Geh od osoby. O wycieczkach I

®%1;
"Wiśle

żące do przesuwania olbrzym iego 
dźw igu D erricka, którego ram iona 
unosić mogą i  przesuwać z miejsca 
na miejsce elementy żelazne o w a ­
dze od 12 do 20 ton. Czy w  zw iązku 
z odbudową mostu średnicowego ko-

É u l "  \
Budowa dojazdu i to row isk  postępu je równe legie z odbudową ko le­

jowego mostu l i  ę i i  średnicowej.
Nie,

Polskie Iowarzptwo  
Fotograficzne

Is tn ie jące  przed w o jną  Polskie 
Tow arzystw o Fotograficzna, zrzesza­
ło w  swoich szeregach wszystk ich 
in teresu jących się fo tog ra fią1 jako  
zawodem i  sztuką. Ostatnio, po za­
tw ie rdzen iu  przez w ładze a d m in i­
s tracy jne sta tu tu  PTF, organiza­
cja ta wznaw ia sw oją działalność. 
Do c h w ili obecpej Tow arzystw o l i  
czy już  10 oddzia łów  w  różnych 
m iastach P o lsk i i w yda je  w łasne 
pism o pt. „Ś w ia t F o to g ra fii“ .

P TF postaw iło  sobie zą, zadanie 
zrzeszenie wszystk ich a rtys tów  fo ­
togra fów , fo tog ra fów  zawodowych 
i  fotoam atorów , podniesienie po­
ziom u fo to g ra fii oraz rozpowszech 
nienie zam iłow an ia do fo to g ra fii i  
f i lm u  amatorskiego.

O ddzia ł W arszawski, na„ czele 
którego sto i red. R. B u rzyńsk i, l i ­
czy już  125 członków  i  posiada sek 
cje film ow ą, fo toreporterską i  fo ­
tog ra fów  zawodowych. W  organ i­
zacji jest sekcja młodzieżowa.

Wszyscy m iłośn icy  fo to g ra fii, 
k tó rzy  pragną zapisć się na człon­
ków  Towarzystw a, proszeni są o 
przybycie  do tym czasowej s iedzi-

arzyg.
możemy w i«c ivlkr> sobie I ~ Z-------T --*  " T " "  “ " “ 7----- ®”  *—  , *'VT rusztow ania w ype łn ią  ca ł- starczy ły  ju ż  ponad połowę zamówio ( by Zarządu (Z A IK S  —  Śniadeckich

5 wląL yIKo sowe ly to  rzek i zostanie zablokowane na kow ic ie  przestrzeń lezącą m iędzy nych elementów konstrukcy jnych  o , 10 n  p ) Dziś o godzinie 18-ej od
całej szerokości?

m  M É & Ê

Odccyly
I9 '13 w  sali odczytow el Po ł- 

, ' CA 0<Jczy t  p ro f. dr. M arcina 
“hySy®k a pt. „O b ow iązk i i  zadania

e£o lekarza“

p lastyków  o k n  w ar-

W y s f ia w ^
NA RODO W K:

, . VS‘
;iego.

W y sta w a

<>0I.S K IE (J °  Z W IĄ Z K I! Z A H IO  
,Jstn,' J tîrozo liinsk ie  29, I I I  p.);
hodń ic h - - PlĘŁno 1 P o p a ś ć  Ziem Za-
¡l(l" '

w o j s k a  P O LS K IEG O :
r°lsVi Po-^wlćcnna Odrodzonemu W ojsk 
. k t t y nu 1 walkom  z Niemcami.
,v A fV . ,5 !ŁO » iC H  ARTYSTÓW  i  N A U -
^'°avr.KW l u l ’ K ró lew ska 13): Wystawa

W y  
' o

'°ûy,
I S\V I.... -
Ul w !:¡.hlCH¡ /.A IKS-» (ul. Śniadeckich

ch p las tyków  czeskich

•)s»9*awa! Pejzaż Ziem Odzyskanych

IN
W;

r0 ! ( w z Muzcąlna,' poświęcona Mar

‘a Bułhaka.
Ü?ST. H IS T . (W -wn TM m aćble 5, 

książk i żydów-

- M t

ih .? ' HIST. (W-v
«klei Wystawa ocalonej
si’1'°lop,'a2 Sal0 Muzealna, _____ __
. Ok,,1 1 Walce żydów polskich w cza­
ty  uPacji niemieckiej. Wstęp bezplat-

IKA WARSZ. (Al. Nie- 
prao Polskich

G U LIW E R  (K ró lew ska 13): o godz, 12 
.G u liw e r w  k ra in ie  l i l ip u tó w “ .

TEATR  ..W RÓBELEK W A R S ZA W S K I“  
(Zygm untow ska 8): „E xpresem  po W ar­
szawie", pocz. 17.30 1 19.30.

Sala YM CA (K on opn ick ie j 6): o godz. 
19 „A n i be, ani m e".

K  * n  ß

brzegiem prask im  a trzec im  fila rem , I łącznej wadze ponad trz y  tysiące ton. . ..
czy li za tarasują t rz y  czwarte sze- Reszta nadejdzie do W arszawy przed | w ieczór dyskusyjny połączony z po 
rokosci rzeki. N a  tych  rusztow a- końcem lipca br. \ kazem film ó w  am atorskich . Wstęp
niach zostaną ułożone t rz y  przęsła Najcdużej trw a ły  prace przygoto- dla członków  bezpłatny, 
ocfeudowującego się mostu. M ontaż wawcze, związane z usuwaniem resz 
tego odcinka trw a ć  będzie do iesie- ; , , * ,
n i br. Czwarte i  p iąte przęsło zo- e i  zbuizonego mostu, badaniem
stanie odbudowane bez pomocy g ru n tu  i  budową rusztowań. Od 
rusztowań, systemem w sporn ikow ym , i dwóch dni trw a ją  prace montażowe

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Z y c ie  Em ila 
Z a li“ , pocz. 14, 19, 21.30. Z w . Zaw. 16.30.

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „Gasną­
cy P łom ień ", pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. 
Zw . Zaw . 17.

STYLOW Y (M arszałkowska 112): „T i-  
m u r i  jego d rużyna ", pocz. 13, 15, 17, 21. 
Zw . Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. I  (M arszałkowska 
112): N ow y program  n r. 30.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „K u lis y  
w ie lk ie j re w ii"  pocz. 14, 16.30, 21.30. Zw. 
Zaw. 19.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „W il 
k i  m o rsk ie ", pocz. 15, 17, 21. Zw . Zaw. 
godz. 19. ,

TĘC ZA (Suzina 4): „S ka rb  Tarzana", 
pocz. 15, 17, 21. D la  Zw . Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 3 (Inżyn ie rska  2): 
Nowy program  n r. 19.

f t a € # # € 2 >

AV d n iu  9 bm. (środa) usłyszym y 
m. in . następujące audycje :

6.00 Sygn. czasu. 6.15 W iad . por. 
7.00 Dz. poranny. 7.15 „Z e g a ryn ka  
m uzyczna“ . 8.35 „Z a k lę ty  d w ó r“  —■ 
powieść. 8.50 M uzyka . 9.00 G azetka 
rad io w a  d la  szkół. 12.04 Dz. połudn. 
12.25 „T o  w a rto  przeczytać“ . 12.30 
K onc. d la  m łodz. 13.30 M uz. 13.40 Aud. 
M in . O św iaty. 14.00 U tw o ry  na  k la r ­
n e t i  fo r t .  14.30 „Z eb ran ie  Zw . J a rz y ­
nowego" — słuch, d la  dzieci. 16.00 
Dz. popoł. 16.40. „S łużba  Polsce“  — 

YśJaV*. n «)WY (Puławska 39): o godz repo rt. 17.00 „M e lod ie  film o w e  i  ope- 
J K a t *  Wd°w a". | re tko w e “ . 17.45 R .U .L. 18.00 L e k c ja

gog "  KLASYCZNY (Mokotowska 13): | ję zyka  rosy jsk iego . 18.15 M uz. kam e- 
ls „Syn m arnotrawny". 1 ra lna . 18.45 „Z a k lę ty  d w ó r“  — po­

ní o * ® M INIATURY (Marszałkowska wieść. 19.00 Aud. d la  wrnjska. 19.30 
19 »Strzały na ul. D ługie j". „W ieczo rna  serenada“ . 20.00 Dz. 

D1A (Szwedzka 2): o godz. 19 w ieczorny. 21.00 Aud. C hopinowska. 
Yzna". 21.30 „Z  życ ia  B u łg a r ii“ . 21.50 Pog.

: W ystawa 
‘ów „Niezależnych",

l'Ę,
9 L ,TR P O LS K I (Karasia 2): godz.

81):

pod O św ięc im iem ".
8i R RO ZM AITO ŚCI (Marszalków- 

S°dz. 19 „K ró l w łóczęgów "
“ »On, M A ŁY  (M arszałkowska 
Ib̂ A T » 18 " R' H - In ż y n ie r" .

POW SZECHNY (Zam ojskiego 
i.t‘I .A r? ° dz- 19 ..Pociąg W idm o".
®.3d LO w k a  (K ró lew ska 13): o godz 

jjtĘ Ą ^ ó a c z n ic a  z zasadami“

p rzy  użyciu specjalnych dźw igów o 
wysokości 14 m etrów , k tó re  będą 
zaopatrzone w  urządzenia w yc iągo­
we. Odbudowa tych przęseł odby­
wać się będzie jednocześnie od s tro ­
ny  brzegu warszawskiego i  od od­
budowanego do trzeciego przęsła od 
cinka mostu od s trony  praskie j.

p rzy  budowie pierwszego i  drugiego 
przęsła jednocześnie. Ciężkie b lok i 
żeberek przęseł podryw a ją  z brzegu 
i  unoszą w  górę dźw ig i obrotowe. 
E lem enty te dostają się w  ręce ro ­
botników, k tó rz y  p rzy  pomocy dźwi 

gów pomocniczych przesuwają je  naTeren budowy otacza parkan, po­
za k tó ry  wstęp osobom niepowoła­
nym  jest wzbroniony. Za bram ą 
Wjazdową zbudowano 5 w ie lk ich  ba 
raków . D w a pierwsze -— to ba rak i 
m ieszkalne przeznaczone dla p ra ­
cow ników  w ykw a lifikow anych , ściąg 
n ię tych do W arszaw y z innych dziel | ra tów  spalinowych. Ukończenia mon 
n ic k ra ju . W  trzec im  ba raku  m ieśc ił tażu trzech przęseł' spodziewać się 
się*' s to łów ka ogólna. W  pozosta-j należy na jesieni, jednak dokładnie

będzie się w  św ie tlic y  Z A IK S -u

W sobolą można się żenić
do 18-ej

Z dniem  12 bm. wszystkie obwo­
dowe Urzędu Stanu C yw ilnćgo w  
W arszaw ie t j.  Warszawa —  ¡-Śród­
mieście (gmach BG K, I I I  p ię tro) 
W arszawa — Zachód (ul. Befha N r  
70, gmach starostwa), oraz W arsza­
wa —  Praga (Targowa 67) p rzed łu­
żają godziny urzędowania.

W dn i powszednie Urzędy czynne
, , .będą ja k  dotychczas od godz, 8 m in .

upatrzone planem  m iejsca, gdzie po 30 do godz, 12, m in , 30.
zostaną ju ż  na zawsze, scalone z resz 
tą k o n s tru k c ji przęsła. K aw a łek  po 
k a w a łku  zostanie pow iązany w  całość 
p rzy  pomocy śrub, n itów , bądź apa-

f f i p L
ÿ, ą tr STUDIO (Karow a 31): nleczyn- sport. 22.00 M uz. I» kka  i  taneczna. 

23.00 Ost. w iad. 23.30 H ym n .

łych  urządzono m agazyny i  biuro. 
U rzędu jący tu  k ie row n ik  robót, udzie 
la  in fo rm a c ji na tem at odbudowy 
m ostu średnicowego ,k tó ra  weszła 
ju ż  w  drugą fazę, montażową. Prace 
prowadzi przedsiębiorstwo „M osto ­
s ta l“ . B iu ro  Polowe N r  1 tego przed 
siębibrstwa odbudowało M ost Ponia 
tows kiego i  obecnie odbudowuje 
M ost Ś ląsko-Dąbrowski. B iu ro  Po­
lowe N r  2 w ykona ło  hangary  lo tn i­
skowe na Okęciu. M ost średnicowy 
buduje B iu ro  Polowe N r  3. Podob­
nych placówek pracujących p rzy  od­
budowie , nie m n ie j ważnych obiek­
tów  w  k ra ju  jest jeszcze k ilk a .

P rzy  odbudowie mostu lin i i  śred­
nicowej zatrudniono 280 robotn ików  
oraz 3 g rupy  m łodzieży po 12 osób 
każda, przydzie lone przez organiza 
cję „S łużba Polsce". Chorzowskie 
i  zabrskie ząkłady przem ysłowe do

trudno dziś usta lić  te rm in  ukończę 
nia prac i  przekazania mostu w ła ­
dzom kole jowym . W iele zależy od 
w ys iłków  robotników , od w arunków  
atm osferycznych i  od innych oko­
liczności, ale w  każdym  bądź razie, 
już  w  roku  przyszłym  m ost lin ii 
średnicowej pełnić zacznie swoje za­
danie.

K eR  •

W soboty i dn i przedświąteczne 
przedłużono urzędowanie do godz. 
18-ej, a w  niedziele i  św ięta od godz, 
9 do godz. 12-ej.

m i e s z k a n i o w y  

zmienił Kifeszksmie
Od dn ia 8 bm. (w torek) B iu ro  Sze 

fa .Resortu .kLęęzkanipyóegp, przgnie 
sipne zostało nń u licę  K arow ą N r  2 
IV  pię tro .

, Telefon pozostaje bez zmiany.

W?pndek na Wiśle
Na W iśle pod W arszawą przew ró­

c iła  się żaglówka z 5-ma osobami. 
T rzy  osoby zdołano uratować, u to­
nę ły dw ie osoby: K ry s ty n a  M ożerew 
ska , zam. w  M iędzylesiu oraz Bog­
dan Sm oliński, zam. Targowa 25.

/C ied:
Wystąp zespołu im. Piatnlckiego

żonym założycie lu tego zespołu mos y na początku koncertu w y- 
V ?  A ■ Kozłow a i, jako „w ie j-  żna powiedzieć, ja k  rów nież wszy 
Wen,.. a“ » rozpoczęła sw ój „ z a - \s tko , co dotyczy h is to r ii powstania

*iig r<lzu w  samo sedno zagadnie- j dn iam i szczegółowo omówione.
w prow adzeni zostaliśm y  j zespołu, zostało ju ż  przed pa ru

% . Czystość śpiewu należycie za i Dziś in te resu je  nas bezpośrednie
C aua-. ale i  brzm ienie głosu 

przeniesione z św iata na- 
: U ta k ic h  głosów nie słyszy się 

^nością  na scenie operow ej 
Cstradzie koncertow ej, lecz 

V *  je  można ty lk o  w  ow ej 
•ii, sali koncertow ej świa
% ń ak? >esl, p rzyroda, gdzie po- 
Hrai  s ianoivią kobierce łą k  a na- 

plafonem  jest niebo.
* e9o /est ło  k-we!llia  złego czy do 
'¡«i Sustu i smaku, ale raczej ta 
io ^  mb innych  upodobań, ażeby 

c° na zyw a m y , fo lk lo re m  i 
’% °ścią odnieść się negatyw nie  
i>8( ®°~Vtywnle. Jedni po prostu  
"‘h y Ule lub ią  lub uznają jedyn ie  
!lV • he-iune/' sub lim ac ji i  stytiza- 
[<( j  1 Cech i rysów, drudzy kocha 
¡ci ^ w  j ej  nieskażonej na tura lno- 
S ^ n t  patrzą na życie w s i co
' K n Ż e i
Ą t  Tadeuszu'

«fty’ IL  °czym a M ick iew icza w
------—  „  , in n i w o lą  w prost

¡if Reymonta. jeszcze in -
s^  na jlep ie j, gdy tę wieś 

Srednio obserwują.
'śnjjP® K ozłow ej zaw iera ł w swym

K ' zapowiedź całości próg 
Państwowego Rosyjskiego

htn . Ludowego  »im. K i l  ro [ana 
Kkięgp' Wszystko, co o zasłuco o

wrażenie odniesione po w ystęp ie  
w dn iu  7 bm. (

Zespół operuje n iem al rów no­
cześnie całym  szeregiem elemen­
tów  złączonych w  całość: śpiew  
solowy, chóralny, m uzyka in s tru ­
m entalna, taniec i regionalne stro  
je . G dyby jeszcze b y ły  dekoracje, 
m ie lib yśm y już do czynien ia  p ra ­
w ie  że z ludow ym  przedstaw ieniem  
operowym .

P om ija jąc  nawet wszelkie upo­
dobania, występ m usi każdego za­
interesować, choćby in dyw idua lizo  
waniem  swego fo lk lo ru  i  swą lu ­
dową odrębnością. U ja w n ia  się to 
we wszystkich elementach zespo­
łu , a że zespół ten przekszta łc ił się 
już dziś w  organizację zawodową, 
odpowiednio wyszkoloną, poziom  
w ykonan ia  jest bardzo w ysoki.

Poza k ró tk im i _ piosenkam i („cza  
stuszki") i  m n ie j lub w ięcej zna­
n y m i nam „P laskam i“  in te resu jący  
jest zespól ins trum en ta lny , złożo­
ny  z około 40 osób. Składa się on 
z k ilk u  rodzajów  „ harm oszek"  (każ 
da „ob last“  posiada bowiem  in n y  
rodzaj), "óżnych ba ła ła jek  i d rum  
l i  trzy  s trunow ych  w  s tro ju  kw a r-
tow ym  i  czterostrunow ych w  stro

ju  kw in tow ym , p rzy  czym wśród  
tych  ostatn ich zna jdow a ł się na­
w e t kontrabas, wreszcie z c ieka­
w ych w  k o n s tru k c ji i  b rzm ieniu  
„d u te k “  przypom ina jących  obój. 
Jest też pe rkusja  i  coś w  kształcie  
harm on ii, dające w  brzm ien iu  
efekt zb liżony do kastanietów.

P rogram  w ystępu b y ł bardzo bo 
gaty a lis ta  solistów  dość obfita.

Obecnym k ie row n ik iem  a rty ­
stycznym  zespołu jest a rtys ta  ludo  
w y  ZSRR i  laureat nagrody s ta li 
now sk ie j W. G. Zacharów , w spó ł­
pracu jący z P. M . Kaźm inem , bez 
pośrednim  następcą P ia tn lckiego.

. O rk ies trą  dyrygow a ł W. W. 
Chwatów, k ie row n iczką  bardzo do 
b re j g rupy tanecznej była  T. A. 
Ustinowa.
: Przeplatanie p ieśn i tańcam i i  
m uzyką ins trum en ta lną  w  połączę 
n iu  ze s tro jam i lu do w ym i u trzym a  
ło  na ogół p rym a t p ieśni, aczkol­
w ie k  odczuwało się chw ila m i pe­
w ie n  stopień m om entu tea tra liza - 
cyjnego.

Na ogół bezpośredni kon tak t z 
ludowością rosyjską podobał się 
po lsk im  słuchaczom. Sala reagowa  
la  żywo, nawet entuzjastycznie.

Szkoda ty lko , że - warszawscy  
organ izatorzy w ystępu dz iw n ie  za 
pom nie li tym  razem o odpowied  
n ic h  m iejscach dla  n iek tó rych  
przedstaw ic ie li prasy. Ze s t o j ą -  
c y  c h m iejsc na schodach czy w  
bocznym przejściu  — na przyszłość 
stanowczo nie skorzystam y.

M. BORZĘCKI

ZJEDNO CZENIE P R ZEM YSŁU  M E T A L I N IE Ż E LA Z N Y C H  
w  Katow icach, u l. Podgórna 4

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w ykonan ie : robol ziem nych i adaptację)nych na teren ie b. w a lcow n i 

w  W irk u  (Nowa Wieś).
P odk ładk i o fertowe za zw rotem  kosztów własnych oraz wsze lk ich in ­

fo rm a c ji udzie la Zjednoczenie Przem ysłu M e ta li Nieżelaznych,, Dział 
u trzym an ia  ruchu pokój n r  9/59 w  K atow icach  p rzy ul. W arszawskiej 31.

Roboty oglądać można na m iejscu budowy.
O ie rty  w  przepisowo zalakowanych kopertach z nap isem :: „O fe rta  

na w ykonan ie  robót ziem nych i  adaptacyjnych na terenie b. w a lcow n i 
w  W irk u  (Nowa W ieś)“ . Do o fe rty  należy dołączyć dowód na wpłacone 
do B anku w ad ium  1% od sum y oferowanej.

O fe rty  składać należy do dn ia 22 czerwca 1948 r  do godz, 13-tej 
do Zjednoczenia Przemj^słu M e ta li N ieżelaznych w K atow icach ul. W ar­
szawska n r  31, pokój n r  62.

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu  o godz. 13-tej. 
Z;P,M.N. zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, zmniejsze­
n ie  ilości przetargowych, wzgl. unieważnienie przetargu bez podania po­
w odów  i odszkodowań. K r , 2327-1

ZJEDNOCZONE Z A K Ł A D Y  M A T E R IA ŁÓ W  O G N IO TR W A ŁY C H  
w  G liw icach, ul. Dubois 16,

ogłaszają

P R Z E T A R G
na w ykonan ie  p lanów  ruchu i  p lanów  w ykonanych robót górniczych 

zgodnie z w ym ogam i a rt. 1*4 i  157 prawa'górniczego.
Ogólna ilość kopalń przew idzianych do opracowania wynosi 32 

w  tym  8 szybów g lin y  i  m agnezytów oraz 24 odkryw kow ych  g liny , ka ­
o lin u  i kw a rcy tu . T e rm in  w ykonan ia  powyższych prac wyznacza się 
na 1.10.48 r.

O fe rty  w  zakle jonych kopertach z napisem „P la ny  ruch u “  skadać 
należy do dnia 10 czerwca br. w  D y re k c ji Technicznej Z jednoczenia 
pokój 79.

K om isy jne o tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  11 czerwca 1948 r  o godz. 
12-tej.

Z.Z.M.O. zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, roz­
dzie lenie zleceń, opracowania p lanów  m iędzy w ięcej oferentów  ja k  
rów n ież unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Zlecenia w ykonan ia  prac nastąpią na jpóźn ie j do 15 dn i od o tw a r­
cia o fert.

O fe rty  n ieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. B liższych in fo r ­
m acji odnośnie om aw ianych prac uzyskać można w  Dziale G órniczym  
ZZM O  pokój n r  114 a. K r  2326-1
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C e n t ra l a  Handlorua
Przemysłu Chemicznego

BIURO SPRZEDAMY FARB i LAKIERÓW
GLIWICE, ul. KOŚCIUSZKI Nr. 25, iel. 41-34.

dostarcza natychmiast
ze składu wysokogatunkowe
a) emalie syntetyczne
ti) lakiery i emalie nitrocelulozowe

Szczegółowe oferty wysyłamy na życzenie Zamówienia dla sek­
tora prywatnego realizują terenowe Oddziały Centr. Handl 
Przem. Chem. Kr. 2283-C

M Y S ZK O W S K IE  Z A K Ł A D Y  P A PIER N IC ZE  
Przedsiębiorstwo Państwowe wyodrębnione 

Katowice, ul. Francuska 48,
ogłaszają

przetarć nieograniczony
na: 1. Rem ont budynku spalania p iry tu .

2. Rem ont budynku  ,-Haglund“ .
3. Rem ont budynku „w y tw a rza n ia  cieczy b ie lące j“ .
4. K ryc ie  dachów budynków  magazynowych 

w  Fabryce Celulozy w  Niedom icach ko ło  Tarnowa.
Ślepe kosztorysy i p lany mogą oferenci o trzym ać w  Dzia le Inw e­

s tycy jnym  M yszkow skich Zakładów  Papierniczych w  Katow icach.
O fe rty  w  kopertach zalakowanych oddzieln ie na każdy rodzaj roboty 

należy składać do dn ia 22 6.48 r. godzina 10-ta w  M yszkow skich Z ak ła ­
dach papierniczych dz ia ł inw estycy jny, gdzie w  tym  samym d n iu  o go­
dzin ie  11-tej zostaną kom isy jn ie  o twarte .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 
2% od sumy oferowanej do B.G.K. Katow ice, konto N r 660, oraz po­
brane plany.

M yszkow skie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie prawo dowolne­
go w yboru  oferenta bez względu na wysokość ofert, prawo podzia łu  robót 
oraz un ieważn ienie przetargu bez podania przyczyny. K r. 2325-1'

E LEK TR O W N IA  M IE JS K A  W K R A K O W IE

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w ykonan ie  pods ieb itk i i  w yp ra w y  su fitow e j w  m agazynie p row izo­

rycznym  na teren ie  Zakładu.
P odk ładk i o fertowe można otrzym ać w  godzinach urzędowych w  Od­

dzia le  Budow lanym  E le k tro w n i p rzy  ul. D a jw ó r 27, to samo dotyczy 
wsze lk ich in fo rm a c ji odnośnie .charakteru robót.;

' G fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaku f irm y  można składać 
w  Sekre tariacie  E le k tro w n i M ie jsk ie j, D a jw ó r 27 do dnia 21 czerwca br. 
do godz. 10-tej, po czym o godz. 10.15nastąpi o tw arcie  o fe rt w  obec­
ności oferentów.

Do o fe rty  dołączyć należy k w i t  na złożone w  Kasie E le k tro w n i w a­
d ium  w  wysokości 2% oferowanej kw o ty .

E le k tro w n ia  M ie jska w  K rako w ie  zastrzega sobie prawo dowolnego 
w yb o ru  o fe rty , bez względu na wysokość oferowanej kw o ty , un iew ażn ie­
n ia  przetargu bez podania powodów, oraz prawo zmniejszenia względnie 
zw iększenia zakresu robót. K r ,  2321-1

E LE K TR O W N IA  M IE JS K A  W  K R A K O W IE

ogłasza

przetarg nieogmnkzfmy
na dostawę na teren robót kab low ych w  granicach „W ie lk iego  K ra ko w a “

1.300 m3 piasku.
P odk ładk i ofertowe można otrzym ać w  godzinach urzędowych w  Od­

dzia le S ieci E le k tro w n i p rzy ul. D a jw ó r 27, to samo dotyczy wszelkich 
in fo rm a c ji odnośnie cha rakte ru  dostaw.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaku f irm y  można składać 
w  S ekre tariac ie  E le k tro w n i M ie js k ie j, D a jw ó r 27 do dn ia 21.6.48. do go­
dz iny  12-tej, po czym o godzinie 12,15 nastąpi o tw arc ie  o fe rt w  obec­
ności oferentów .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  n  a złożone w  kasie E le k tro w n i w a ­
d ium  w  wysokości 2% oferow anej kw o ty .

E le k tro w n ia  M ie jska zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru  o fe rty , 
bez względu na wysokość oferowanej kw o ty , un iew ażn ien ia  przetargu 
bez podania powodów, oraz praw o zmniejszenia wzg lędnie zwiększenia 
zakresu dostaw. K r .  2319-1

D Y R E K C JA  F A B R Y K I W IE L K IC H  M A S ZY N  E LE K TR Y C Z N Y H

ogłasza

P R Z E T A R G
na roboty rem ontowe 4-cb budynków  m ieszkalnych przy ul. W andy 4,

5. 6 i Powstańców Śląskich 133.
O fe rty  w  bezfirm ow ych zalakowanych .kopertach 7. napisem: ..Ro­

bo ty  rem ont. — 4-ch budynków  zaw ierające dowody w płacenia w ad ium  
do B .G K  we W roc ław iu  w  wysokości l i ż  o ferowanej sum y należy zło­
żyć do dnia 1.6.48 r. do godz, 11-tej w  D y re k c ji F a b ry k i —  W rocław  
ul. Pstrowskiego 12, pok n r 114. gdzie w  w ym ien ionym  czasie nastąpi 
kom isy jne o tw a rc ie  kopert.

Ślepe kosztorysy można otrzym ać pod wyżej wskazanym  adresem 
od dn ia  9.6.48 r.

D yrekc ja  zastrzega sobie pratwo zm iany zakresu robót, względnie 
un ieważn ienia przetargu bez podania przyczyn. K r, 2324-0

P R Z E T A R G
P.Z P B. i W N r. 22 w  Lodzi p rzy ul K ą tne j 39/41 ogłaszają przetarg 

nieograniczony na budowę podstacji wysokiego napięcia  w  budynku Za­
kładów

Szczegółowe w a ru n k i przetargowe, d ru k i o fertow e i in fo rm ac je  moż­
na otrzym ać w  D y re kc ji Zakładów  w  Łodzi p rzy  ul. K ą tne j 39/41 od 
dnia 7 6 1948

O fe rty  należy nadsyłać, do D y re kc ji P.Z P B i W N r 22 w  Łodzi, 
p rzy u l Katne-; 39/41 dc dnia 28.6 r  b. do godz. 12-ej,

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożenie 1% w ad ium  oferowanej 
sum y

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  dn iu  28 czerwca r. b. o godz. 12-e.i.
K r .  2312-0

Centralny Zarząd Przem. Hntnkzefe
przyjm ie DORADCĘ
D L A  S P R A W  P A T E N T Ó W  i- L I C E N C Y J  

Kandydaci retlcktuiąny na to stanowisko mogą uzyskać informacje w C. Z. P. H. 
w Katowicach, przy ul. Lompy 14, pokój 48 Jll piętro, lei. 334-22. Kr 2328-1

Biuro Projektowanja Urządzeń
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO 
P O S Z U R y j E ;

B!VX.Y IV MERÓW 
TECHMBMÓW  
EEEMuT RYMÓW
do p ra c  w  d z .e d z  n ie  p ra jo H ó w  u rz ą d z e ń  ro z ­
d z ie lc z y c h  i  n a p ę d ó w  hu tn  c z y c b .

W arunki placu luedług nowego systemu plac dl<f b iur konstruk­
cyjnych przemysłu hutniczego Sprauta mieszkania do omó­
wienia. Zgłoszenia z podaniem postadanei praktyki zawodowej 
ptosimy kierować pod adresem: Biuro Piojektowania Urządzeń 
Przemysłu Hutniczego, Zabrze, ul. Nowobytomska T. Kr 2 -29-1

Letnią sukni?
uszyje Pani sama. ¡J

— M odną , k loszo w ą , le tn ią  s ^  
k ie n k ę  z b a s k in k ą  u szy je  .P anU,‘ip- 
m a , k o rz y s ta ją c  z w y k r o ju  urn . 
szczonego w  zeszycie „W y k ro je  
W z o ry “  N r . 7. $

O prócz  tego zeszy t te n  za , i i  §  
i w y k ro je :  d a m s k ie j n ocn e j kosz,at ’ 

u b ra n ia  d la  eh łopca  od 10 — 12 ’ g:
i m a jte c z e k  k ą p ie lo w y c h  cłla dZ1k $  

od 5 — 7 la t  o raz w z o ry  h a ftu  £ ęz 
i szubskiego  na  se rw e tk ę  lub  P ^  
1 duszkę , czapeczk i p o d ró ż n e j na « g  
; ta c h  i  to re b k i do  le tn ic h  s u ^16” ' . 5  
! Cena zeszy tu  30 z l. K  8 6 6 » --^

W i l H Y

P O L E C A  Kr
Hurtownia Wtókieisniĉ  
„MODNE TKWINY
ŁÓDŹ,  PIOTRKOWSKA Nr-

ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU M E T A L I N IE ŻE LA ZN Y C H  
w Katowicach, ul. Podgórna 4,

ogłasza

Przetarg nieograniczony
na w 3rkonanie i dostawę spawanego, szczelnego, cylindrycznego z w y - 
ob lonym i dnam i opancerzenia pieca elektrycznego, wykonanego z blachy 
żelaznej grubości 10 m m  i 15 m m  w /g ' rysunku  466, ogólnej wagi

około 1.500 kg.
P odkładki o fertowe oraz w szelkich in fo rm a c ji udziela B iu ro  Budo­

w y  H u t M e ta li L e kk ich  w  T rze b in i codziennie w  godzinach od 7-mej 
do ,15-tej.

O fe rty  w  przepisowo zalakowanych kopertach z, napisem: „O fe rta  na 
w ykonan ie  opancerzenia B .B .H .M .L.“  należy składać do dn ia 18 czerwca 
1948 r. do godz 12-tej w  Z jednoczeniu P rzem yślu M e ta li N ieżelaznych — 
R efe rat Pocztowy w  K atow icach u l. Lom py n r  1.

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi w ' tym  samym dn iu  o godzinie 
13-tej. Do o fe rty  należy dołączyć dowód na wpłacone do Banku na rzecz 
Z P M N  w a d ium  w  wysokości 1% od sumy oferowanej. Z.P.M.N.. zastrze­
ga sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, zm niejszenie lu b  zwiększe­
nie ilości prze targowych oraz un iew ażn ien ie  przetargu bez podania po­
wodów i  odszkodowań. K r .  2330-1

OGŁOSZENIA DRO
PRACA ZA O FIA R O W A NjL----

C entra lny Zadząd P rzem ysłu  
| wego poszukuje inżynierów , lCCrf(̂ y 
J ków , ekonom istów oraz pedas'°«>.zy. 
i z w yższym  wykształceniem  na 
; ta torów  szkół zawodowych, rU-jtid.
. warte m aszynistk i - stenotyP1 g. 
O fe rty  z dokładnym  życioryseń1 
leży składać do W ydzia łu PevS°  ja. 
nego CZPM Warszawa, P u ła w s k ą
___________________
Państwowe G im nazjum  i L iceń“  
chaniczne w  Końskich p rzy jń11 
uczycie li przedm iotów  zaw°  . 
niem ieckiego i  g im nastyki. M 1®

I n ie  z a p e w n io n e .  _____ K r -
Potrzebna p ie lęgn ia rka do a&  etfi. 
to rium  Państw. Zjedn. Zakl- Y1 „ja 

: Pończ N r 2. W arunki do orno W y i0, 
w  Wydz. Personalnym, Łódź, u*-.j.9 

iw o tk i 163/5. K r . J i >

U N IE W A Ż N IE N IA  .1 ? <iX

Zgubiono leg itym ację  Zwia.7-*5 ^cji 
wodowego P racow n ików  Iws. ^ ar<J 
Społecznych na nazwisko K ’el .,¡2X 
Edward.

Ogłoszenie o przetargu
Urząd W ojewódzki Lube lsk i D z ia ł R o ln ic tw a  i Reform  Rolnych W y­

dział W odno-M elio racyjny w  L u b lin ie  ogłasza przetarg nieograniczony 
na w ykonanie studzien w ierconych i kopanych w  następujących wsiach: j

1) Zubowice, gm. Kom arów , pow. Tomaszów Lube lsk i 2 studnie 
w iercone i  2 kopane..
Głębokość studzien w ierconych 50 — 70 m.
Głębokość studzien kobanych 30 — 50 m.

2) S itno  i  S iedliska, pow. Zamość po 2 studnie kopane głębokości 
30 — 50 m.

3) Salom in, gm. Gościeradów, pow. K ra śn ik  1 studnia kopana głę­
bokości około 80 m.

4) Justynówka, pow. Tomaszów Lub. wykończenie studni w ierconej 
(założenie urządzenia pompowego i m echanizm u napędowego) 
oraz oczyszczenie o tw o ru  w iertniczego.

W zór o fe rty  i  podk ładk i kosztorysowe oraz szczegółowe in fo rm acje  
uzyskać można w  W ydzia le W odno-M e lio racyjnym  w  L u b lin ie , ul. K ra ­
kow skie Przedm. 55.

O fe rty  należy składać w  w ym ien ionym  Urzędzie do dnia 19-go 
czerwca 1948 r. godz. 11-ta. Tamże nastąpi o tw arc ie  o fe rt w  d n iu  19,6, 
1948 r. o godz. 12-ej.

Do o fe rty  należy załączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wys. 1 Za­
oferowanej sumy.

Urząd zastrzega sobie praw o w yboru  dowolnego oferenta, oddania 
ty lk o  części robót lu b  un iew ażn ien ia  przetargu bez podania powodów.

K r. 2331-1

Przelotu nieotif wliczony
D yrekc ja  O kręgu Poczt i Te legra fów  w  O lsztynie ogłasza n in ie j­

szym przetarg n ieograniczony na w ykonan ie  robót budow lanych przy od­
budowie gmachu dla UPT, O lsztyn 3 przy  ul. L im anow skiego 38/54.

Przetarg rozpocznie się 21 czerwca br. o godz. 11-ej w  b iurze Od­
dzia łu  Budow lanego D y re k c ji p rzy u l. Pieniężnego 19. Do 21 czerwca 
gedz. 10.30 dopuszczalne jest składanie o fe rt pisem nych

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w adium  w  urzędzie 
pocztowym  na konto D y re k c ji w  P.K.O. w  O lsztyn ie  XIII-3201.

W  w yże j wskazanym biurze oferenci mogą otrzym ać szczegółowe w a­
ru n k i, określające sposób składania o fe rt w raz z podk ładkam i p rze ta r­
gow ym i, za zwrotem  kosztu, oraz wszelkie in fo rm acje , dotyczące robót.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o w yboru  z prze targu przedsiębiorcy 
bez względu na cenę oraz prawo uznania, że. przetarg n ie  dał w y n ik u

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów  
w  Olsztynie. K r. 2334-0

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady. Przem ysłowe H. Cegie lski Pod Tym czasowym  Zarządem 

P aństw ow ym  w  Poznaniu ul. Daszyńskiego' 136 ogłaszają przetarg n ie ­
ograniczony ną w ykonanie prac zduńskich w  budynku  przy u l. G łów ­
nej 57 w  Poznaniu

P odk ładk i kosztorysowe otrzym ać można w  B iu rze  Remontu M iesz­
kań ul. Bojow a n r  1 za op ła tą 200.— zl.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach z napisem ja k  wyżej 
podano należy składać dc dn ia  21 czerwca br. do godz. 10-tej w  pokoju 
n r  49, gdzie nastąpi o tw arc ie  o f„r t .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w  kasie Zakładów 
H  Cegielski w ad ium  w  wysokości 1% sum y oferowanej,

Zak łady H. Cegie lski Pod Tym czasowym  Zarządem Państwow ym  
w  Poznaniu zastrzegają sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta bez 
względu na wysokość o fe rty , ja k  rów n ież un ieważnienia przetargu bez 
podania powodu. K r. 2333-1

ttZEi ZPUSPOUTA 
I  IM IE N N IK  GOSPODAR< * ^  

REDAKCJA: Warszawa ut 1% 
towska 3/5 Telefony: 87 682. r '^<9  
¡nodarczej: 88-717. Sekretarz

nrzryimule od 11 do 12-jj; p i 
tDMINTSTRACJ A : Warszawa ^mt
izyńskiego 16. te l 87-112. g —' 
itraefa czynna w godz. oa 

w sobotę od godz. 9 — 
W YDAW CA: Spółdzielnia vVV p i 
:za „Czytelnik“, W arszawa  

szyńsktego 14

A D R E S Y !
Adm inistrada główna: W o r | ^ 'W $  
Daszyńskiego 16, tel. 871-12- s67-W
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. 1 413^7? 
1-887-708. Oddziały w kra  tu: »3 g K  
Bytom, Stelmacha 16 tel 531 ^
-K a to w ic e . 3 Maja 12 tel ^  M  
Wrocław Krupnicza 13, tel- ¡jo 261,'V- 
Piotrkowska 96. oo — Del-
Administracja tel 123_-33- 9 t ¡
t> r z e ż e: Gdynia 
222 07. -  Sopot. PI Arm ii gze 
74. tel 513 6 7 .-S zczec in . P ‘c2 \  
Pruskiego 8. — B v d k S ,f .j0pole i  
Focha 8. -  K r a k ó w ,  ^ le M d *g ff 
tel. 545 60. -  L u b l i n. 8 
tel. 25-88. - P o z n a ń  Mars 

cha 14. tel. 62-31-

Drobne:
nie pracy 15 zł. za w v ra z .--;v ay?i) 
10 słów. m azim um  46. iL'roWe’ 
100% drożej. Ogłosz w y m ld 0, . ^ 1»); 
1 mm. szer. I  szpalty): za zl. y ,  
do 70 mm. zl 60; 71—120 fń?  
121-200 mm. zł. 100: 201 teB*
130; ponad 300 mm. zł. 180. 7i  t y ,  
do 70 mm. zl. 100: 71—120 tnm njńuf,« 
121-200 mm. zł. 175; 201-300 pii 
225; ponad 300 mm. zł. „ eitro'0irS! 
zastrzeżone 50% ńrozgll 4'
do 70 mm. zł. 60; 71 -120  
131 -200 mm zł 120: 201 - 3 nu ■
150; ponad 300 mm. zl. 2 0 0 - v
I układ tabelaryczny o ń j  
W  ntimernch nio.dzielnycb ()-
nvch 30% dopłaty. ¡Ja £  nie 
druk ogłoszeń administracja jo
powiada. Należność za och 'og U° 
leży kierować przez P  K U-
r ; r  T-717 -  D z ia ł Ogłoszeń-

PRENUMERATA .nCJe \  
Miesięcznie noczfti nn Pps T,l L',, 
135 — * odbiorem nn mleJ-y1 
z odniesieniem do domn **: presji 
mdwlenla przyjmnla ««kleScÓ- 
mernty ..fzyłeinlk“, DastY” ph^
I oddziały Wpłacać na 
1-4692 ..Rzeczpospolita I ń* ndte f̂lte 
spodarezy" zaznaezajae na t»
blankietu dokładny * l'r (’sń tul1 %»' 
rozpoczyna sle z dniem 1 c_,„rnt» ()■ 
każdego mteslgea. Prentinj  ̂ pltts u« 
graniczna wynnsl zł. 128 „ba 
180 -  koszta przesyłki

znjtteej taryfy nse/1 .

OD KOSZENI A PR5ST4*, l ''iA  
Biuro Ogłoszeń .Czyt^ń*^vńskj9iy 
tr«nla w Warsza wie, u l  *■'«« 0*
16, I  T).. tel. 857-993 ! 88? 3  w

ska 38. Praea. ul. T a rc ro ^  , nir 
<>arnia .leżpwokjeffn' ul ugn
telnik" ul. Nowy Świat y  49- 
sza łko w s lo  02. ul Ptitawy1; 

ornla .WetrmAć" nl . o d \  
K r a l u :  wsz'-“,,j''i,.,5Z«Sś'95: w _ .

„Czytclnlltn ". , B1" '
B-53315


